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Trzydzieści lat 
twórczej pracy

S w iQ to  p io n ie rs k ic h  tra d y c ji
•  Otwarcie Muzeum Historii Miasta
•  Spotkanie w KW PZPR
•  Koncert — Ludziom Twórczej Pracy

P O C HM UR NYM  RANKIEM 26 kwietnia 1945 r. ostatni niemiecki 
burmistrz Szczecina podpisywał na skraju Cumieniec akt kapitula­
cji. To było miastem: 9 min m sześć, gruzu, 6800 obróconych w pe­
rzynę domów, 54 zburzone mosty. Z pożogi wojennej ocaialo jedy­
nie 30 procent dawnego Szczecina. Mierząc m iarą tamtych lat, 
trzeba było pokoleń całych, by na tę spaloną ziemię sprowadzić

Za yvybitne osiągnięcia

w dziedzinie nauki i kultury

Uroczyste wręczenie 
NAGRÓD WOJEWÓDZKICH

życie...

D rug i dzień w iz y ty

P io tra  Jaroszewicza

Rozmowy
polsko-jugosłowiańskie

B E L G R A D  P A P . W  c z w a r te k ,  w  
d r u g im  d n iu  w iz y t y  w  J u g o s ła w ii  
p re z e s  R a d y  M in is t r ó w  P R L ,  c z ło ­
n e k  B iu r a  P o l i t y c z n e g o  K C  P Z P R  
P i o t r  J a ro s z e w ic z  s p o tk a ł  s ię  z  se ­
k r e ta r z e m  K o m i t e t u  W y k o n a w c z e ­
g o  P r e z y d iu m  K C  Z K J  S ta n ę  D o - 
la n c e m . W  t o k u  r o z m o w y ,  k t ó r a  u -  
p ły n ę ta  w  p r z y ja c ie ls k ie j ,  s e rd e c z ­
n e j  a tm o s fe rz e ,  o m ó w io n o  w ie le  z a ­
g a d n ie ń  s p o le c z n o -g o s p o d a rc z e g c  
r o z w o ju  o b u  p a ń s tw ,  a ta k ż e  z a d a ­
n ia ,  j a k ie  w  z w ią z k u  z t y m  s to ją  
p r z e d  o b u  p a r t ia m i .

(Dokończenie na str. 2)

Zbrodniczy zamach
terrorystów

na ambasadę RFN
w Sztokholmie

S Z T O K H O L M  P A P . G r u p a  t e r r o ­
r y s tó w  w ta r g n ę ła  w  c z w a r te k  w  
p o łu c n ie  d o  a m b a s a d y  R F N  w  
S z to k h o lm ie  i  w z ię ła  j a k o  z a k ła d ­
n ik ó w  m .  i n .  a m b a s a d o ra  D ie t r ic h a  
S to c k e ra  o ra z  a t ta c h e  w o js k o w e g o .  
R z e c z n ik  p o l i c j i  s z w e d z k ie j  o ś w ia d ­
c z y ł ,  i ż  z a m a c h o w c y  są c z ło n k a m i 
l e w a c k ie j  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j  g r u ­
p y  B a a d e r - M e in h o f .  W e d łu g  i n f o r ­
m a c j i  p o l i c j i  s z w e d z k ie j ,  c o  n a j ­
m n ie j  je d n a  o s o b a  w  a m b a s a d z ie  
R F N  z o s ta ła  z a b i ta .

T E R R O R Y Ś C I, k t ó r z y  t r z y m a  j r  
J a k o  z a k ła d n ik ó w  k i l k u n a s t u  p r a ­
c o w n ik ó w  a m b a s a d y , z a ż ą d a li ,  b y  26 
w ię ź n ió w  z g r u p y  B a a d e r - M e in h o f  
z o s ta ło  p r z e w ie z io n y c h  d o  g o d z . 27 
n a  lo tn is k o  w e  F r a n k f u r c ie  n /M e -

(Dokończenie na str. 2)

I OTO po trzydziestu latach, 
wysiłkiem jednego tylko pokole­
nia, Szczecin stał się kwitnącym 
miastem, odgrywającym znaczną 
rolę w gospodarce kraju. Tu bo­
wiem znajduje się 2 proc. poten­
cjału przemysłowego Polski. Tu 
powstały z gruzów przodujące za­
kłady pracy: port, stocznia, nowe 
domy i całe dzielnice. Szczeciń­
skie trzydziestolecie — to imponu­
jący bilans ludzkich dokonań, 
których motorem było zaangażo­
wanie i patriotyzm mieszkańców 
oraz iqdre inicjatywy.

Jak całe województwo długie 
i szerokie odbywają się obchody 
tej wiekopomnej rocznicy. Ludzie 
pracy Ziemi Szczecińskiej pamię­
tając o ofierze krwi żołnierzy ra­
dzieckich i polskich oddają cześć 
ich pamięci i kontynuują rozpo­
częte przez nich dzieło odbudowy 
i społeczno-gospodarczego rozwo­
ju Pomorza Zachodniego. Ludzie 
pracy z całego regionu składają 
dziś wyrazy gorącego uznania 
tym wszystkim, którzy 30 la t swe­
go życia poświęcili bez reszty od­
budowie I rozkwitowi ziemi nad 
Odrą i Bałtykiem.

O godzinie 14.30 w sali KW 
PZPR w Szczecinie odbędzie się 
spotkanie kierownictwa KW PZPR 
oraz władz administracyjnych Zie­
mi Szczecińskiej z ludźmi twórczej 
pracy, kombatantami I rodzicami, 
którzy godnie wychowali swoje 
dzieci. Weźmie w nim udział po­
nad 200 szczególnie zasłużonych 
mieszkańców Szczecina I woje­
wództwa. W ielu z nich otrzyma — 
nadaną przez Prezydium WRN — 
odznakę „Gryfa Pomorskie­
go" oraz wysoJcie odznacze­
nia państwowe. W  spotkaniu 
tym wezmą również udział dele­
gacje miast zaprzyjaźnionych, któ­
re p.zybyły na uroczystości 30-le- 
cia wyzwolenia Szczecina z Ros- 
tocku i Rygi.

(Dokończenie na s tr. 2)

ZG O D N IE  z tradyc ją  wczoraj 
w  Sali R ycersk ie j Urzędu Wo­
jew ódzkiego odbyło się wręcze­
nie nagród wojew ódzkich za 
w yb itne  osiągnięcia w  dziedzi­
nie nauki i  k u ltu ry  w  r. 1975. 
W ojewoda szczeciński Jerzy K u  
czyński p rz y w ita ł zebranych 
laureatów , a następnie w icew o­
jew oda Tadeusz Barczyk odczy­
ta ł ko m u n ika t zespołu przydzie 
ła jącego nagrody.

N A G R O D Y  in d y w id u a ln e  o t r z y ­
m a l i :  P R O F : D R  F R A N C IS Z E K
G R O N O W S K I z  P o l i t e c h n ik i  S zcze ­
c iń s k ie j  — za  c a ło k s z ta ł t  p r a c y  n a ­
u k o w o - b a d a w c z e j  o r a z  a k t y w n o ś ć  i 
i n i c ja t y w ę  w  d z ia ła ln o ś c i  s p o łe c z ­
n e j .  P R O F . D R  H A B .  Z Y G M U N T  
D O W G IA Ł Ł O  z A k a d e m i i  R o ln i ­
c z e j — za  w s p ó łp r a c ę  n a u k i  z 
p r a k t y k ą  r o ln ic z ą  i  w d r a ż a n ie  o- 
s ią g n ię ć  n a u k o w y c h  z  z a k r e s u  e k o ­
n o m ik i ,  o r g a n iz a c j i  i  z a rz ą d z a n ia  
W  r o ln i c t w ie ,  D O C . D R  T A D E U S Z  
K L A N O W S K I  z  W y ż s z e j S z k o ły

(Dokończenie na s tr. 2)

D Z IŚ , w  przeddzień 
X X X  rocznicy w yzw olenia  
Szczecina odbędzie się u ro ­
czyste o tw arc ie  Muzeum  
M iasta, zajm ującego po­
mieszczenia w  odrem onto­
w anym  z pietyzm em  R atu­
szu S tarom ie jsk im .

Fo t.: Zb. Jodkow ski

Dziś
16 stron

❖
Cena I zł

NASTĘPNY NUMER
„Kuriera Szczecińskiego“ 
ukaże się w poniedzia­
łek 28 bm. o zwykłej po­
rze.
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(Dokończenie ze Str. 1) za  c a ło k s z ta ł t  tw ó r c z o ś c i  z w ią z a n e j  
te m a ty c z n ie  Z d z ie ja m i  P o m o rz a  

P e d a g o g ic z n e j —  za  o r g a n iz a c j i-  Z a c h o d n ie g o  o r a z  p o d e jm u ją c e ;  
u p o w s z e c h n ia n ia  i  w d r a ż a n ia  w  p r o b le m a ty k ę  s p o łe c z n ą , a ta k ż e  za 
p r a k t y c e  n o w y c h  t e c h n ik  n a u c z a -  o s ią g n ię c ia  w  d z ia ła ln o ś c i  s p o ie c z -  
n ia  o r a z  d o k s z ta łc a n ie  i  d o s k o n a -  n e 'J z m ie r z a ją c e j  d o  r o z w o ju  k u i -  
le n ie v  k a t e d r y  p e d a g o g ic z n e j w  c e -  t u i 'y  s o c ja l is t y c z n e j  n a  P o m o r z u  
l u  r e f o r m y  e d u k a c j i  . n a r o d o w e j  Z a c h o d n im ,  W IE Ń C Z Y S Ł A W  M A - . 
D R  W Ł A D Y S Ł A W  F IL J P O W IA K  -  Z U S  — p la s t y k  — za  ca  o k s z ta ł t  
d y r e k t o r  M u z e u m  N a r o d o w e g o  — tw ó r c z o ś c i  p  a . t y c z n e j  O ra z  d lu g o -  
* a  w y b i t n e  o s ią g n ię c ia  w  z a k r e s ie  l e t n ią  d z ia  a .n o ś ć  spo . e c z n ą  w  ś r o -  
d r g a n iz a c j i  m u z e a ln ic tw a  w  w o je -  d o  w i r  k u  p la s ty c z n y m  S z c z e c in a , a 
w ó d z tw ię  s z c z e c iń s k im ,  a  w  s z c z e - ta k ż e  za  d u ż y  w k  a d  w  o r g a n iz a c ję  
g ó ln o ś ć i  za d z ia ’ a ln o ś ć  n a u k o w o -  im p r e z  m a .a i 's k ic h  n a  t e r e n ie  w o -  
b a d a w c z ą  w  z a k r e s ie  a r c h e o lo g i i  i  J e w o c z tw a .  za- p r a c ę  w  z a k re s ie  
k i s t o r i l  P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o ,  o ra z . w y s t r o ju  w n ę t r z  n a  s ta tk a c h  b u -  
o s ią g n ię c ia  b a d a ń  a r c h e c ^ o ^ ic z n ^ c h  d o w a n y c h  w  S to c z n i  S z c z e c iń s k ie ' 
•w A f r y c e ,  B O H D A N  A L B E R T  J A -  o ra z  i n i c ja t y w ę  w  o r g a n iz a c j i  e s te -  
N IS Z E W S K I  —  a k t o r  P a i r t w o w y c a  t j z a c j i  z a k  a d ó w  p r a c y ,  T A D E U S Z  
T e a t r ó w  D ra m a ty c z n y c h  —  za  o s ią g -  K A R W A C K I  — r e d a k to r  „ G ło s u  
n ię c ia  w  w ie lo le t n ie j  p r a c y  a k t o r -  S z c z e c iń s k ie g o  — za  c a ło k s z ta ł t  p r a ­
s k ie j  w  P T D , a k t y w n ą  d z ia ła ln o ś ć  c y . d z ie n n ik a r s k ie j ,  a  w  s z c z e g o i-  
s p o le c z n ą  w  ś r o d o w is k u  a k t o r s k im  n o ~ c i za  o s ią g n ię c ia  p u b l ic y s ty c z n e  
S z c z e c in a  o r a z  z a a n g a ż o w a n ie  w  a -  w  p o p u la r y z a c j i  d z ie jó w  o rę ż a  p o l-  
m a to r s k im  r u c h u  t e a t r a ln y m  d o -  s k ie g o  i  r a d z ie c k ie g o  n a  P o m o rz u  
m ó w  k u l t u r y  i  k ’ u b ó w , IR E N E U S Z  Z a c h o d n im ,  M A R IA N  R Ą B E K  — 
G W ID O N  K A M I N S K I  —  l i t e r a t  —  a r c n i t e k t  — za  c a ło k s z ta ł t  d z ia ła l ­

n o ś c i w  z a k r e s ie  a r c h i t e k t u r y ,  a 
w  s z c z e g ó ln o ś c i za o s ią g n ię c ia  p r o ­
je k to w e  l i c z n y c h  o b ie k tó w  m ie s z k a l­
n y c h  o r a z  u ż y te c z n o ś c i p u b l ic z n e j  
n a  t e r e n ie  S z c z e c in a  o ra z  za z a ­
a n g a ż o w a n ie  s p o łe c z n e  w  p o p u la ­
r y z a c j i  a r c h i t e k t u r y  w  S z c z e c in ie  

N a g r o d y  z e s p o ło w e  o t r z y m a m  
Z E S P Ó Ł  D O M U  K U L T U R Y  „ K O ­
L E J A R Z ”  —  za  c a 'o k s z ta ’ t  d z ia ła l ­
n o ś c i w  u p o w s z e c h n ia n iu  k u l t u r y  
a w  s z c z e g ó ln o ś c i za  p o d e im o w a n ie  
l ic z n y c h  i n i c j a t y w ,  o r g a n iz a c j i  i m ­
p re z  o  z a s ię g u  o g ó ln o p o ls k im ,  a 
ta k ż e  za  p r o w a d z e n ie  w s z e c h s t r o n ­
n e j  i  a k t y w n e j  d z ia ła ln o ś c i  k u l t u ­
r a ln e j  w  r ó ż n o r o d n y c h  z e s p o ła c h  
a m a to r s k ic h ,  z e s p ó ł r e d a k c y jn y  
„ K u r i e r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  w  s k ła ­
d z ie :  M A R E K  S Z Y M C Z Y K ,  J E R Z Y  
T T M E N  i  E D W A R D  W IT U S Z Y Ń -  
, - 1 ~  za  in i c j a t y w y  o r g a n iz a to r ­

s k ie  i  p u b l ic y s ty c z n e ,  za  s łu ż e n ie  
p a s ją  d z ie n n ik a r s k ą  i  o f ia r n ą  p r a -  
CA  s p r a w ie  r o z w o ju  Z ie m i  S zcze - 
c in s k ie j ,  z e s p ó l P o l i t e c h n ik i  S z c z e ­
c iń s k ie j  w  s k ła d z ie :  D O C . D R  H A B .  
T A D E U S Z  W IE R Z B IC K I ,  A D I U N K T  
D R  W O J C IE C H  B Ą K O W S K I ,  M G R  
Z E N O N  B I E N IE K ,  M G R  E D W A R D  
K O L B U S Z ,  A D I U N K T  D R  A N T O N I  
N O W A K O W S K I ,  A D I U N K T  D R  
W O J C IE C H  O L E J N IC Z A K ,  M G P  
E D W A R D A  O L S Z O W S K A - Ł A P K O  i 
M G R  Z B IG N I E W  S Z Y J E W S K I  — 
za  o p r a c o w a n ie  p r o b le m ó w  w ę z ło ­
w e g o  in fo r m a c y jn e g o  s y s te m u  p o ­
ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  „ R e ie s t r ”  
o r a z  T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y J A ­
C IÓ Ł  S Z C Z E C IN A  —  za  l ic z n e  i n i ­
c ja t y w y  k u - tu r a ln e  i  o r g a n iz a c y in e .  
s łu ż ą c e  p r z y s p ie s z e n iu  r o z w o ju  s p o ­
łe c z n e g o  i  k u l t u r a ln e g o  m ia - ta .

W  I M I E N I U  w y r ó ż n io n y c h  g>os 
z a b r a ł  d r  W ła d y s ła w  F i l i p o w ia k  
k t ó r y  d z ię k u ją c  za  t a k  z a s z c z y tn y  
d o w ó d  u z n a n ia  s t w ie r d z i ł ,  t e  je s t  
o n o  z a c h ę tą  d o  d a ls z e j,  o w o c n e j  
p r a c y  d la  d o b r a  r e g io n u .  S e k r e ta r z  
K w  P Z P R  S te fa n  J a n u s ie w ic z  w  
s w y m  w y s tą p ie n iu  p r z y p o m n ia ł,  że 
t r z y d z ie ś c i  l a t  te m u  w  t e j  s a m e ’ 
s a l i  p o z b a w io n e j  s z y b  i  o k ie n  z e ­
b r a ła  s ię  g a r s tk a  p ie r w s z y c h  17C 
m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a . „ D z is ie js z e  
s p o tk a n ie  —  p o w ie d z ia ł  s e k r e ta r z  
K W  P Z P R  —  je s t  s y m b o le m  u z n a ­
n ia  d la  te g o  w ła ś n ie

Przed spotkaniem 

na na jwyższym  szczeblu 

w  Helsinkach

Uzgadnianie 
dokumentów końcowych 

KBWE
G E N E W A  P A P . W  c z w a r te k  24 

l im .  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  g łó w n e ­
g o  o r g a n u  g e n e w s k ie j  fa z y  K o n f e ­
r e n c j i  B e z p ie c z e ń s tw a  i  W s p ó łp ra c y  
w  E u r o p ie - K o m i te t u  K o o r d y n a c y j ­
n e g o . K o m i t e t  p o w o ła ł  g r u p ę  r o b o -  
e zą  d la  o p r a c o w a n ia  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  p a ń s tw  n e u t r a ln y c h  d a l ­
s z e g o  p r o g r a m u  d z ia ła n ia .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  d e le g a c i 3! 
p a ń s t w  E u r o p y  o r a z  S ta n ó w  Z je ­
d n o c z o n y c h  i  K a n a d y  u z g o d n i l i  
w s tę p n ie  t r e ś ć  z a s a d y  w y k o n y w a n ia  
w  d o b r e j  w ie r z e  z o b o w ią z a ń  w y n i ­
k a ją c y c h  z  p r a w a  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o . J e s t t o  o s ta tn ia  z  d z ie s ię c iu  
p o d s ta w o w y c h  z a s a d  s to s u n k ó w  m ię  
d z y p a ń s tw o w y c h ,  k tó r e  z o s ta n ą  z a ­
w a r t e  w  g łó w n y m  d o k u m e n c ie  p o l i ­
t y c z n y m  K B W E  —  D e k la r a c j i  Z a ­
s a d . O b e c n ie  p r z y s tą p io n o  d o  u z g o ­
d n ie n ia  p o s ta n o w ie ń  k o ń c o w y c h  t e ­
g o  d o k u m e n tu .

Zbrodniczy zamach
terrorystów
(Dokończenie ze str. 1)

n e m . P o w in ie n  ta m  s ta ć  g o to w y  d o  
o d lo tu  s a m o lo t  „ B o e in g — 707”  z t r z y  
o s o b o w ą  z a ło g ą . U w o ln ie n i  w ię - .n  o- 
W ie  p o w in n i  o d le c ie ć  p r z e d  g o d z in ą  
p ie rw s z ą  w  n o c y  w  to w a r z y s tw ie  
je d n e g o  ze, s w y c h  a d w o k a tó w  o ra z  
a m b a s a d o ra  S z w e c ji  w  R F N . K a ż ­
d e m u  z  W ię ź n ió w  r z ą d  R F N  p o w i ­
n ie n  p r z e k a z a ć  s u m ę  20 ty s ię c y  d o ­
la r ó w .

T e r r o r y ś c i  o ś w ia d c z y l i ,  że je ś l i  
u l t im a t u m  t o  n ie  z o s ta n ie  s p e łn ie ń ? ,  
to c o  g o d z in a , a ż  d o  m o m e n tu ,  g d y  
r z ą d  R F N  z d e c y d u je  s ię  s p e łn ia ć  
ż ą d a n ia , z a b i ja n y  b ę d z ie  je d e n  z a ­
k ła d n ik .

W Ł A D Z E -  R F N  z a k o m u n ik o w a ły  
t e  n ie  s p e łn ią  ż ą d a ń  te r r o r y s t ó w .  C i 
• S f S 'n ‘ . o ś w ia d c z y l i  w  o d p o w ie d z i 
t e  w y k o n a ją  s w ą  g rO żb ę , a w  p r z y ­
p a d k u  a t a k u  p o l i c j i  n a  a m b a s a d ę  
w y s a d z ą  b u d y n e k  w  p o w ie t r z e .

T U 2  P R Z E D  P Ó Ł N O C Ą  te r r o r y ś c i  
• p e ł n i l i  s w ą  g ro ź b ę . W  b u d y n k u  
a m b a s a d y  R F N  w  S z t o k h o lm ie  n a ­
s tą p i ła  g w a ł to w n a  e k s p lo z ja .  B u d y ­
n e k  a m b a s a d y  p ło n ie . -

W  A B S O L U T N Y M ,  c h a o s ie  ro z p o  
ć z ę ła  s ię  p o g o ń  za  t e r r o r y s t a m i ,  k t ó  
* z y  p o d  o s ło n ą  p o ż a r u  u s i ło w a ł ' 
W y d o s ta ć  s ię  z  p u ła p k i .  K i lk a n a ś c ie  
M in u t  p o  p ó łn o c y  p o l ic ja .p o d a ’ a. że 
•  t e r r o r y s t ó w  z o s ta ło  z a t r z y m a n y c h  
B y ło  i c h  w ię c e j  n iż  p o c z ą tk o w o  
p rz y p u s z c z a n o .  E k s p lo z je  i  p o je d y n ­
c z e  s t r z a ły  p o z a  te re n e m  a m b a s a d y  
w s k a z u ją ,  t e  b y ć  m o ż e  t e r r o r y ś c : 
k o r z y s ta ją  z  p o m o c y  in n y c h  O sób 
S z w e d z k ie  r a d io  p o d a ło ,  t e  w  p o ­
ło ż o n y c h  w  p o b l iż a  a m b a s a d y  n o - 

“ — r ż e n ia c h  r o z g ło ś n i  p r z e b y w a  
z a k ła d n ik ó w ,  k t ó r a  u s z ła  z

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

m /s  . . M o d l in ”  z  D u b l in a .  R u n ­
c o r n  z  d r o b n ic ą .

m /s  „ D ę b l in ’  z  D u b l in a  i  
L o n d y n u  z  d r o b n ic ą .

m /s  . .W e jh e r o w p ”  z K o p e n ­
h a g i  z  ż e la z e m .

s/s  „ K a l i s z ”  z  D a n i i  w  b a -  
la ś c i? .

m  s „ P io t r k ó w .  T r y b u n a ls k i ”  
z D a n i i  w  b a la ś c ie .

s s „ K a t o w ic e ”  ze S z w e c ji  2 
r u d ą ’.;

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU - '

m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j ”  d o  R o t­
t e r d a m u  z  d r o b n ic ą .

m /s  „ I w c n ic z - Z d r ó j ”  d o  A n t - '  
w e r o i i  z  « jrp b n ic a .

m /s  . .B u s k o - Z d r ó j ”  d o  F r a n ­
c j i  z  d r o b n ic ą .

m /s  „ K u j a w y ”  d o  S z w e c ji  z 
w ę g le m .

m /s  „ H a jn ó w k a ”  d o  A n g l i i  z
ta r c ic ą .

m /s  „ P r o s n ą ”  d o  A n g l i i  z  t a r ­
c ic ą .

s/s „ S z c z e c in ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

Dni Kultury Radzieckiej

f i

Trzydzieści lat 
twórczej pracy

(Dokończenie ze s tr. 1) leiem Braterstwa Broni na Cmen- 
. tarzu Centralnym i Pomnikiem

O  godz 17 rozpocznie się w Wdzięczności na pl. Żołnierza, 
sal. Teatru Współczesnego w 0  godzinie 16 spotkają się tom 
Szczecinie koncert zadedykowany delegacje władz politycznych i 
Ludziom Twórczej Pracy. Podczas administracyjnych, korpusu dyplo- 
tej uroczystość, zostang dokona- motycznego, organizacji społecz­
ne wpisy najbardziej zasłużonych nych J zakładów pracy.
I n k lu w m i r k  » e s A z e n iw n  L ł« . . . .  r  i  ( t  )aktywnych szczecinian, którzy 
prawie połowę swego życia po 
święcili naszemu regionowi, do 
„Księgi Zasłużonych dla Woj< 
wództwa Szczecińskiego". Wiel 

nich otrzyma, także specjalne 
medale „Gryfa Pomorskiego' 
oraz odznaczenia. W  części arty­
stycznej najlepsi aktorzy Państwo 
wych Teatrów Dramatycznych da 
dzq popis swych umiejętności w 
hołdzie dla ludzi pracy.

W  programie obchodów nie 
mogło zabraknąć tradycyjnego już 
składania wieńców przed Pomni-

M ie s z c z e n ia c h  
C T u p a  z a k ła d n i

Z  O S TA T N IE J C H W IL I

K O R E S P O N D E N C I a g e n c j i  z a c h o d ­
a c h  d o n o s z ą , że d z iś ,  w  p ią te k  r a ­
j o  b u d y n e k  a m b a s a d y  R F N  w  
S z t o k h o lm ie  n a d a l  b y ł  o g a r n ię ty  
p ło m ie n ia m i .

P ię e in  t e r r o r y s t ó w  u C ? e« ą*a e  n r z e *  
P o ż a re m  u s i ło w a ło ,  o s t r z e h w u ja r  
•>? p o l ic ja n t o m ,  z b ie c , je d n a k  z o ­
s t a l i  a r e s z to w a n i .  S z ó s ty ,  k t ó r y  p o - 
• O s ta ł p a C c e j  s ię  a m b a - a d z ie  
p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  p o  w y m ia n ie  
s t r z a łó w  z n a c ie r a ją c y m i  n o 'ic * a o ta -  
M i .  P o l ic ja  s z w e d z k a  o f fe d » * * * *  r a -  
* o m r n 'k o w a 'a ,  że w  a k c j i  b r a  o u -  
U z ia ł t y l k o  6 t e r r o r v s t - ? w  z  o r ~ n n i-  
» a c j i  „ B a a d e r — W w n h o f ” .

D Z IŚ  r a n o  p o * ic sa o d n a !a r* a  w  
B u d y n k u  a m * n ś a r tv  p f n  c z e k o w e  
• p a lo n e  z w ło k i .  N ie  z d rT jm o  n  
c z y  są t o  z w ło k i  je d n - w o  z 
■ ik ó w ,  c z y  t e r r o r y s t ó w ,  T j-z * ? *  o- 
f l a r  ś m ie r t " ’ n - ' f v'  c a łe j  a k c j i  w z r o ­
s ła  w ię c  d o  t r z e c h .

. . .  ------------------- p o k o le n ia .
K tó r e  s w ó j  p a t r io t y c z n y  o b o w ią z e k  
sca  a n ia  t y c h  z ie m  z  r e s z tą  k r a j u  
s p e łn i ło  z h o n o r e m ” .

Dyplom dla „Głosu 
Szczecińskiego”

W C Z O R A J ,  p o d c z a s  u r o c z y s to ś c i  
w rę c z a n ia  n a g r ó d  w o je w ó d z k ic h  za  
r o k  1975, z a s z c z y tn e  - .w y ró ż n ie n ie  
w r ę c z o ń o  n a s z y m  k o le g o m  z  r e d a k ­
c j i  „ G ło s u  ' S z c z e c iń s k ie g o ”  - ha  
rę c e  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  H e n r y k a  
P r a w d y .  J e s t t o  d y p lo m  m in is t r a  
k u l t u r y  i  s z tu k i  za  w y b i t n e  o s ią g ­
n ię c ia -  r e d a k c j i  W  u p o w s z e c h n ia n iu  
k u l t u r y  n a  Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j.  
L a u r e a to m  s k ła d a m y  s e rd e c z n e  g r a ­
t u la c je !

PROF. DR. H A B . Zyg­
m unt D o w g ia łło  z A kade­
m ii R o ln icze j o trzym u je  z 
rą k  w o jew ody szczeciń­
skiego Jerzego 1 K u czyń­
skiego. naarodę w o jew ódz­
ką za ro k  1975 za w yb itne  
osiągnięcia w  dziedzin ie  
nau k i i  k u ltu ry .

Fot.: Zb. Jodkow sk i

W yróżnienie 
szczecińskiego 

pododdziału WP
P O  R A Z  P I Ą T Y  r o z s t r z y g n ię to  

C e n t r a ln y  K o n k u r s  J e d n o s te k  R e 
m o n to w y c h  W o js k a  P o ls k ie g o .  w  
w o js k a c h  lą d o w y c h ' p o  ra z  t r z e c i  
z w y c ię ż y ł  p o d o d d z ia ł  r e m o n to w y  12 
D y w iz j i  Z m e c h a n iz o w a n e j  im .  A r ­
m i i  L u d ó w e j .

W c z o r a j  w  S z c z e c in ie  o d b y ­
ło  s ię  u ro c z y s te  w rę ę z ę n j.e  p u ­
c h a r ó w  i  d y p lo m ó w  z w y c ię z c o m  
S r e b r n y m i  m e d a la m i „ Z a  Z a s łu g i 
d !a  O b ro n n o ś c i  K r a j u ”  o d z n a c z o n o , 
m i r  S ta n is a W a  W a jd ę  i  s ie r ż a n tą  
sz tś b .-  Z b ig n ie w a  S te r o W n ik a ,  b r ą ­
z o w y m i  m e d a la m i o d z n a c z o n o : c h ó r '. 
A n d r z e ja  R a d z ie je w s k ie g o ,  p o r .  W a l 
d e m a ra  A d a m s k ie g o  i  s t. s ie rż , 
Z d z is ła w a  M a ty s z c z y k a .  D o  s u k c e ­
su  p o d o d d z ia łu  p r z y c z y n i l i  s! ę ta k ż e  
c h o r .  R  K ló s k a ,  s ie rż .  s z ta b . J .  H e- 
ło w ic z ,  s ie r ż . ’ is z fa b . I g n a c y  P r e y j 
b y ls k i ,  . J .  S lę ó rz e w s k i,  ,k p r .  H . ,  D u - 
d e w ic z  k p r  M , P ła z a , k p r .  J , L u -  
z b r ,  ś t .  s z e r. R . T ł is k u p .  s t .  s z e r i 
W . M a r t y k a ,  s t .  s z e r .  P . K r u c z y ń ­
s k i  i  w ie lu  in n y c h .

S z c z e c iń s k i p o d o d d z ia ł  o t r z y m a ł  
ta k ż e  p a m ią t k o w y  m e d a l „ Z a s łu ż o ­
n y  d la  P o m o r s k ie g o  O k r ę g u  W o j-  
k o w e g o ”  p r z y z n a n y  p rz e z  d o w ó d c ę  

R a d ę  W o js k o w ą  P O  W . ( w i t )

Woroneż“ gościem 
Stoczni Szczecińskiej 

® Chór „Dżintars“ 
w Sali Bogusława 

•  Recital ballad, 
występ kabaretu „Amok”

J A K  IN F O R M O W A L IŚ M Y  wczoraj, p rzy jecha ł ju ż  do nasze­
go m iasta reprezentacy jny Zespół Pieśni i Tańca „W oroneż”  
At0 w  w. . d n iu Ddzisiejszym  gości w  Stoczni Szczecińskiej im ! 
A . W arskiego. Rano, o godz. 10, radzieccy goście spo tka li sie 
z k ie row n ic tw e m  polityczno-gospodarczym  i  ak tyw em  stoczni, 
po czym zw ie d z ili zakład. Po w spó lnym  obiedzie w  tu te jsze j 
stołówce og ląda li występ dziecięcego zespołu tea trzyku  „L iz a ­
kowe Lale , działającego w  Zak ładow ym  Domu K u ltu ry . A r ­
tys tom  z W oroneża szczecińscy stoczniowcy zgotow ali serdecz­
ne p rzy jęc ie  i  obd a rzy li d robnym i upom inkam i.

W  SOBOTĘ 26 bm., o godz. 
11, w  Sali A n n y  Jag ie llonk i 
Zam ku Książąt Pom orskich Ze­
spół P ieśni i  Tańca z W orone­
ża uczestniczyć będzie w  spot­
ka n iu  z w ładzam i m iasta Szcze­
cina, zaś tegoż dnia, o godz. 
17.30 w  Teatrze W spółczesnym 
w ystąp i w  ga low ym  koncercie, 
dedykow anym  „Ludz iom  tw ó r­
czej p racy ” . N a tom iast w  n ie ­
dzielę 27 bm., o godz. 12.30, o 
ile  aura dopisze, odbędzie się 
występ o tw a rty  dla społeczeń­
stwa na Podzamczu. Ponadto ar 
tyśc i z Woroneża dadzą jeszcze 
dwa pełne konce rty  dila p u b li­
czności szczecińskiej w  Teatrze 
W spółczesnym o godz. 15 i o 
godz. 20. W niedzielę, o godz. 
18, w  Sa li Bogusława Zam ku 
Książąt Pom orskich ok lask iw ać 
będziem y św ie tny  am atorsk i 
chór „D ż in ta rs ”  p racujący pod 
patronatem  Państw owej F ilh a r ­
m o n ii w  Rydze, o k tó rym  in fo r ­
m ow aliśm y ju ż  szerzej.

M iędzyzakładow y K lu b  P ra ­
cow n ików  H a nd lu  „P iw n ic a ”  
zaprasza w  sobotę na godz. 18, 
na re c ita l A ndrze ja  La jbo rka . 
W  program ie  ba llady B u ła ta  O - 
kudżawy. W  pon iedziałek 28 
bm., o godz. 18, nastąpi p ro -  

,uUra„ c, . „  radzieckiego ii lm u  „M o -
R e p u b l ik a ń s k ie j  I z b y  H a n d lo w e j  j ^ O lO g  , zas we W torek O godz. 
P e t r o  K o s t ic ie m  i  i n n y m i  d z ia ła c z a -  20 kaba re t „A m o k ”  z M o rsk ie - '

“ B e z p o ś re d n io  p o  t y m  p r e m te r  p ! f p°  £ U l.tUJ y
J a r o s z e w ic z  s p o tk a ł  s ię  z  p r z e w ó d -  p r o g r a m  „M a ja ko w sk i Show” .

m r

Rozmowy
polsko-jugosłowiańskie

(Dokończenie ze str. 1)

P o z y ty w n ie  o c e n io n o  r o z w ó j  s to ­
s u n k ó w  i  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  P R L  
a S F R J  o r a z  w s k a z a n o  n a  m o ż l iw o ­
ś c i  i c h  d a ls z e g o  ro z s z e rz e n ia .

W  t y m  s a m y m  d n iu  p r e m ie r  P . 
J a r o s z e w ic z  o d w ie d z i ł  s ie d z ib ę  R a ­
d y  W y k o n a w c z e j  S o c ja l is ty c z n e j  
R e p u b l ik i  S e r b i i .  S p o tk a !  s ię  t u  z 
p r z e w o d n ic z ą c y m  R a d y  W y k o n a w ­
c z e j S e r b i i  D u s z a  n e m  C z k re b ic ie m  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  B r a n i -  
’ a v e m  I k o n ic ie m ,  p r z e w o d n ic z ą c y m

n ic z ą c y m  P r e z y d iu m  S o c ja l is ty c z n e j  
R e p u b l ik i  S e r b i i  D ra g o s la v e m  M a r -  
k o v ic ie m .

W  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  p r e ­
m ie r  P . J a r o s z e w ic z  z w ie d z i ł  Z ą k ła -  
d j ’  M a s z y n  i  T r a k t o r ó w  ( IM T )  w  B e l­
g r a d z ie .

W  C Z W A R T E K  w  B e lg r a d z ie  b y ­
ł y  k o n ty n u o w a n e  r o z m o w y  p ę ls k .o -  
ju g b s îo w ia h s k x é ,  k tÓ i-ę  o d b y w a ły  ś ic  
w- d w ó c h  g r u p a c h  r o b o c z y c h .  D y  
s k u s ja  n a  t e m a t  z a g a d n ie ń  gospo,- 
d a r c z y c h  to c z y ła  s ię  p o d  p r z ę w o d -  
ń lć tw e m  m in is t r a  h a n d lu  z a g r a h ic z -  
n e g o  i  g o s p o d a r k i  m o r s k ie j  J e rz e g o  
O ls z e w s k ie g o  i  c z ło n k a  Z w ią z k o w e j  
I^ ą d y , W y k o n a w c z e j  I v a n a  F r a n k i .

W ic e m in is t e r  ś p ra W  z a g r a n ic z n y c h  
P R L  S t a n is ła w  T r e p c z y ń s k i  i  z a s tę p ­
ca  s e k r e ta r z a  z w ią z k o w e g o  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  S F R J  N ik o la  M il i c e  
v ie  w r a z  z  e k s p e r ta m i d o k o n a l i  
w y m ia n y  p o g lą d ó w  n a  te m a t  a k t u a i  
n y c h  .w y d a r z e ń  m  i ę d z y  n a  r o d o w y c h

ZE SPORTU

T Y L K O  16 K R A J Ó W  
W  F IN A Ł A C H  P I Ł K A R S K I C H
m i s t r z o s t w  Ś w i a t a  m * ?

P R E Z Y D E N T  m ię d z y n a r o d o w e j  
f ę d ę r a c j i  p i ł k a r s k ie j  ( F IF A )  H a v e -  
la n g e  s t w ie r d z i ł ,  że n a jp r a w d o p o -  
d o b ń ie j - w  f in a ła c h  m is t r z o s tw  ś w ia  
ta  1978 w  A r g e n t y n ie  b ę d z ie  m o g ło  
w y s tą p ić  t y l k o  16 d r u ż y n ,  a n ie  20 
j a k  p o c z ą tk o w o  p la n o w a n o .

P o w o d e m  o g r a n ic z e n ia  l i c z b y  r e ­
p r e z e n ta c j i  j e s f  to ,  że A r g e n t y n a  
d y s p o n u je  t y l k o  p ię c io m a  s ta d io n a ­
m i,  n a  k t ó r y c h  m o g ły b y  o d b y w a ć  
s ię  m is t r z o w s k ie  m e c z e .

Z W Y C IĘ S T W O  M Ł O D Y C H  
P I Ł K A R Z Y  W Ę G IE R

R O Z E G R A N E  m ię d z y p a ń s tw o w e  
s p o tk ą n ie  p i ł k a r s k ie  m ło d z ie ż o w y c h  
r e p r e z e n ta c j i  W ę g ie r  i  C z e c h o s ło ­
w a c j i  z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  
W ę g ie r  1:0.

W . F I B A K  N A D A L  Z W Y C IĘ Ż A

P O L S K I  t e n is is ta  W o jc ie c h  F ib a k  
n a d a l  w y g r y w a  s w e  p o je d y n k i  w  
m ię d z y n a r o d o w y m  t u r n i e j u  w  M a ­
d r y c ie .  w  t r z e c ie j  r u n d z ie  p o k o n a ł  
o n  r e p r e z e n ta n ta  R F N  G e b e r ta  6:4. 
7:6.

Sztandar dla 
koła ZBoWiD

W  SOBOTĘ 26 brń. przed'" 
gmachem Kom endy W ojew ódz­
k ie j M O w  Szczecinie odbędzie' 
się cerem onia wręczenia k o łu  
ZB oW iD  sztandaru, k tó ry ' został 
u fundow any przez' Zarząd Za­
k ła dow y ZM S przy K W  MO.

Uroczystość rozpocznie, się o 
godz. 11.50 prezentacją kompaniT- 
honorowych.

O rganizatorzy serdecznie za-- 
praszają m ieszkańców Szczecina 
do wzięcia udz ia łu  w  te j u ro ­
czystości. (mcz) -

Już po remoncie

„Skandynawia”
odpłynęła ze Szczecina
W  U B IE G Ł Y  C Z W A R T E K  szcze * 

c in ia n ie  p o d z iw ia l i  c u m u ją c y  p r z y  
W a ła c h  C h r o b r e g o  p a s a ż e rs k o -s a m o ­
c h o d o w y  p r o m  „ S k a n d y n a w ia ” . T a  
je d n o s tk a  P L O , r e g u la r n ie  k u r s u ją ­
c a  n a  l i n i i  Ś w in o u jś c ie  — Y s ta d , 
p r z e z  k i l k a  d n i  p r z e b y w a ła  w  
S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e m o n to w e j ,  
g d z ie  d o k o n a n o  p rz e g lą d u  j e j  
s p r a w n o ś c i

b Z lS ,  o  g o d z . 6.15 „ S k a n d y ­
n a w ia ”  w y r u s z y ła  d o  G d y n i ,  a 
s ta m tą d  26 b m . u d a  s ię  w r a z  z  d e ­
le g a c ją  p o ls k ic h  p o r to w c ó w  i  s to c z ­
n io w c ó w  w  t r a d y c y j n y  r e js  d o  L e ­
n in g r a d u .  D e le g a c i —  w e z m ą  u d z ia ł  
w  o b c h o d a c h  1 - m a jo w y c h  u  n a ­
s z y c h  n r z v ia c 'ó ł  O d 4 m a ja  p r o m  
p o w ró c i  n a  l i n i ę  Ś w in o u jś c ie  —■ 
Y s ta d .  ( w y s )
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P O K IL K U M IE S IĘ C Z N E J  
k u ra c ji pow róciłem  do 
domu. W g rudn iow y, 

przedpo łudn iow y czas cie- 
kaiwie rozglądałem  się po 
m ieszkaniu, doszukując się 
zm ian, ja k ie  zaszły podczas m ej 
nieobecności. W naszym tzn. żo­
n y  i  m oim  poko ju, w is ia ła  na 
ścianie „n iespodzianka” . O pra­
w io n y  w  wąskie, ciemne ra m k i 
dyp lom , k tó ry  w pam iętnych  
dniach k w ie tn ia  1946 r. obcho­
dzonych pod hasłem „T rzym a ­
m y straż nad O drą", o trzym a­
łem  podczas uroczystości na Jas 
nych B łon iach z rąk pełnom oc­
n ik a  Rządu na O kręg Pomorza 
Zachodniego  — w o jew ody szcze 
cińskiego p p łk  Leonarda B o rko - 
wicza.

Treść jakże w ym ow na: „D y ­
p lom  Zasługi ob. W ładysław o­
w i Lechowskiem u z m iasta 
Sscieoina w  dowód uznania za 
prace p ion ie rsk ie  na prastarych 
ziem iach po lsk ich  Pomorza Z a­
chodniego. Szczecin, dnia 14 
k w ie tn ia  1946 r .”

W yb la k ły  ju ż  dziś, ledwo w i­
doczny podpis wo jew ody, p ie ­
częć z godłem  państwa¿.. Cenna 
d la  m nie pam ią tka tam tych  dni, 
przyw o łu jąca  na pamięć szereg 
historycznych ju ż  wydarzeń... 
A le  zanim  nadeszła ow a pogod­
na niedzie la 14 kw ie tn ia  1946 
r., by ła  W arszawa pierw szych  
pow ojennych dni. Św iadectw o  
m atura lne Państwowego L iceum  
A dm in is tracy jnego, k tóre  ukoń­
czyłem  w 1939 r., daw ało m i 
praw o do ubiegania się o za­
trud n ien ie  w którym ś z urzę­
dów pod ległych utworzonem u  
w  1944 r. M in is te rs tw u  A d m in i­
s tra c ji Publicznej.

Decyzja by ła  szybka i  jedno­
znaczna. Zgłosić się do m in i-  
sterstw a i  przedłożyć dokum en­
ty. Rąk do pracy trzeba było  
dużo, a m oje ręce by ły  silne, 
młode, um ysł jasny, chęci bar­
dzo szczere.

Na u lic y  W ileńsk ie j na P ra­
dze, w  gm achu ja k  to się w ów  
czas m ów iło  „rząd ow ym ” , od­
szukałem  Departam ent Perso­
na lny. Rozmowa by ła  kró tka .

lonego tabelą plac, będziem y o - 
trzym yw ać tzw. dodatek za­
chodni.

Poprzez K a lisz, Jaroc in , Śro­
dę i  K ó rn ik , 12 k w ie tn ia  1945 
r. nasza grupa operacyjna w je ­
chała na barokow y podwórzec 
poznańskiego Urzędu W ojewódz  
kiego. Nasz tabor transportow y  
trzeba by ło  poddać przeglądow i 
i  rem ontow i.

G dy nad O drą zagra ły sa lw y  
a rty le ry jsk ie , nam  wydano po­
lecenie wyjazdu z Poznania i 
16.IV.45 r. p rzekroczy liśm y pod 
C zarnkowem  dawną g ra n i­
cę polsko-niem iecką. P iła  m a­
jąca być naszym etapem p rze j­
ściowym  w drodze do Szczeci­
na, w ita ła  nas dym iącym i się 
zgliszczam i w ypa lonych domów. 
M nie  z inż. Kra>snodębskim u - 
mieszczono na kwaterze na 
krańcu miasta. W  jednym  z po­
ko i na piętrze p rzys łon iliśm y o-

SW IĘ TO  M A JO W E  po­
przedziła  nieuzieia 29 
k w ie tn ia  1945 roku. 

W czesnym  rank ie m  otrzym a­
łem  polecenie, by niezwłocz­
nie zaw iadom ić w szystkich  k ie ­
ro w n ikó w  i  nacze lników  w ładz  
w ojew ódzkich , że o godz. 9 m a­
ją  staw ić się na odpraw ę w  
Urzędzie W ojew ódzkim , któ rą  
w  zastępstwie nieobecnego p ik  
Borkow icza. zw o łu je  nacze ln ik  
w yd z ia łu  ogólnego m gr M adu­
row icz. Podczas odp raw y zosta­
liśm y pow iadom ieni, że najpóź­
n ie j w ciągu 10 dni, w ładze 
w ojew ódzkie będą przeniesione 
do Szczecina Będzie to odbywa  
ło  się sukcesywnie, w  m iarę po 
siadanych środków transporto­
wych, należy zachować ja k  za­
wsze spokój, aby zapewnić 
sprawne przeprowadzenie całej 
a kc ji.

Jeszcze tego samego dnia po 
po łudn iu , bez w ie lk ich  a szum­
nych frazesów, Mpod wodzą”

Suchań, Stargard Szczeciński.„  
I  tu ta j dopiero, kolo Radziszo- 
wa, poczęliśmy odczuwać, iż 
zb liżam y się do s tre fy  fro n to ­
w ej. D obrnę liśm y do przepraw y  
pon tonow ej i  u tknę liśm y, jako  
że p ierw szeństwo m ia ło  wojsko. 
Wreszcie żo łn ierz regu lu jący ru ­
chem sk iną ł chorągiewką w na­
szą stronę i  niebawem  w łączy­
liśm y się w  n ieprzerw aną ko­
lum nę samochodów.

W  godzinach popołudn iow ych  
do ta rliśm y do przegrody szoso­
wej, przy k tó re j na posterunku  
sta l żołn ierz radziecki. Z a trzy­
m a liśm y się w  oczekiw an iu  na 
oficera łącznikowego, k tó ry  m ia ł 
nas p ilo tow ać przez nieznany  
nam jeszcze Szczecin. B y liśm y  
na jego przedm ieściu. A n i spo­
strzeg liśm y się, ja k  m ały „ w i l-  
lys ”  zatoczył ko lo  przed szla­
banem i za trzym ał się. a z w o­
zu wyskoczył o ficer w po lsk im  
m undurze.

kienne o tw o ry  ka w a łka m i d y k ­
ty , b iu rka  posłuży ły  nam za 
łóżka, a p a lia  za przykryc ie .

inż. Zarem by w yjechała p ie rw ­
sza grupa operacyjna na Szcze­
cin. Wszyscy zaopatrzeni b y li 
w  żywność na trzy  dni. Jako 

19 k w ie tn ia  w o jew oda B o rko- środek „w ym ie n n a -p ła tn iczy ” ,
Tw orzą  się obecnie g rupy  j> p e - WIC2 zw oiai na godz. 10 odpra- m ie liśm y ja k  sobie przypom i- 

* .• ^  k ie ro w n ikó w  i  nacze ln ików  nam, 40 li tró w  spirytusu.racy jne  a d m in is tra c ji pub licz ­
ne j, gdzie zatem chcia łbym  pra  w ladz . urZ(,dów n  in s tan c ji. I
cować? Do w yboru  wo jew odz- w  tym że d n iu  m ia łem  zaszczyt Do Św ięta M ajowego stawa-
tw o  w roc ław skie , opolskie, p rZy Siuch iw ać Slę w ypow ie - liśm y zatem z now ym i rea lia -
gdańskie no i...^Szczecin, a ^ ra -  dziom  i u d kt órzy tw o rz y li m i w postaci polskiego Szcze-

”  ~  now ą h is to rię  Pomorza Zachód- d n a !  P ióro  jest za skromne by
niego; in żyn ie rów : P io tra  Żarem  we w łaśc iw y sposób przekazać 
by, A lfre d a  O kolow icza, Chel- ówczesne nastro je ludzi, k tó rzy  
kowskiego i  M aciejewskiego, o- obecnie noszą dum ną nazwę 
raz Tadeusza Reinera. „p io n ie ró w ” . Każdy z pracow ­

n ikó w  tak  sztabowych, ja k  i  
Pozycją Urzędu P ełnom ocni- w rę g o w y c h  Urzędu Pelnomoc-

. niL*/i ir mdii tni nr not n o V o t' o m-

czej Pomorze Zachodnie. M nie  
zawsze in teresow ało Szczeciń­
skie. K ró tka  adnotacja dyrek to ­
ra  departam entu na m oim  po­
d an iu  kończyła w izy tę  w  gab i­
necie, po czym udałem  się na ul. 
S talow ą 53, gdzie m ieściło się 
B iu ro  Urzędu Pełnom ocnikaB iu ro  Urzędu Pełnom ocnika u r t  ż ^  n ika  Rządu, m ia ł pełne ręce ro -
Rządu na O kręg Pomorze Z a - . . . .  ynryein nm nnizować boty. Szczególny nacisk k ładz io-
chód me. Nasza grupa opera c y j-  k ‘ lk u  dm  orgum zoiuac ^  ^  sprawne działanie B iura
n a  stanow ić m ia ła  czołówką od- le k to re m  To- Personalnego Urzędu, na które -
m inóstrac ji cyw ilne j, obow iązy- T ± L k i e m na czele 0« czele stal k o l  A n t o n i  Pa-
w a lo  pogotowie. Przygotować  w  , ___ ¿ „j A~i.~Ae.i~ w lie k i. K andydaci na ekspono-
się n iezw łocznie do drogi, zg ło- W  trzec ie j dekadzie 
sić się w  n iedzie lę rano po od- mol  szf \  ™g r  ^  
b ió r dokum entów  i  dyspozycje, o p ro w a d z ił do mego

kw ie tn ia ,
M adurow icz wane stanow iska pełnom ocni- 

póko lu  ków , p ro w a d z ili d ług ie rozm o­
w y  wstępne z nacze lnikiem  w ys zpakowat ego mężczyznę „

- C iekaw a to była grupa ope- % T  K r 7 Z T k t T y  Z ^ w a l
racy jna . Na n iem a l każdej tw a - leksander Tom czyk zna °  wszystkich swą niespożytą e-
rs y  w yp isany b y ł ślad niem iec- w łada jący  język iem  ro sy j , entuzjazm em  i  w ie lką
k Z j  okupacji. Wszyscy ubogo będzie od dziś zastępcą ko leg i ^yZ tn o ścT ą  '  *
odziani, c yw ilne  ubran ia  m ie - Ucieszyłem  się. ze będzie nas
szały się z m uhduram i w o jsko-  w  kance la rii Urzędu ju z  dwóch  7 M A JA  1945 r „  a by l to  po- 
u tym i. Gdzieś ko ło  po łudn ia  za- ¿o PracV. « najważniejsze, że n iedzia łek, goniec obudził m nie 
ładow a liśm y się na radzieckie będę m ieć starszego i  dośw iad- wczesnym rankiem , przekazując 
samochody, sterane na w o jn ie  czonego towarzysza. polecenie natychm iastowego
ciężarowe gazy” . s taw ien ia  się u naczelnika M a-

W ie lk ie  podniecenie w śród durow icza. Rozmowa była k ró t-  
K rzyżow a ly  się dow cipy, nas w yw o ła ł kom un ika t Ra- ka. Do Szczecina wyjeżdża g ru - 

w spom n ien ia , roztaczano wspa- dzieckiego B iu ra  In fo rm a cy jn e - pa będąca czołówką Urzędu, 
n ia łe  p lany  przyszłości na tych, go z dn ia  26 k w ie tn ia  1945 r. o Pam iętam  doskonale, że podsta- 
jeszcze przez nas nieznanych tym , że w o jska I I  F ron tu  B ia ło - w iono nam  czterotonowego „B ii 
ziem iach. Ja bardzo szybko ruskiego sforsow ały wschodnią ssinga” , do szoferki przymoco- 
przy lgną łem  do ppor. rez. Boch i  zachodnią Odrę na po łudn ie  wano na drążku biało-czerwo- 
n iaka , niedawnego jeńca o flagu od Szczecina, p rze rw a ły  s iln ie  ną flagę. B y l z nam i m. in. 
w  W oldenbergu, pedagoga. Poz- um ocnioną obronę na zachód- S tan is ław  Czapelski i  Janusz 
tla łem  przyszłego nacze ln ika n im  brzegu O dry  i  posunęły się K rzyżankiew icz. Przed nam i bh  
w yd z ia łu  samorządowego U rzę- o 30 k ilo m e tró w  naprzód. A  n a j &ko 200-k ilom etrow y odcinek 
du W ojewódzkiego Eugeniusza ważniejsze, że Szczecin w raz  z drogi. M ija liś m y  ciężarowe sa- 
K re id a  S tanis ław a Czapelskie- portem  został zdobyty! m ochody pełne rozśpiewanych
go byłego dyrekto ra  O pery żo łn ierzy radzieckich, drobne
L w o w sk ie j, panią H a linę  M osz- W yczuw aliśm y, że nasz pobyt g ru p k i pieszych podążających 
czyńską, państwa Lubczyńskich, w  P ile  zb liża  się szybko ku  koń na wschód, do rodzinnych do- 
śnżymera Krasnodębskiego, dok cow i, i  że n iebaw em  nastąpi m ów. W ido k naszego samocho- 
to ra  Stanisław a Helsztyńskiego zm iana siedziby w ladz w o je - du  z b ia ło-czerw oną flagą, w y- 
i  w ie lu , w ie lu  innych... wódzkich. In tensyw n ie  pracując, w o lyw a l oznaki radości, ok rzy -

p r  zy gotow y w  a liśm y się do 1- fci za w ie ra ły  pozdrow ienia. Na 
PO W A R S ZA W S K IC H  w a ru n  M ajow ego Św ięta, k tó re  m ie liś - poboczach szosy zna jdow ały się 

kach Łódź by ła  dla nas m etro - m y obchodzić jeszcze w  P ile. jeszcze ślady niedaw nych w a lk . 
po lią . M in im a ln e  ślady w o jny , W iadom o nam  było, że do Samotne m og iły , na k tó rych  
sk lepy  pełne tow arów , t łu m y  Szczecina w yruszy ła  specjalna w id n ia ły  ta b lic zk i w  po lsk im  
przechodniów . A najważniejsze, ekipa, jako  rekonesans z no - 1/ub ro sy jsk im  języku : „po leg ł 
że w  Łodzi wyp łacano nam  za- w o m iano w aw im  Prezydentem  za  ̂O jczyznę” , „pog ib  za pob ie- 
l ic z k i pieniężne na d iety. Za- M iasta inż. P io trem  Zarem bą, du ” .
częto m ów ić głośno, że obok p łk  poża rn ic tw a Pągowskim  i  M inę liśm y  W ałcz, M iros la - 
podstawowego uposażenia okreś kp t, Jaśkiew iczem . w iec, K a lisz  Pomorski, Ręcz,

rzędu. W m ej pam ięci szczegól­
nie u tk w i l i  red. Edm und G rzy­
bow ski z bardzo czynnego w y ­
dzia łu in fo rm a c ji i  propagandy, 
koleżanka B a rlóg -K w ia tkow ska , 
społeczniczka, bardzo koleżeń­
ska i  po przys łow iow e uszy 
zaangażowana w  pracy L ig i K o  
biet. Z w yd z ia łu  w o jskow ego  
p łk  O gończyk-M im m ński i  jego 
ówczesny zastępca m jr  S tan i­
sław Zagończyk-Steczkawsiki. Z  
inspekc ji starostw  d r  S tan is ław  
Put, in spekto r R udzki; z w y­
dz ia łu  przem ysłu inż. Jaro szew 
ski, inż. Swaryczewski, adw o­
ka t T rock i, inspektor M arian  
K apuściński. Z  w ydz ia łu  spo­
łeczno-politycznego jego naczel 
n ik  B ron is ław  Starczew ski i 
zastępca Gabała. Z  w ydz ia łu  
ogólnego, poza ju ż  wspom nia­
nym  m gr M adurowiczem , k ie ­
ro w n ik  oddzia łu organizacyjnego  
M ieczysław  Ja rm ick i, sekre tarka  
pan i Stefa Im ien ińska , k ie ro w n ik  
kance la rii pan i Janina K ie rs t, 
koledzy D rozdow ski i  Dym ek. 
Naczeln ik w yd z ia łu  budżet-owo- 
gospodarczego M icha ł Bogusław  
sk i i  jego zastępca pan i M aria  
Z ie lińska ; z Państwowego Urzę  
du Repatriacyjnego nacze ln ik  
Jan C yb ińsk i, z w yd z ia łu  apro­
w iz a c ji i  handlu naczelnik Cm e- 
la, inspektorzy O le jn ik  i  Janusz 
K rzyżank iew icz ; nacze ln ik w y ­
dz ia łu  op iek i społecznej Paw­
lak...

O dtw arzam  dziś w  pam ięci 
tak nazwiska, ja k  i  wydarze­
nia, ale pamięć jest zawodna...

8 m aja 1945 r. p rzyb y ł do 
Szczecina p łk  B orkow icz i  w  
ciągu dnia odw iedzał poszcze­
gólnych p racow ników , rozpo­
czynających przygotowania do 
pracy. Ponieioaż rozlokow anie  
pracow n ików  Urzędu, uzupeł­
n ian ie  um eblowania itp . za ję ło  
nam  w szystkim  cały dzień, 
przeto dzień 9 m aja 1945 r. na­
leży uznać za inaugurację  dzia­
ła lności w ładz w o jew ódzkich  w  
Szczecinie. Dzień ten w  m ej pa 
m ięc i zapisał się podwójn ie.

W godzinach popo łudn iow ych  
. ,  z okien drugiego p ię tra  gm achu

„C zesc, w ita m  was w  po lsk im  oglądaliśm y panoramę portu . 
S z c z e c in ie p o w ie d z ia ł.  — Z a j Gdzieniegdzie unosiły się je ­
m u jc ie  m iejsca i  szybko jedzie- szcze dym y dogoryw ających po 
my, bo zaczyna się zmierzchać, zarów  w yw o ływ anych  przez róż 
a Szczecin pozbawiony jest n ego autoram entu  szabroum i- 
św ia tla . M am y jechać trasą, z ków . Panowała jakaś dziwna  
k tó re j n ie wszędzie usunięto cisza, ale jakoś nie in tryg o w a -  
jeszcze wojenne przeszkody. ło  nas> ¿e nie słychać naw et 
Trzeba też uważać na pozryw a- pojedynczych strza łów . Trzeba  
ne przewody tram w a jow e” . To dodać, że w  tym  okresie pozba- 
b y ł por. D un iłow icz. w ie n i b y liśm y bieżącej in fo rm a -

c j i  o wydarzeniach na fronc ie .

WJE Ż D Ż A L IŚ M Y  do miasta p Tosta to by ła  przyczyna; bra-  
od s trony  Gum ieniec, u l i-  kow a ło  elektryczności, 
ca m i K u  Słońcu, S iko r­

skiego, Krzywoustego. Puste u - Nagle usłyszeliśm y huk roz-  
lice ; w  ocalałych kam ien icach T rw ających się pocisków a r ty -  
gdzieniegdzie ciemne o tw o ry  o- i eri i  p rzec iw lo tn icze j, detonacje  
k ien  przysłon ięte fira n ka m i. C i pochodzące z in nych  rodzajów  
szę p rze ryw a ły  z odda li po je- b roni. Na n ieb ie  w y k w it ły  rw ą  
dyncze w ystrza ły . Nad n iek tó - ce się pociski. W yb ieg liśm y na 
ry m i re jon am i miasta b iły  lu -  ko ry ta rz . Przed gmachem stola  
ny pożarów. A  nam ślady w o j-  j uz grupa um undurow anych  
ny w  Szczecinie przypom ina ły  ch łopaków  z ochrony Urzędu  
ru in y  i  gruzy W a r s z a w y W o j e w ó d z k i e g o .  Od s trony  gma 

chu, w  k tó ry m  znalazła parnie-  
M ocno w  m ej pam ięci zap i- szczenię M ilic ja  O byw ate lska  

sal się pon iedzia łkow y dzień 7 biegł pol9ki żo łn ierz i  k rzycza ł 
m aja 1945 r. Przed gmachem na na całe gard ło:
W alach Chrobrego oczekiw a li
nas przedstawiciele Zarządu  — Kochan i! Zawieszenie brow
M ie jsk iego z Prezydentem  M ia n i! B e rlin  padł!
sta inż. P io trem  Zarembą. . ,  .

K tó ryś  z m otch kolegów chaty
8 M A JA  1945 r. by l d la  nas, r i ł  m nie  2a r«°e '  Prdrząm jąa  

pracow n ików  Urzędu Pełno- rc**™ krzyczał,
m ocnika Rządu p ierw szym  . . . . .
dniem  now e j ery. ery zagospo- -  Obudź się, chłopie , to  ju t  
darow yw an ia  Z iem  O dzyska- nareszcie kontec! 
nych. Zdaw a liśm y sobie spra- x u
u?ę z tego, łe  za nam i p rzy jdą  .»<« p a m ię iim  n jw e i W * »  
in n i, tu  potrzeba rą k  do pracy. s l? stało ze znalezl ś y  ę 
Na parterze gm achu -  s iedziby  » »  »  Pokoju b iu row ym  
wladz w o jew ódzkich . na p ie rw - r y^ 2 kolegów w  -
szych d rzw iach na p raw o u - tro w y  gąstore- z P V 
m ieściłem  nap is; K IE R O W N IK  nie by le  ja k im , bmmem trzeba  
K A N C E L A R /r  O G Ó LNEJ  i  roz 9° było rozcieńczać, 
pakowałem  m oje  m anatk i. N ie - *  • •
bawem  z transportem  p rzyby ł 
m ój w spó łpracow nik A leksan­
der Tom czyk  t  rozpoczęliśm y .

Z 7 : ^ w l L u T j  rzeszy 
in te resan tów  składających się z 1 wy-W0*1 710 . ,
repa trian tów , dz ie ln ic  sekundo- "V < *. w  . począt’i ° ? e,J “i 
w a li nam  potem  w oźn i M ieczy- gantzaćyyne, w ie w o ta -
slaw Stasiak, Stasiński. K acper- tw a  W te lu  2 Se
ski. M łodszy referendarz Lu d - w ie lk im  a w j ™  “ * * “ £ * ',  s' \  
W ik Polak. S tan is ław  F ikus by- ™
i i  nam  pomocą W spom inam  sf  e^  n ie k tó rym  z nas m ie j-  
nazw iska tych w łaśnie współ- w rirunu . ymo la
pracow n ików , bow iem  o tak ich  soowe w a •
niższych rangą najczęście j się opuściłem  Szczecin w 1954 r.

“ w iS e ^ p o s ta c i p rze w ija ło  się W ia d w s ia w  L E C H O W S K I 
w  tych  dniach przez gmach U - Józefów k. O tw ocka

K R O T K I jest ten m ó j pa-  
obe jm uje  zaledwie
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IN Ż Y N IE R  W ład ys ław  B U R - 
'B IC K I niedaw no ukończył 

s tud ia  na W ydzia le  In ż y n ie r ii 
Lądow o-W odnej w  szczecińskiej 
W yższei Szkole In żyn ie rsk ie j.

— Pracowałem  w ;edy p r /v  ul. 
M o n tw iłła . O dbudow yw a liśm y 
zniszczone dom y — wspom ina 
Inż. B u rb ick i. — Któregoś dnia 
na plac budow y p rzy iecha la  sta 
ra  „S koda” , ówczesny naczel­
ny  In żyn ie r Z jednoczenia B u ­
dow n ic tw a  M ieszkaniowego Pa 
w e ł Pangalos zapakował m nie 
do samochodu i zaw iózł na p l. 
L o tn ikó w . Będzie pan tu k ie ­
ro w n ik ie m  budow y — pow ie­
dział...

— I  nie by ło  dyskus ji, choć 
praw dę m ów iąc bałem się te j 
odoow iedz*alnej roboty. W iedzia 
łem  przecież, że p racu ja  tu  doś­
w iadczeni fachow cy. Przy ta ­
k ich  m istrzach ja k  Ignacy Wa1- 
cer. M ich a ł Z ie ’ cziński.
W o jc iu l, Józef P ię trz*  ̂  Z yg­
m un t Fą fe rek i Stefan ł'*'e- 
w lcz  czułem się ja k  dzieciak.

— Do dziś dz ia ła  bez zarzutu
—  śm ieje się pan Tadeusz.

Potem b y ły  trudne  la ta  do­
robku . U rodziła  się Teresa — 
ju n io rka , uczennica L iceum  O - 
gólnokształcącego.

— Co m nie w iąże z tym  m ia ­
stem? — zastanaw ia się pan i 
Teresa. — W szystko. T u  m oje 
życie nabra ło treści, tu  u rodz i­
ły  się nasze dzieci, tu  jes t nasz 
dom.

S Z C Z E C IŃ S K IE  R O D Z IN Y .
^ T u  p rzysz ły  na św ia t dzie­

ci, tu  rodzą się w n u k i. Z w y k łe  
d n i — szare i ko lorow e, tak ie  
ja k  człow ieczy los.

W  Szczecinie w yros ło  w ie le  
now ych dom ów. O ni pozostali 
w ie rn i tem u pierwszem u, w ła ­
snemu. B yw a  ju ż  ciasny, ale 
przecież w ciąż na jp iękn ie jszy .

A N N A
W IĘ C K Ó W  SK A  -M  A C H  A Y

M A R IA  W IT K O W S K A - 
G R O C H O W SKA

Tu przyszły 
na świat dzieci,

tu rodzq się 
wnuki

k J IE C K A  Niebuszewska. Wzgó 
* ^  rze Hetm ańskie, Osiedle 

P rzy jaźn i, K a lin a : p rzybyw a  do 
mów, w p row adza ją  się do n ich 
szczecińskie rodz iny. P rzyzw y­
cza iliśm y się do nowego pejza­
żu Szczecina. A le  dwadzieścia 
la t  temu, gdy pow staw ało p ie rw  
•ze duże osiedle, budowane od 
podstaw, pracom  towarzyszyło 
ogrom ne zainteresowanie.

Na pożó łk łych  stron icach „K U  
R IE R A  S Z C ZE C IŃ S K IE G O ”  z 
26 stycznia 1955 ro ku  — w ie lk i 
ty tu ł:  „P R Z Y  PL. LO T N IK Ó W , 
N A  N A R O Ż N IK U  A L . JED N O ­
ŚCI N A RO DO W EJ I  U L . M A ­
Z U R S K IE J  RO ZP O C ZĘŁA SIĘ
b u d o w a  Śr ó d m i e j s k i e j  
D Z IE L N IC Y  M IE S Z K A N IO ­
W EJ” .

D Y L  m roźny z im ow y ranek.
Kończono zwozić cegłę i 

podgrzewano g linę . Przed go­
dziną 10 na pl. L o tn ikó w  zaczę 
ły  się grom adzić delegacje za­
k ła dów  pracy, by wziąć udzia ł 
w  uroczystości położenia kam ie ­
n ia  węgielnego

H isto ryczna to chw ila . 25 s ty ­
cznia 1955 ro ku  rozpoczęła się 
budow a SDM. Za k ilk a  m ies;ę- 
cy w prow adzą się p ie rw s i lo ka ­
to rzy  —  in fo rm ow a liśm y .

B y li to m urarze i cieśle całą 
gębą.

— Od pierw szych d n i tow a­
rzyszyło nam życz liw e zainte­
resowanie szczecinian. W yciecz­
kom nie by ło  końca. Czy moż­
na się tem u dz iw ić?  B y ła  to 
przecież pierw sza w ie lka  budo­
wa,^ sym bol odradzającego się 
życia. A ja k i b y ł duch w  zało­
dze! N łe było jeszcze m echaniza­
c ji,  naw a la ł transport, ale nie 
b rakow ało  zapału. Każdego dnia 
przychodz ili na p lac budowy 
p ro je k tan c i osiedla. Inż. H e n ryk  
N a rd y  i inż. Em anuel M acie­
je w sk i p a trzy li ja k  ich m yśl na 
b iera  kszta łtów . Trzeba się było 
snfeszvć. Pierwsze m ieszkania 

oddaliśm y przed term inem . O - 
biecano m i w tedy nagrodę: ka­
w a lerkę w  następnym  budynku, 
a wówczas taka w łaśnie prem ia 
by ła  d la m nie na jba rdz ie j cen­
na.

w w  ^  w iU K Ł K ,  i i  pazdzierm - 
’  ’  ka  1955 ro ku  w  „K u r ie rz e ”  

ukazała się in fo rm a c ja : „P ie rw  
szy b lok na SDM  — oddany do 
uży tku . W prow adza ją  się p ie rw  
si loka to rzy. P rzy  u l. M azu r­
sk ie j 45 m ieszkanie na parterze 
za jm u ją  państw o S IO N K O W - 
SCY” .

N ie b rak ło , n ieste ty, usterek. 
Ten sam „ K u r ie r ”  in fo rm ow a ł, 
że d rzw i są za w ąskie i  szafę 
3-d rzw io w ą trzeba by ło  w in d o ­
wać do m ieszkania przez szero­
k ie , na szczęście, okno.

— No rzeczywiście, z tą  sza- 
fą  b y ły  k ło p o ty  — śm ieje się 
dziś pan i S ionkow ska. — Ale 
ju ż  je j  nie ma, niedaw no k u p i­
liśm y  nową, na w yso k i połysk.

LE O N  S IO N K O W S K I w ró c ił 
w łaśn ie  z H u ty . P racu je  tam  
j r ż  ponad 20 la t. Razem ze 
„ś re d n im ” , M arianem , oglądają 
mecz hoke jow y tran sm itow any 
przez TV .

— G dy p isa ł o nas „ K u r ie r ” , 
by ło  dwóch synów. W  tym  do­
mu u rodz ił się trzeci, K az ik . 
M yśla łam , że będzie to  córecz­
ka...

Pani M ieczysława p rzy jecha­
ła  tu  z Rypina.

— Chcia łam  się uczyć, ale po 
znałam  Leona i  n ie  m inę ły  dw a 
miesiące, gdy by łam  ju ż  pan ią 
Sionkowską. Zam ieszkaliśm y w 
m a łym  poko ju  w  pob liżu  H u ty , 
n ie m ie liśm y naw et kuchn i. To 
m ieszkanie dało nam ty le  rado­
ści. że tru d n o  opisać.

Rodzice z nie u kryw an ą  dumą 
-r.ów ią o d ru g im  poko leniu 
S ionkow skich . N a jstarszy Ro­
m an jest m onterem  ra d io w o -te ­
le w izy jn ym , M arian  —  ślusa­
rzem  w  „G ry  f i  i” , a Kazik, jesz­
cze się uczy. Jest bardzo zdol­
ny, chyba będzie stud iow a ł.

_ — Dobrzy chłopcy, ale żenić 
się nie chcą — ża rto b liw ie  p rzy 
gania mama. — Dałam  im  te r ­
m in  do końca roku , marzę o sy 
now e j i  wnuczce, sam i mężczyź 
n i w  tym  domu...

pam ię ta łem  num er sw o je j je ­
dyne j książeczki PKO .

—• E tam , opowiadasz — śmia 
l i  się, ale po pow rocie do do­
m u raz jeszcze spraw dziłem . 
N um er ten sam. W ygrałem  F ia ­
ta ! O, proszę —  s to i pod o k ­
nem...

Pan Sew eryn pokazuje całą 
s tertę dyp lom ów : w yróżn ień  za 
dobrą pracę w  porcie, w  ORMO, 
w  samorządzie robotn iczym , za 
osiągnięcia w  tu rys tyce . D yp lo ­
m y ja k  w skazów ki zegara od­
m ie rza ją  owe 20 la t  pracy w  
ZPS, pracy w  porcie , k tó ry  
dz ięk i ta k im  ja k  N iczke doro­
b i ł się ra n g i „na jw iększego nad 
B a łtyk ie m ” .

\ A /  T Y M  samym dom u, pod 11, 
m ieszkają państw o N IC Z ­

KE. O n ich także przed 20 la ty  
p isa ł „K u r ie r ” .

—  Tak, ta k  pam ię tam  te cza­
sy — m ów i pan Seweryn. T y le  
się zm ien iło  w  m oim  życiu , sy­
now ie dorośli. N iezm ienn ie t y l ­
ko pracu ję  w  porcie, k tó ry  prze. 
cięż też się zm ienia. Przed la ty  
sami budow aliśm y nabrzeża, 
taczkam i w oziło  się ła dunk i, a 
teraz — nie ma porów nania!

A T A K , tu  pracow ałem  —
* *  m ów i Z ygm un t F Ą FE R E K
—  i dostałem  tu  potem  m iesz-
k'» »»*<?.

Rodzina F ą fe rków  s tanow iła  
na te j budow ie je dną  brygadę. 
B y ło  ich  czterech: trzech braci
— Zygm unt, A n to n i i  Bo lesław  
oraz bra tanek — Bogdan.

Z ygm un t F ą fe rek  uśmiecha 
się do wspom nień. —  T ru d n a  
to by ła  robota — pow iada spla 
ta jąc na kolanach dłonie.

Te d łonie szerokie i  ciężkie, 
w znosiły  b ud ynk i na G um ień- 
cach, p rzy  u l. K lonow ica , W o j­
ska Polskiego, K om uny P a ry ­
sk ie j, w  K osza lin ie  i Ś w in o u j­
ściu.

— W prow ad z iliśm y się tuż 
przed Sylw estrem  — wspom ina 
pan i Teresa Faferkow a. — 
Ś w ia tło  nie by ło  jeszcze pod łą­
czone i  N ow y Rok w ita liś m y  
p rzy świecach. W kró tce  dom 
z a tę tn ił je dnak  życiem. Z jecha­
ła  się do Szczecina n iem a l cała 
rodzina. T u  pożen ili się m oi 
bracia, w yd a łam  za mąż siostrę. 
Teraz też n ie jesteśm y s a m i

Zza d rzw i słychać gaworze­
n ie n iem ow laka. To M arek, 
w n u k  państw a F ą fe rków , do­
maga się ko lac ji. Na niespo­
dziewanych gości pa trzą  duże 
niebieskie, w ystraszone nieco 
oczy. Buzia się rozjaśn ia, gdy 
dziadek bierze malca na ręce.

— A ta budowa? Pewnie, że 
nie by ło  ła tw o , ale przecież nie 
b rakow a ło  i  w esołych ch w il. 
Pam iętam  ja k  zebra liśm y spo­
rą  garść m onet, w ło ży liśm y  do 
buta i  zam urow a liśm y w  ścia­
nie tego domu, gdzie jest ks ię ­
garn ia  Z ro b iliśm y  sobie ża rt 
„archeo log iczny” . Tak  sobie cza 
sem myślę, że gdyby ułożyć w  
szeregu wszystkie cegły i  m e try  
tyn ku , któ re  położyłem , b y łby  
to ta k i chodnik, że św ia t bym  
obszedł...

m ow lak iem . W ykw a te ro w a li 
nas z m ieszkania na Żelecho­
w ie, bo w ró c ił z w o jska  w łaśc i­
cie l. Po prostu  przy jecha ł sa­
mochód ze stoczni, za ładow ali 
ca ły  nasz dobytek i  zaw ieź li do 
hote lu robotniczego na Ż eg la r­
ską. W szystkie poko je b y ły  za­
ję te, w ięc w  św ie tlic y  zsunęli 
w szystk ie s to ły  w  jeden kąt, s  
nas um ieśc ili w  d rug im . K ie ­
row n iczka  za g łowę się łapała , 
ludz ie  chc ie li grać w  p ing -pon - 
ga, ja  p łaka łam , mąż b y ł zly^ 
W  końcu za ładow ali nas do po­
mieszczenia, w  k tó ry m  kiedyś 
b y ł ho te low y kiosk. Dwa m e try  
na trzy , zakratowane ok ienko, 
do tego wszystkiego pękła  ru ­
ra kana lizacy jna. G dy przyszłą 
kom is ja , na naszym podaniu 
napisano: za ła tw ić  w  p ierw sze j 
ko le jności. No i wreszcie ten 
dom. Jak  tu  weszłam  i zobaczy 
ła m  te w łasne dw a poko je, to  
usiadłam  na podłodze i  zaczę­
łam  beczeć ja k  dziecko. Ty le , 
że ju ż  ze szczęścia... No i za­
częło się wreszcie norm alne ży ­
cie, z „D a n y ”  przeniosłam  się 
do stoczni, dobrze ju ż  zarab ia­
liśm y, można by ło  pom yśleć •  
meblach.

— No p rzyzna j się, że coś 
tam  w  pończosze by ło  — w trą ­
ca pan Tadeusz.

—  No było, było. N a jp ie rw  
k u p iliś m y  syp ia lkę : dw a łóżka, 
szafa, s to lik i nocne, ale nie w y  
m ie rzy liśm y  i  okazało się, że 
nowe m eble nie mieszczą się w  
m nie jszym  poko ju  i  trzeba b y ­
ło je  w staw ić  do stołowego. Od 
razu s trac iłam  serce do tego 
wym arzonego kom p le tu  i  gdy 
ty lk o  nadarzy ł się kupiec, sprze 
da liśm y syp ia ln ię . Potem  b y l 
kom p le t na w yso k i po łysk: stół, 
krzesła, tra d y c y jn y  kredens. 
A le  znów b rak ło  m iejsca. Dzie­
c ia k i dorasta ły  —  Iren a  ma ju ż  
2® la t  i  ukończone Techn ikum  
G astronom iczne, a M arek u ro ­
dzony w  tym  domu kończy 18 
la t  — trzeba by ło  w ięc pom y­
śleć o now ych meblach, ta k  że­
by się wszystko pom ieściło . N o 
i  m am y teraz kom ple t „ K u ja ­
w y ” —

W  paździe rn iku  1973 r. jadąc 
do pracy przeg ląda ł „G łos” .

— M am  F ia ta  — m ów ię  do 
ko legów  i patrzę na tabelę w y ­
losowanych książeczek. Dobrze

T O  M IE S Z K A N IE , to ja  
* w yp łaka łam  — śm ieje się 

dziś pan i Jan ina F IL IP IA K .  
M ąż pracow ał w  stoczni, ja  —

T E R E S A  I  TA D EU SZ Z IÓ Ł ­
KO W SC Y przy jech a li do 

Szczecina w  w ieczór sy lw estro­
w y. M ie li być k ilk a  dni, zosta li 
na całe życie. Ich  los jest typo­
wą h is to rią  m łodego m ałżeń­
stwa sprzed dw udziestu k ilk u  
la t. On zaczął pracować w „ M ia  
stopro jekc ie” , gdzie dziś jest 
starszym  pro jektan tem . Ona 
pod ję ła  pracę b iurow ą. By£y s« -  
b lo k a to rk i i  d ług ie  ła ta  oczeki­
w an ia  na mieszkanie.

— K ie d y  w ięc dow iedzie liś ­
m y się, że teraz ju ż  na pew no 
dostaniem y m ieszkanie w łaśni« 
na tym  osiedlu, nie w ie rzy łam  
—  m ów i pan i Teresa. — A le  
p raw ie  każdego dnia przycho­
dz iłam  z m a łym  M ark iem  (dziś 
ju ż  student P o lite ch n ik i Szcze­
c ińsk ie j) na budowę. Spotyka­
ła m  się tu  z mężem, k tó ry  w rą  
cał tędy z pracy.

I  k ie dy  on ju ż  dostał nom i­
nację, ona czekała pod d rzw ia ­
m i, by n ik t  n ie za ją ł tego w y ­
m arzonego „M ” . Potem p rzy­
w ie ź li rzeczy. N ie by ło  tego 
zby t w ie le : dw ie  w a liz k i, p ie ­
rzyna i ra d io  ..P ionier” ...
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M IJAJĄ LATA. Powstają no­
we budynki mieszkalne, o- 
biekty użyteczności publicz­

nej. Przechodzimy obok nich jak  
obok starych znajomych. Sq 
wśród nich takie, do których 
przyzwyczailiśmy się od lat. Łą­
czymy z nimi historię minionych 
lat. Polubiliśmy nowe osiedla. Po­
kazujemy je dzieciom, znajomym 
odwiedzającym nasze miasto. 
Zresztą chodzi nie tylko o osie­
d la  czy pojedyncze budynki. Tak­
ie  o zmodernizowane ulice, ciągi 
komunikacyjne, nowe parki i o- 
g ro d y -

Ta prawda, że jedne podziwia­
my, a do innych mamy wiele za­
strzeżeń. Tak jak to bywa w ży­
ciu. Pragniemy też zmian. M arzą  
nam się supernowoczesne dzielni­
ce mieszkaniowe, wspaniale o- 
bieirty -  akcenty wielkiego m ia­
sta, przeprawy mostowe, nowo­
czesne układy komunikacyjne, 
piękne elewacje, a  tak ie  przy­
ciągająca wzrok tzw. m ała archi­
tektura. Pragniemy znać wizję 
najbliższych lat. Chcemy, aby na­
si architekci i urbaniści projekto­
wali i planowali na miarę am bi­
c ji społecznych, na miarę XXI 
wieku.

sach, zdobywając nagrody lub 
wyróżnienia. Większość z projek­
tów przeznaczona jest do realiza­
cji w najbliższych latach. Spacer 
po wystawie pozwoli widzowi na 
wyrobienie sobie opinii dotyczą­
cej perspektyw rozwoju budowni­
ctwa, komunikacji, układu prze­
strzennego miasta i regionu.

WYSTAWA jest mocnym akcen­
tem XXX-lecia wyzwolenia Szcze­
cina. Obrazuje jednoznacznie 
nasze sukcesy i udowadnia, że 
stać nas na więcej. Że możemy 
projektować, planować I realizo­
wać obiekty, o jakich marzymy. 
Wystawa przybliża obraz tego, o 
czym często dyskutujemy, miasta, 
jakie chcielibyśmy w niedalekiej 
przyszłości widzieć i podziwiać.

Przypomnijmy także z tej oka­
zji, że w ostatnich latach odbyło 
się wiele wewnętrznych i krajo­
wych konkursów. Zawsze w ich 
czołówce byli szczecińscy urbani­
ści, architekci i konstruktorzy. 
Tak narodziło się piękne przy­
szłościowe „OSIEDLE SŁONECZ­
NE", którego budowa rozpoczęta 
zostanie w przyszłym roku. W spa­
niałe rozwiązanie urbanistyczne 
otrzyma także osiedle „KSIĄŻĄT 
POM ORSKICH", nowe przeprawy 
mostowe, centrum handlowo-usłu­
gowe Szczecina, nowe obiekty 
użyteczności publicznej, szkoły i 
szpitale. Tu, w Szczecinie naro­

dził się projekt kompleksowy dla  
fabryk domów, tzw. „system 
szczeciński”. Dziś w oparciu •  tę  
technologię i koncepcję pracuje 
kilkanaście fabryk domów w ca­
łym kraju.

Nie sposób wymienić wszystkich 
prac i projektów, które są pre­
zentowane na przeglądzie. Za­
mieszczamy więc jedynie, jako 
swego rodzaju „zwiastuny" tej 
wystawy, zdjęcia niektórych prac. 
Zachęcając do zwiedzania ekspo­
zycji pragniemy zwrócić uwagę, 
że jest ona zapowiedzią kolej­
nych przeobrażeń w naszym kraj­
obrazie urbanistycznym.

O TO p ro je k t dz ie ln icy  
uzdrow iskow e j w  Ś w ino­
u jściu, p rzygotow any przez 
arch. M ariana R Ą B K A , 
laureata  dwóch konku rsów  
„M is te r  Szczecina"  (B u d y­
nek WDS i  au la PAM ).

♦
O ŚRO DEK kon fe re n cy j­

no -w ypoczynkow y w  Ś w i­
nou jściu .

WYDAJE SIĘ, że szczecińscy 
twórcy „-dopali wiatr”  czasu, w 
którym żyjemy. Częściową odpo­
wiedzią na pytanie o kształt i 
wizję urbanistyczno - architekto­
niczną naszego regionu jest wy­
stawa organizowana w W oje­
wódzkim Domu Kultury. O ficjalna  
je j nazwa to REGIONALNY  
PRZEGLĄD PROIEKTÓW, którego 

organizatorami sq: Stowarzyszenie 
Architektów Polskich, Towarzy­
stwo Urbanistów Polskich oraz 
Stowarzyszenie Inżynierów i Tech­
ników Komunikacji. N a  ekspozy­
cję składa się ponad 70 różnych 
prac: modele, makiety, plansze 
obrazujące rozwiązania nowych 
osiedli, poszczególnych aglomera­
cji, układy komunikacyjne, foto­

T A K  B Ę D Z IE  prezento­
w a ł się uk ład  u rban is tycz­
ny  Podzamcza po w yb udo ­
w a n iu  przepraw  m osto­
w ych  przez Odrę. Z  le w e j 
strony w idoczny p ro je k t  
przyszłego M ostu D ługiego, 
z p ra w e j m ost i  Trasa  
Zam kowa.

gramy z realizowanych aktualnie  
obiektów, wreszcie projekty prze­
znaczone do realizacji.

Autorami opracowań są archi­
tekci, inżynierowie wielu specjal­
ności oraz technicy z kilkunastu 
biur szczecińskich („Miastopro- 
jektu", „Inwestprojektu", Biura 
Studiów i Projektów Rozwoju 
Przestrzennego Województwa, 
Pracowni Konserwacji Zabytków, 

biur: „Komunalnego", „Przemy­
słowego" i „W iejskiego”, a także 
Biura Projektowo-Konstrukcyjnego 
Stoczni Szczecińskiej).

W iele z tych prac, które bę ­
dziemy mieli okazję od 28 kwiet­
nia oglądać na wystawie w WDK, 
brało udzioł w licznych konkur­

A R C H IT E K T  M ac ie j P R A U Z IN S K I jest au torem  ciekawe­
go rozw iązania arch itektonicznego p aw ilonu  han d low o-us łu­
gowego, k tó ry  zostanie w ybudow any p rzy  pl. P rzy jaźn i, na 
narożn iku  u l. Bogusława i  u l. O brońców S ta lingradu.
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S itife ta
tramwajarskich

jednego m is trza  sportu  i  k ilk u  w a  —  ja k  cię ko ledzy w  pracy 
m is trzów  k ra ju . przezywają...

a * « »m nie  do zakładowego ko m ite tu  ta ta ”  rw ifi kr.ntrr.iot.

sw ó j chłop. Będziesz k le -  w ięc do nau k i. N ie  w szystk im  
je dnak to  ła tw o  przychodzi. 
W ięc chodzę na w yw ia d ó w k i, 
w zyw am  tych  co m a ją  dw óje 
lu b  w agaru ją . D w óch synów 
w ychow a łem  w ięc ma się t ro ­
chę p ra k ty k i.  O sta tn io  na nasz 
w n iosek dy re kc ja  i  w yd z ia ł 
szkolenia zorganizow ały korepe­
ty c je  z m a te m a tyk i. M o i p rz y -  
chgdzą tam  co środę w ieczo­
rem  i  naw et chw alą  sobie te

i ^ ■ r jęcia" '

jego życiorys. Bo n ie  ty lk o  p ra ­
cu ję  w  M P K , ale też by łem  za­
paśn ik iem . Zdobyłem  naw et 
m istrzostw o P o lsk i. Teraz zaś, 
znów po tacie, ob ją łem  sekcję 
zaw odników  w  k lu b ie  i  tre n u ję  
m łodzież. Z  czego się jednak 
śmiać? I  praca i sport to  nasza 
rodz inna trad yc ja .

K ie d y  zacząłem pracować w  
M P K , rodzice po s ta w ili w a ru ­
nek: m usisz się uczyć. Bez m a­
tu ry  n ic  z ciebie n ie będzie. Za­
pisałem  się do w ieczorowego 
T echn ikum  Energetyczno -  M e­
chanicznego. N ie  by ło  ła tw o , ale 
ty m  w iększa satysfakc ja  z d y ­
plom u.

Jestem dziś starszym  m istrzem  
W ydz ia łu  In s ta la c ji E le k trycz -

T O N IE  B Y ŁO  zw y­
k łe  popołudnie. 
Szczecin opustoszał. 

Z  rzadka ty lk o  na ulicach 
po ja w ia li się przechodnie. 
Zza uchylonych okien do­
nos ił głos niezm ordowa­
nych sprawozdawców spor 
tow ych : „Gadocha ciągnie 
do przodu. M ija  jednego 
obrońcę. M ija  drugiego. O 
je s t- ju ż  Lato. Z  ty łu  skła­
da się do strza łu  Deyna...”  
K to  żyw  słuchał rad ia  lu b  
siedział przed te lew izorem  
obserwu jąc p iłka rsk ie  zma 
gania Polaków  z W łocha-

T y lko  u Szajewskich b y ­
ło  inaczej. Co prawda, pan 
W aldem ar zerka ł stale w  
k ie ru n ku  drugiego pokoju , 
gdzie czynny b y ł te le w i­
zor, ale żona i  m atka po­
w s trzym yw a ły  go zgod­
nie: „T o  ta k i zw ariow any 
k ib ic  —  m ów iła  pani A n ­
na —  że n ie  może usie­
dzieć spokojnie.”  „N ie  
dz iw  się — odpowiadała 
m atka —  przecież to ta k i 
sam sportow iec ja k  o j-

sk ie j. N aw et pow sta ła  w e m nie  
wówczas m yśl, by  tu  pozostać 
na stałe. Żona je dnak n ie  chcia­
ła  o ty m  słyszeć. „T o  co, że 
W arszawa w  gruzach —  m ó w i­
ła. M asz fach, jesteś m o to rn i­
czym. Zna ją  cię ja ko  sportowca, 
bo przecież byłeś na O lim p ia ­
dzie w  B e rlin ie . Praca się jakaś 
znajdzie, a i  może nasze m iesz­
kanko  na P ańskie j ocalało?” .

To jednak b y ły  złudzenia. Za­
czep iliśm y się w p raw dz ie  w  
W arszawie, ale ja  n ie m ogłem  
się do tego co nas otaczało 
przyzwyczaić. Bo ja k  cz łow iek 
s to i za ko rbą  i  jedz ie  sta rą  t ra ­
są, a w o kó ł same ru in y , gdy 
p rzypom ina się, że k ilk a  m ie ­
sięcy tem u b y ły  tu  ładne g w a r­
ne u lice  —  to aż c ia rk i chodzą 
po plecach. Zupe łn ie  ja kbym  
tra m w a j po cm entarzu p ro w a ­
dz ił. Postanow iłem  w ięc na k i l ­
ka la t  pojechać na Z iem ie  Za­
chodnie.

M IA Ł E M  w  Szczecinie ro d z i­
nę w ięc znalazło się ja ko  ta ­
k ie  oparcie. Zar2z dostałem  p ra ­
cę w  M P K . Jeździłem  albo 
,s iódem ką”  na tras ie  od N ie - 
m ierzyna po stocznię, albo 
„szóstką” . „S iódem ka”  by ła  
zawsze pełna. Zwłaszcza ja k  ra ­
no m ieszkańcy Pogodna za tru d ­
n ien i w  stoczni w s iada li, to  w  
wagonie z nogi na nogę prze­
stąpić by ło  trud no . „Szóstka”

ró w n ik ie m  zajezdni w  N iem ie- 
rzyn ie . T y lko  pam ię ta j, że 
wszystko ma tam  chodzić ja k  
w  szw a jcarsk im  zegarku!” . N ie 
będę u k ry w a ł, że m ia łem  s tra ­
cha. Aw ans m n ie  zaskoczył i 
bałem  się, że rady  nie dam. 
Szkół w ie lk ich  cz łow iek nie 
kończył, ty lk o  ta warszawska 
hand lów ka, a tu  od razu tak ie  
gospodarstwo na głowę. N iem ie - 
rzyn  to  była  wówczas jedyna w  
Szczecinie remiza. Lud z i w  
n ie j pracow ało moc.

Jakoś jednak poradziłem  
Zresztą pom agali m i wszyscy. 
Jako zapaśnik m ia łem  trochę 
au to ry te tu  w  zakładzie, a ja ko  
tre n e r nauczyłem  się w ych ow y­
wać m łodych. N ieźle m i się tam 
pracow ało. Potem znów m nie a- 
w ansow a li. N a jp ie rw  — na za­
stępcę, a w  końcu na k ie ro w n i-

Waldemar 
Szajewski:

Z b ign iew , W aldem ar i  A rka d iu sz  Szajewscy

ciec” . T y lko  6- le tn i A rek 
nie prze jm ow a ł się ani 
meczem, an i opowieścią 
dziadka...

Zbigniew 
Szajewski:

Przyjeżdża łem  do tego 
Szczecina dwa razy. P ie rw  
szy: w  październ iku  1945 

r .  gdy nas re p a trio w a li z robó t 
przym usow ych w  W e s tfa lii nad 
Renem. N ocow aliśm y wówczas 
9 f  PU R -ze p rzy  u l. Jag ie lloń -

znów kursow a ła  z przesiadką 
M ostu na Żelechow ie n ie  było. 
w ięc pasażerowie kaw a łek  d ro ­
g i m us ie li iść pieszo. T ra m w a ­
je  w tedy b y ły  ładne: krem owe.

Od razu w zią łem  się też za 
sport. To jest bardzo zaraźliwe. 
Jak  się po łkn ie  bakcy la , to  do 
śm ierc i człow ieka n ie  opuści. 
Dziś, gdy pozostały m i ju ż  t y l ­
ko  4 la ta  do e m e ry tu ry , n ie 
w y jd ę  rano z dom u n im  nie 
„o dp raw ię ”  kw adransa g im na­
s tyk i. G dy kości b y ły  młodsze, 
to  i w y n ik i zas ług iw a ły  na u -  
wagę. W  1952 ro ku  w ysłano 
m nie  na O lim p iadę  w  H e ls in ­
kach. Późnie j ju ż  ty lk o  tre n o ­
w a łem  zapaśników, ale i  w  tym  
m i się w iod ło , bo w ychow ałem

ka w yd z ia łu  ruchu. Dziś jestem 
k ie ro w n ik ie m  w yd z ia łu  ko n tro li 
ruchu. Praca to  bardzo n e rw o ­
wa. Trzeba przejrzeć codziennie 
ra p o rty  ponad 60 kon tro le rów  
i zadecydować co zrobić z „ga ­
pow iczam i” . N iek iedy  nawet 
w zyw am  tych co je cha li bez b i­
le tu  i n ie  zap łac ili ka ry . Poterh 
przeglądam  skarg i na zachowa­
n ie  się naszego personelu. Każ­
dą sprawę trzeba starannie zba­
dać. Z każdym  trzeba porozm a­
w iać i  wysłuchać jego argum en­
tów . A  ludzie strasznie teraz 
ne rw o w i: krzyczą, w ym yśla ją ... 
T y lk o  ja  nie mogę. Muszę re ­
prezentować przedsiębiorstwo.

—  A  P O W IE D Z no ta tk u  —
prze ryw a  ten m onolog syno-

U rodz iłem  się w  Szczeci­
n ie  23 lu tego 1948 r. M ó ­
w iąc szczerze, jakoś nie 

pam ię tam  tych  gruzów , o k tó ­
rych  ty le  m ów ią  ojc iec i  mama. 
D la  m nie  m iasto jest zawsze 
tak ie  same: najp iękn ie jsze, bo 
m oje. W iem , że w ie le  się budu­
je  i  upiększa, ale tego ta k  co­
dziennie się n ie dostrzega i 
cz łow iek się bardzo szybko do 
tych  zm ian p rzyzw }rczaja. N ie 
lu b ię  pam iętać, ja k  by>o przed­
tem.

M O JE najwcześniejsze wspo­
m n ien ia  pochodzą z pierwszego 
roku  nauki. Chodziłem  w tedy 
do podstaw ów ki przy ul. Ż ó ł­
kiewskiego. Na je dne j p rzerw ie 
usłyszeliśm y głośny w ybuch. To 
stars i koledzy b a w ili się pocis­
k iem . Jednego zabiło, k ilk u  in ­
nych pozostało ka lekam i. O tym  
w ypadku  w ie le  się w  Szczeci­
n ie  swego czasu m ów iło.

S K O Ń C ZY ŁE M  zasadnicza 
szkołę e lektryczną  i  zacząłem 
oglądać się za pracą. O jciec za­
proponował... M P K . M am a się 
w te d y  okropn ie  złościła , że dla 
ta ty  ca ły Szczecin na jednym  
zakładzie się kończy. Jednak ra ­
da by ła  dobra. W przyszłym  
ro ku  razem z ojcem  będziem y 
m ie li jub ileusz. Jem u „s tu kn ie ”  
trzydz iestka  przepracowana w 
M P K , m n ie  zaś — pierwsza 
dziesiątka la t.

N aw et b ra t m ia ł tam robotę. 
K ie d y  jeszcze b y ł na P o litech­
nice, o trzym yw a ł z przedsiębior 
stwa stypendium . Zakochał się 
jednak i  „zd ra d z ił”  Szczecin. 
M ieszka teraz w  Łodzi. Nasz 
rodz in ny  zespół Szajewskich 
wcale się przez to w  M P K  nie 
zm nie jszył. Na m iejsce bra ta  
przyszła m o ja  żona, k tó ra  p ra ­
cu je  ja k o  asystent psychologa

—  A  J A K  się wszyscy razem 
zejdziecie — docina m atka — 
to n ie ma m ow y o żadnym  świę 
cie czy rodz in ne j rozmowie. 
P rzy stole, p rzy te lew izorze za­
m iast odpoczynku jest narada 
p rodukcy jna . Co zdanie to s ły ­
chać: M P K .

— N IC  na to, mamo, n ie po­
radzisz. T y  żyjesz domem, m y — 
pracą.

K o ledzy  się ze m nie  śm ieją, 
że idę  ś ladam i o jca  i  ko p iu ję

nych. Pod naszą opieką zna jdu­
ją  się p raw ie  w szystkie odb io r­
n ik i energ ii, od przepalonej ża­
ró w k i w  przyzakładow ym  przed 
szkolu do budow y ostrzegawczej 
sygna lizac ji na jazdow ej w  r u ­
chu u licznym . R ob im y je  ju ż  od 
k ilk u  la t. W  tym  roku  pow sta­
ną w  Szczecinie trz y  dalsze u -  
rządzenia tego typ u : p rzy u l. 
W aw rzyn iaka, p rzy u l. 5 L ipca  
i na p ę t li w  Lasku A rkońsk im . 
M ogłoby być ich  w ięce j, a le 
b ra k  im po rtow an ych  przekaź­
n ików .

Arkadiusz
Szajewski:

NA JM ŁO D S Z Y  z rodu, 6- 
le tn i A re k  chodzi codzien­
n ie  do przedszkola M P K . 

Jest w  grup ie  „s tarszaków ”  i  
jeszcze w  tym  ro ku  zasiądzie w  
szkolnej ław ie . M arzy  o tym , 
by  zostać pilo tem .

—  A K U R A T  — śm ieje się bab 
cia. — Chyba, że szczecińskie 
M P K  wyposażą w  sam oloty...

A R E K  n ie  zdradza zb y tn ie j 
chęci do rozm owy. C iągnie go 
na podwórze. U  dziadków  na 
Pomorzanach, można się bo­
w iem  wyhasać. N ie  to  co w  do­
m u. W  stare j kam ien icy  podwó­
rze je s t małe. Czego się n ie do­
tkn iesz podczas zabawy — b ru ­
dzi. A  potem  m ama załam uje 
ręce i krzyczy, że w yg ląda  ja k  
kom in ia rz .

— N ie m am y jeszcze własnego 
m ieszkania — m ów i p. Anna 
Szajewska — żona W aldem ara. 
M ieszkam y razem z m o ją  m a­
mą w  czwórkę. Od 1969 ro ku  
jesteśm y członkam i Szczeciń­
sk ie j Spó łdzie ln i M ieszkan iow ej. 
Chyba będziem y m us ie li czekać 
jeszcze 4—5 la t.

— Jesteście m łodzi — p rze ry ­
w a teść i wszystko przed w a ­
m i. Na jważnie jsze że to  co 
nas otacza jest nasze. M oje  —• 
bom to  m iasto podnosił z g ru ­
zów i  tu  złożę swoje kości. 
T w o je  — bo w  n im  pracujesz 
i  mieszkasz. A rk a  — bo tu  się 
u ro d z ił ju ż  ja ko  szczecinianin 
w  d rug im  poko leniu.

JE R ZY  T IM E N

Foto: Z. Jodkow sk i
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dzisz, że rzeka ta jest —-  
zgodnie z hasłem c yk lu  
naszych p u b lika c ji —  
„szansą Szczecina*'?

U W naszych poprzed-r 
n ich ankietach (zn. 

in . „Szczecin —  rzeczyw i­
stość, potrzeby, m arzenia") 
za jm ow aliśm y się wspól­
nie szeroko po jm ow anym i 
problem am i gospodarki 
m ie jsk ie j. Co się od tego 
czasu zm ien iło  na korzyść 
w  funkc jonow an iu  mecha­
n izm u m iejskiego, a co 
wym aga zdecydowanej po­
praw y?

1 Q  Czy zadowala Cię 
^  tempo rea lizac ji in ­

w es tyc ji m ie jsk ich związa­
nych z w arunkam i b y tu  
mieszkańców i  funkc jono­
waniem  gospodarki kom u­
nalnej?

Z  każdym  rok iem  
zwiększa się ilość 

czasu przeznaczonego na 
odpoczynek. Jakie znacze­
nie ma dla Ciebie rekrea­
cja i  czynny wypoczynek 
oraz jak ie  przedsięwzięcia 
należałoby podjąć, by  czas 
ten w ykorzystać zgodnie 
z T w o im i potrzebam i (upo­
dobaniami)?

U  Poszukujem y w spół 
nie „S traconego cza 

su '5 —  gdzie on jest we­
d ług  Ciebie —  szczególnie 
m arnotraw iony?

-■ ^  M im o wszelk ich 
J*- sukcesów — cechu­

je  nas tw órczy niepokój. 
Co naszym w spólnym  
działaniem  możemy jesz­
cze przeobrazić, zm ienić, 
popraw ić dla przyb liżen ia  
tego co jeszcze dziś w yda­
je  się być odległe w  sferze 
m a te ria lne j, ku ltu rze  ży­
cia i  w zajem nych stosun­
kach m iędzy ludźm i.

■i Co oznacza dla Ciebie 
*  osobiście —  być szcze- 

in ian inem ?

|  Jaką ro lę  odgryw a 
w  tw o im  życiu  gos­

podarka morska? Co w y ­
n ika  d la Ciebie z fak tu , że

miasto, w  k tó rym  żyjesz 
leży nad Odrą? Czy są-

2 Powojenne „w ę d ró w ­
k i ludó w ”  rzu c iły  na 

te  ziemie ludz i z różnych 
stron —  od ja k  dawna tu  
mieszkasz, i  k tó re  to jest 
m iasto Tw ojego życia? 
Czy spe łn iło oczekiwania 
i  nadzieje? Czy chciałbyś 
zm ienić je  na inne i dlacze 
go? Czy Tw o je  dzieci w ią - 
22 swe p lan y  życiowe ze 
Szczecinem?

3 Co uważasz za n a j­
większe osiągnięcie 

m inionego 30-iecia?

4 Czy ogrom przem ian, 
ja k i się tu  dokonał sa­

tys fakc jonu je  Ciebie w  
pe łn i?

5 Co jest jeszcze ważne­
go do zrobienia? Ja­

k ie  spraw y należy tra k to ­
wać jako  na jp iln ie jsze, a 
ja k ie  należałoby umieścić 
w  planach długofa low ych?

6 Czy spe łn iły  się T w o­
je  am bicje osobiste? 

A  zawodowe? Jak oceniasz 
sw ó j udzia ł w  tym , co tu  
się dokonało?

7 Jak uk łada ją  się sto­
sunki m iędzyludzkie  

w  Tw o im  środowisku?

8 Co stanowi n a jw ię k ­
szą przeszkodę w  Tw o 

je j  pracy? Jakie w idzisz 
m ożliwości je j  usunięcia 
(złagodzenia)?

9 Jakie cechy charakte­
ru  ludzkiego cenisz 

sobie na jbardzie j? K tó re  
z n ich  uważasz za szcze­
gó ln ie wartościowe u czło­
w ieka naszych czasów?

i » 1 1975

„K u rie r“ z a p r a s z a  d o  u d z ia łu  
w  w ie lk ie j a n k ie c ie  ju b ile u s z o w e j p. n.

„BK SZCZECINIANINEM”
I ■ 0  TR Z Y D Z IE S T U  JU Ż  L A T  prow adzim y na tych  lamach d ia log  z C zyte ln ikam i, d ialog stanow iący cos w ięce j mz ty lk o  is to tny  fra g -

f l m e n t  dzia łania w yn ika ją cy  z podstawowych fu n k c ji gazety. Ta rozmowa stanow i autentyczną więź, k tó re j pierwsze m ci zadzierz- 
^ ^ g n i ę t e  zostały w  październ iku 1945 roku , k iedy to ukazały się pierwsze egzemplarze „K u r ie ra  Szczecińskiego

N ie m iejsce tu , i  nie pora, na jubileuszow e w spom inki, czy też w yliczan ie  tych  licznych fo rm  „rozm ow y  gazety z je j C zyte ln i 
m i, w szystkich naszych wspólnych in ic ja ty w , a kc ji, ankie t, sondaży i tp „  k tó rych  celem by ło  z jedne j s trony -  jeszcze większe zespolenie na 
szego pisma z jego odbiorcam i, z d ru g ie j zaś —  zwiększenie zasięgu i  s iły  wszystkich działań ludzk ich  zm ierzających do wszechstronnego 
ro zw o ju  Szczecina i  pomyślności jego obyw ate li.

O byw atelska, gospodarska troska —  te określenia stanow ią istotę rzeczy k iedy m ów im y o stosunku szczecinian do swego m iasta. N ie są 
to  okolicznościowe slogany, lecz s tw ierdzenie oczyw istych, sprawdzonych w  m in io nym  trzydziesto leciu fak tów , dotyczących nas wszystkich. 
Co jednak oznacza d la  Ciebie osobiście —  D rog i C zy te ln iku  —  określenie BYC S ZC ZE C IN IA N IN E M ?

S taw iam y to  pytan ie  jako pierwsze i  najważniejsze, w  naszej now e j, w ie lk ie j ankiecie jubileuszow ej, ogłaszanej w  przeddzień 30 rocznicy 
w yzw olen ia  naszego m iasta. P ytań  jest ogółem 15 i  można tra k tow ać  je  łącznie, można odpowiedzieć ty lk o  na k ilka . Chodzi nam bowie 
o osobistą w ypow iedź, a w ięc nie chcemy nikogo krępow ać an i objętością, ani szczególnymi rygoram i. Należy jedyn ie  pamiętać —  hasło w y  
woławcze jub ileuszow ej an k ie ty  b rzm i: B YC  S Z C Z E C IN IA N IN E M !

W szystkie nadesłane w ypow iedzi będziemy p iln ie  s tud iow a li, zaś najciekawsze, zawierające interesujące spostrzeżenia i  re fleks je , p u b liko ­
w a li na łamach „K u r ie ra " . P lon an k ie ty  posłuży nam do zaprezentowania Waszych poglądów na całokszta łt spraw i  problem ów  zaw artych 
w  pytaniach, jak ie  dziś przedstaw iam y, a także stanie się podstawą naszych pub likac ji.

Do udzia łu w  ankiecie zapraszamy serdecznie w szystkich naszych C zyte ln ików  - -  w śród w szystkich uczestników rozlosu jem y w ie le  na­
gród —  niespodzianek, u fundow anych przez redakcję  „K u r ie ra ”  i  Tow arzystw o P rzy jac ió ł Szczecina.

F in a ł jub ileuszow ej sondy, połączony z uroczystym  rozdaniem  nagród, nastąpi w  dn iach 30-lecia naszej gazety, przypadającego ja k  w ia­
domo —  w październ iku br.

Z A P A M IĘ T A J !



n R Z E P R A S Z A M  za wstęp; 
-* nieco sentym enta lny i  bar­

dzo osobisty. Otóż dziew ięć la t 
tem u „ K u r ie r ”  zam ieścił k o le j­
ny, k tó ryś  tam  fe lie to n  szcze­
c ińsk i, będący n iczym  w ięcej, 
n iż  m a leńk im  fragm en tem  ży­
cio rysu m iasta, ja iki stara łem  
się — w  cotygodniow ych , n ie ­
dz ie lnych odcinkach  —  w ys tu ­
kać na maszynie. T ak  się z ło­
żyło, iż  ten w łaśnie odcinek, 
za ty tu łow any „K O N IE C  DŻU N  
G L I” , zaw ie ra ł także cząstkę 
m ojego własnego życiorysu. P i­
sałem wówczas:

Komputer . . . . . . . . . . . . .
□ ie b u s z e w s k ie j  n ie c k i .  T u  i  ó w ­
d z ie  s ta n ę ły  p ło t y ,  a  c z y s ty  b łę k i t« ...  . . .« . ty  „ , „ ly . ,  czysty me wyszukaną elegancją, p rz y . I  dzisie jszy p lac Żołn ie rza,
n ie b a  n a s z e j f a n ta s ty c z n e j  d ż u n g l i  o d 2 W 7 u  w  pó łbu ty  z paw ilonów  centra lne o dc ink i a le i W yzw o-

......D o l in a ,  p rz e z  w ie le  ł a t  o b y -  p r z e c ię ły  k r a to w n ic e  d ź w ig ó w .  c i ę -  przy Krzywoustego, nabyte za lenia, a le i W ojska, plac L en i-
w a ja c a  s ie  z n a k o m c ie  be z  j a k i e j -  1 t a ly  d z ie w ic z e  t e r y -  p i e r w s z a  P e n s ie  —  t o  w ł a ś n ie  n a .  P r z e z  k t ó r a  t r u d n a  ie s t.  n ie
k o lw ie k  n a z w y  r m V a » „ w a ‘„ a  w ? S £  i  z a  „ . o t a m i  „ s t a -  “  * °  v * a ™ *  M > ? * * *  * * * *  f e *  s ię
c ie  p rz e z  u r b a n is t ó w  s w o js k o  a  w io n o  g e o m e try c z n e  s z e ś c ia n y  c e -  n a .S i£ I. S z c z e c i ń s k a , n o w a  f a la .  p r z e d r z e ć  W  g o d z in a c h  SZCZy. 
p r z y t u ln ie  b r z m ią c ą  n ie c k a  — s ie ł  * ż e lb e to w y c h  b e le k  s t r o p o -  W i d u j e m y  i c h  p ó ź n i e j  w  k i -  t u . . .  Z  z a w o d o w e g o  o b o w i ą z k u  

¡ S u w  „ T ? w a i T S ? e c h l „ t a a  df  w  * ? ' “ « * »  u k a * .  f a k S y ^ l T ,  n t  ^ c h ,  k i e d y  w i e l k o m i e j s k i  s z o k  c z ę s t o 'P o d r ó ż u j ę  p o  P o ls c e  i  
n o c y  n ie c o  p rz e ra ż a  ią c a , p rz e z  z sza z a c h w a s z c z o n a  n ie c k a ,  U S l lu ją  p o k r y ć  m ło d z i e ń c z ą  a r o -  d o s z e d łe m  d o  w n i o s k u > IZ W
g ó rą  d w a d z ie ś c ia  ł a t  c z e k a ła  n a  P rz e c h o d z i n ie o d w r a c a ln ie  d o  la -  g a n c j ą  i  k i e d y  g w i ż d ż ą  l u b  C ią g u  o s t a t n i c h  k i l k u  l a t  Ż y C ie  
o d k r y c ie  i  r e h a b i l i t a c ję .  D ia  ś c is ło -  m u s a  m ie js k ie j  h i s t o r i i . . . ”  c m o k a ją  p o d c z a s  s e a n s u ,  s t a r a -  ż a d n e j  a g l o m e r a c j i  w  k r a j u  n i e

p u b lic z n ą 3 P r y w a t n i e 1 o d k i y w a l ? CjąT  1 E R Z E S Z Ł A -  P r z e s z ła ,  p o -  j ą c  s ię  p o  s w o j e m u  je s z c z e  z m i e n i ł o  s ię  t a k  b a r d z o ,  n i e  u -
z w ia s z c z a  w  p o rz e  b u jn e j ,  s zc ż e - d o b n i e  j a k  w  l a t a c h  n a s t ę p -  t r z y m a ć  f a s o n .  D e p c z ą  n a m  p o  l e g ł o  t a k i e m u  p r o c e s o w i  i n t e n .

W10sn5l  > p o g o d n e g o  la ta .  n y c h  d o  h i s t o r i i  p r z e c h o d z i ł y  p i ę t a c h  i  w s a d z a j ą  ł o k c i e  m ię -  s y f i k a c j i ,  j a k  w ł a ś n ie  a g l o m e -  

n ie  zark ió c o n y c h tn w e d V ó w 3 k Z D ia ^ p i -  k o z i e , P a s t w is k a ,  p r o s p e r u j ą c e  d z y  ż e b r a  _ w  ■ z a t ło c z o n y c h  r a c j i  s z c z e c iń s k ie j .  W  j a k i m ś  
s z ą c e g o  te  s ło w a  n a  p r z y k ia d  i  d ia  w  t r ó j k ą c i e  n i e u ż y t k ó w  m ię d z y  t r a m w a j a c h  i  a u t o b u s a c h ,  b o  m o m e n c i e  p r z e s k o c z y l i ś m y  b a -  
d w ó c h  b a r d z o  m ło d y c h  e n tu z ja s tó w  u l .  M ie s z k a  I  i  a l .  P o w s t a ń c ó w ,  n i e  z d ą ż y l i  s ię  je s z c z e  n a u c z y ć ,  r i e r ę ,  k t ó r a  u s t a w i o n a  b y ła  

p a r ?  b e z t r o s k ic h  s e z o n ó w '“ e g z o t jc z  d U n ia s t e  u g o r y  n a  p ó ł n o c  o d  Ż e u m i e j ę t n o ś ć  ż y c i a  w  d u ż y m  w y s o k o .
n y m  r e z e rw a te m ,  n a m ia s tk ą  p u s ty -  w y b o i s t y c h  b r u k ó w  M i l c z a ń -  m ie ś c i e  p o le g a  n a  s z tu c e  n i e  T E S T  t a k ż e  s p r a w a  m o r z a

'  p u s z c z y  w  s a m y m  s e rc u  m ia -  s k i e j  ( n o ,  d l a  ś c i s ł o ś c i :  w y b o j e  p r z e s z k a d z a n ia  s o b ie  w z a j e m -  J .
n i e b o g a t e  o g r ó d k i  n ie .

'  Spraw a jego współczesnego
------ -------  -------------- ---  --------. . . .  . ro m a n ty z m u  —  ro m a n ty z m u

* w a  o d g r y w a ł  o d  cz a s u  d o  c z a - dzia łkow e na po łudn ie  i  za- t  TJDZ1 z poko lenia p ion ie - pracy. D la m łodych z głębi 
SUi  o to  wSnr o k u 0ti"9G6 p r z y s z ło  n a m  E rVsz^ackj;ej> studenc- L i  rów  rzucała w  te s trony, polskiego śródlądzia jest on
d e f in i t y w n ie  p o ż e g n a ć  e g z o ty k ę  ,}„e. . P e cw iczen w  re jon ie  na zachodni brzeg ujścia O dry, n ierzadko .b a rd z ie j fascynujący.

Na w iosennym  spacerze...
(C A F -L e h tiku va )

W itk iew icza , n ielegalne śm ie t- p a rty jn a  delegacja i  p a trio tycz - an iże li d la w ie lu  tu te jszych  — 
niska p rzy b y łe j C m entarne j, ny obowiązek, lub  pozostaw ia- to także prauńdłowość. Ciągną 
dziś B o ryn y  Zy p D p rostu j a i e u ń e ik ie j w o j-  nad morze, a w ięc ciągną do

Zbudow a liśm y rwwe miasto, ny. Co przyciąga tu  ludz i dz i- rías — do Szczecina, bo jest 
Można się, oczywiście, spierać siaj? Co spraw ia, że m łodzi tu ta j jedno z dwóch m iejsc ni 
o ksz ta łt te j budowy, ale prze- z da lek ich  w si i  m iasteczek — mapie, gdzie można poznać je 
ciez nie podlega d yskus ji sam m ając w końcu do w yb o ru  go smak w  ca łe j różnorodności, 
fa k t w  jego sensie m a te ria l-  w ie le  dróg  — pode jm ują  decy- N ie w ierzę, aby w  tym  w ieku  
nym , a także po litycznym , ja -  z ję  podróży tą w łaśnie drogą, człow iek pow odow ał się ra- 
ko iz  jeszcze dziesięć la t tem u wcale nie najprostszą, je ś li chunkiem  ekonomicznym . Gna 
podejm owanie budow y t u t a j  spojrzeć na n ią z m iejsca s ta r- ich in s tyn k t.

A p o lity c z n e j k a J ie r z  L oT k I  ^  * *  ~  *> »  * -
nn z łoży ł w iz y tę w  W arszawie P r ó b u j  znaleźć odpoonedi ^  ' Ł "

■ ?“  10 n ie latw e siI W -  *V bu moren i  ku  Jodo m  SoJeśli wszakze budowanie no- łem  — pozornie bez z w ią z k u — m orza spluw aiacum  iak niadu
T zn^ó ineSt iT ~  d£- slynne3 ^ ią ż k i  am erykań- w  całym  m in ionym  ’ trzydziesto-

szych czasów m im o wszelkie skiego uczonego i  pub licysty , lec iu  To tu  na vóJnocv i na 
in dyw idua lne  różnice  • proce- A lv in a  T o ffle ra , pt. „Szok p rz y ! północnym  z a c h o d z ie X d z ie  Te
\T m J m Wt l ZnC£ nS  talc Um™er~ szl°śc i” . Snując rozważania o budowało ogrom ny kaw a ł te j 
salnym , to n ie jest tak  w  p rzy - in n ym  społeczeństwie, któ re  w  d ru g ie j P o lsk i o k tó re i m ówią

I t  ™ TUVjCaCh • Sk/ a jn ie ,  r6Żnych u r w a ły  ” 'pa rtii. T u ta j '  iTafnTe
wanuch ostatn io rirrp? T łń n r tą i rze?zyw is*°śc i . będącej na- są optym alne w a ru n k i na tu ra l-  
w anych ostatn io przez G łów ny szym św iatem  us iłu je  rozw ią - ne — i  nad ich na jm adrze i

r o T i b f T T Z T Ł  TeVCShzczZea W  ^ b ie r n y .  To^  **y ™ ^ o r z y T L Z ^ d z ü
c in  , ~ fo n w te je  tezy, k tó re  w yd a ją  pracu ją  sztaby specjalistów.
M e j a r J ie  t J h  d j \ r h  bVĆ ^ a i u e  bez względu  „ Jesteśmy skazani n a u ń e lko tć "
J l l k i c h  k tó re  w J a z u ia  do “  " erokoW B ę ogn flc tną . P i- -  napisał przed la ty  w  swoje jpuLSKicn, Które w yK azują do- Sze, ze w  rozw in ię tych  k ra jach  kńa+ce o ierw szv nrezudpnt tp-
datm e saldo m ig ra c ji ludnoś- św ia ‘ znaczne a rum i i . ń r i  Y  „?  • PrezVa e T lt terinanei tirsA.. . . znaczv-e grupy luaz i, go m iasta, a życie zw e ry fiko -
ciow ej. Zycie, k iedy  m u się g łow n ie  m łodych, poszukują wa ło bez reszty prognozę urba-
nieco b łtze j przy jrzeć, w e ry f i-  n ie jako  szybkiego tempa życia, n u ty  prognozę urba
ku je  tę sta tystykę  ̂  w  czu łe j tempa przyspieszonego. „Za  Szczecin dzisiejszy zbiera si

kZJcń Z T Z o JZ '1 h* tam' sis.™z°wi
spotykam y łudząe, k tó rych  gdzie co i się dzieje”  tan ie  tego czasu. Szczecin —
ulicach " ,h n, . - 0dm 'Ź 1Sj Ui h , JesteśmV kra jem , gdzie „c o i ja ko  miasto. Jako centrum  my
u b ra n i z Popołudnia, stę dzieje”  w  setkach różnych su i dyspozycji, nauki i k u ltu
u oram  z n ietu te jszą, specyficz- m iejsc, ale  ----- ----------------------  - ~ - -  - -

Partnerstwo
do czynienia z czymś w  rodza­
ju  „kom enta rza  au.torskiego”  
do te j działa lności. Są to fra g ­
m enty w yw ia d u  bardzo in te re ­
sujące, je dnak  jego trzon sta­
now ią  odpow iedzi na py tan ia  
dosyć . daleko odbiegające od 
założonej początkowo p róby in ­
te rp re tow an ia  tego co profesor 
ro b i w  te le w iz ji. M am y tu 
w łaśc iw ie  kontynuację  „R e- 

\A / r T < ;m ir T v  j ,  f le k s ji obyw ate lsk ich ” ... Jest
^ C I S N I Ę T Y  nierzadko po- je dnak i „trzec ia  cześć”  w v -

to ld a m p yr L , POhUkiWania W i-  w iadu  -  £ o ń » w a  -  dotye^ą- 

pojawfaP i% J ™ a n iSe d Wi ieg° ' ^  ‘ udzT e lon f na

S i  ¿ r i r  ~

S  - o " S a ZbL n k ,r n yerat y ^ mU_

nie na L a } tan ekra przenil:si,e-  '» “ ¡‘i  bardzo ztożoną. N iektóre

czy li nauka o m o r a ln S  J J  T e r  l  £ ;!ew ldz6w  ia ko  » a r  t  - 
sałem obszernie już raz, nie
m a w ięc sensu do tych spraw P a rtnerstw o, czy li rów no - 
wracać, natom iast dziś pragnę praw ne stosunki. T rak tow an ie  
podzie lić się w rażen iam i w y -  te lew idza nie ja k  małego dziec- 
n ies ionym i z le k tu ry  w yw iad u  ka, k tó re  należy prow adzić za 
jak iego  pro f. Jankow ski udzie- rączkę i czasami nawet skarcić, 
l i ł  ostatn io tyg o d n iko w i „E k -  lecz proponowanie m u współ- 
ra n ”  („In te re s  społeczny — su- udzia łu , daw anie m ożliwości 
mą m in teresów in d yw id u a l- w yboru  różnych postaw wobec 
nych ” ). Jest rzeczą oczywistą, życia, uczenie, ale nie poucza- 
iz  część w ypow iedzi dotyczy nie... Tak osobiście zrozum ia- 
dzia ła lności pub liczne j profeso- łem  sens lakon iczne j w ypow ie - 
ra, up raw iane j za pomocą te - dzi profesora, 
le w iz ji,  a ściślej — m am y tu  V O X

m iejsc, ale nasilen ie owego ry , hand lu  i  usług. Pokolenie 
„dz ian ia  się”  jest wszakże n ie- p ion ie rów , k tó re  zaczynało tu~ 
jednakow e i  różni się nie ty lk o  ta j tw orzyć  naszą rzeczyw i- 
tempem, lecz także skalą po- stość karab inem  i łopatą, prze- 
czynań. To,  ̂ co ekonomiści kazuje pałeczkę w  sztafecie 
okreś la ją  m ianem  d yn a m ik i ko le jn e j generacji — eksper- 
rozw o ju  jest w  Szczecinie i  w  tom  od kom puterów . I  przeka- 
regionie szczecińskim_ szczegół- żuje m u także swoją w iarę  w  
ne na skalę k ra ju , nawet w  sens dob re j roboty oraz pewną 
ko n fro n ta c ji z aglom eracją ślą- wartość n iew ym ie rną : osobisty 
ską i  z T ró jm ias tem  Nie będę stosunek do tego miasta, 
p r  maczał liczb i procentów. Dwa pętak i, któ re  ongiś 
są zby czne. S tarszym  stażem szwendały się po dżung li niec- 
mieszkańcom Szczecina chc ia ł- k i niebus zew skie j, przebyw ają  
bym  p rzyb liżyć w pam ięci na „s tud enck ie j em ig rac ji”  w  
obraz u lic  szczecińskiego śród- W arszawie i  W roc ław iu  A le  
mieścia sprzed la t ty lk o  pięciu, do m ieszkan iow ej ko le jk i zapi- 
wówczas jeszcze z ich trącącym  sali się w  szczecińskiej spół- 
nizco prow inc ją , rzadkim  ru -  dz ie ln i „D ąb”  Bardzo liczą na 
chem pojazdów, z niespieszny- Słoneczną Dzielnicę, 
m i przechodniam i w  szerokich
nerspektywach a le i i  placów. B. C H O C IA N O W IC Z

dopracował ^ ię  ju ż  ok. 150 ró l. 
S k u p i& ijjr  ana lityczny, lu b iący  
— ja k  m ó w * —f  „w iedz ieć co 
ro b i” , ma w  środow isku op in ię  
człow jeka poważnego. K ie d y  
py tam y Bohdana Janiszewskie­
go do jakiego typu  ró l jest 
szczególnie przyw iązany, czy 
też raczej do k tó rych  ma b lis k i 
stosunek uczuciowy, odpo­
w iada:

— M O ZĘ to jest sprawą tem ­
peram entu, może i  w ychow a­
nia, dość powiedzieć, że do 
każde j ro li podchodzę bardzo 
serio, każda jest m i droga, bo­
w iem  do każde j zabieram  się 
serdecznie.

W ID Z O W IE  te a t r a ln i  p a m ię ta ją
b o h a te ra  n a s z e j r o z m o w y  ja k o  
ś w ie tn e g o  P o la  w  „ K a p e lu s z u  p e ł ­
n y m  d e s z c z u ” . w  c ie k a w e j  s e r i i  
r ó l  S z e k s p ir o w s k ic h  za  d y r e k c j i  J . 
M a c ie jo w s k ie g o ,  ja k o  c e s a rz a  w  
„ Z a w is z y  C z a r n y m ” , a  z k o m e d io ­
w y c h  — m a g is t ra  T r o ta  w  „ K u g la ­
r z a c h ” . w  t y t u ł o w e j  r o l i  w  „ D a ­
m a c h  i  h u z a r a c h ’ ’  ( p e łn i ł  w  n ie j  

r ó w n ie ż  f u n k c je  a s y s te n ta  re ż y s e ­
r a ) .  O s ta tn io  zaś  w  „ D z ie s ię c iu  p a ­
r a d o k s a c h  p r o k u r a ^ r a  K e m p n e r a "  
z n a k o m ic ie  o d tw *< S a  t y tu ło w e g o  
b o h a te ra .  P o w s z e c h n y  a p la u z  z y s ­
k a ła  m u  K i la  E d y p a  w  t r a g e d i i  Ś o -

Miesięcznik 
skradzionych 
dzieł sztuki
W  T Y C H  d n ia c h  w  P a ry ż u  

u k a z a ło  s ię  p ie rw s z e  w y d a n ie  
c z a s o p is m a  n a  te m a t  s k r a d z io ­
n y c h  d z ie l  s z tu k i.  M ie s ię c z n ik  
te n  p .n .  „ L ’O f f ic ie l  i n t e r n a ­
t i o n a l  de s  ta b le a u x  e t  d ’ o b je ts  
d ’ a r t  v o lé s ” , z a m ie s z c z a  a r t y ­
k u ł y  w  ję z y k a c h :  f r a n c u s k im ,  
a n  ie ls k im ,  n ie m ie c k im ,  h is z ­
p a ń s k im ,  w ło s k im  i  ja p o ń ­
s k im .  C z a s o p is m o , p r z e z n a c z o ­
n e  p rz e d e  w s z y s t k im  d la  m a r -  
s z a n d ó w  d z ie ł  s z tu k i,  w ła ś c i ­
c i e l i  g a le r i i ,  d la  m u z e ó w  i  d la  
e k s p e r tó w ,  je s t  k o lp o r to w a n e  
w  l ic z n y c h  k r a ja c h  n a  c a ły m  
¿ w ie c ie .  M a  o n o  u ła tw ia ć  o d ­
n a jd y w a n ie  s k r a d z io n y c h  d z ie ł 
s z tu k i  —  p Ta g i,  k t ó r a  o s ta tn io  
o g a r n ę ła  c a ły  ś w ia t .  P o n a d to  
m ie s ię c ;  n  k  i n f o r m u je  r ó w n ie ż  
o z n a jd o w a n y c h  o b r a z a c h  i  
in n y c h  d z ie ła c h  s z tu k i,  k t ó ­
r y c h  w ła ś c ic ie le  p o z o s ta ją  n ie ­
z n a n i .

Pół żartem — pół serio

MINI-H0R0SK0 P
COd 27. IV. — 3. V. 1975)

W  N A S Z Y M  s e n n ik u  b ę d z ie  d z iś  
m o w a  o  n a jd a w n ie j  u d o m o w io n y m  
i  n a jw ie r n ie js z y m  p r z y ja c ie lu  c z ło ­
w ie k a  w  ś w ie c ie  z w ie r z ę c y m  —  
p s ie .»

B A R A N  21.1^1— 2 0 .IV : W
m a ju  o s ią g n ie  p u n k t  s z c z y  
t o w y  p ie r w s z y  z  t r z e c h  
te g o ro c z n y c h  e ta p ó w  t w o ­
j e j  z w ię k s z o n e j  s z a n s y  
N ie c h  c ię  t o  n ie  z a c h ę c a , 

a b y ś  k a ż d y  p r o b le m  b r a ł  „ n a  r o -  

P ie s . N ie p o m y ś ln e  w r ó ż b y ,  w ią z a -  ■Sf01’  •Sp° ?  ? n a k U
n e  p r z e z  s ta r o ż y tn y c h  z  p s e m  w l -  b i u k S w a n ? M e o s t w a i n  ^  W y  
d z ia n y m  w e  ś n ie  —  d z iw ią  p o d w ó j -  o ru K O W a n a  u s tę p s tw a m i.

Z W I E R Z Ę T A  C . D .

n ie .  R a z , że  s p o ty k a  s ię  j e  u  w s z y ­
s t k i c h  b e z  w y j ą t k u  t łu m a c z y  m a ­
r z e ń  s e n n y c h ,  c o  je s t  r z e c z ą  w y ­
ją t k o w ą .  D w a ,  że  fa ta ln e  d la  c z ło ­
w ie k a  p r o g n o s ty k i  są  „ d z ie łe m ”  j e ­
g o  n a jw ie r n ie js z e g o  to w a r z y s z a  i  
p r z y ja c ie la .

B Y K  21.1 V — 21 .V :  M a j  b ę ­
d z ie  d la  c ie b ie  s p o k o j­
n ie js z y  - n i ż  p o p r z e d n ie  
m ie s ią c e  r o k u .  A le  k t ó r y  
B y k  p o t r a f i  ż y ć  w  r e la k ­
s ie ?  Z a te m  je d y n e ,  co

Z Bohdanem Janiszmjjygm — „na pięć minut”

przed premierą „Sytuhcji”

Aktor i reżyser
B O H D A N  A L B E R T  J A - foklcsa. za którą w plebiscycie czy T rudno  sie nod tvm  ni«» r»nd 

N IS Z E W S K I, w arszaw iak z ..Kuriera Szczecińskiego** S1? P °a ‘ 7“  me Pod-
. , , , otrzymał w roku 1973 „Bursztyno- P1SdC—

urodzenia, n a ^ y  do tych  wy pierścień” . Jak z tego pobież-
ak to row  szczecińskich, k tó - nego — z konieczności — przypom- Z  przyjem nością in fo rm u je -
r ? v f aZWiąaa li Się n  «E S S S . że B ‘ Janiszewski jestO ry ta  od pccząiku. Jest wcielać sie w bardzo różnorodne tegorocznym  laureatem  Nagro- 
je dynym  spośród kolegów, typy scenicznych postaci. Aktor dy W ojew ody Szczecińskiego, 
k tó rzy  swe spotkanie z *en’ be.z k«rego wyrazistej „fizys”

. .  i  w y n io s łe j  s y lw e t k i  t r u d n o  s o b iemiastem datu je  na począ ............  - - - -już d z iś  w y o b r a z ić  s p e k ta k le  Szcze* 
tek  m aja  1945, k iedy to c iń s k ic h  T e a t r ó w  D r a m a ty c z n y c h ,  
w raca jąc z obozu koncen- “ sV " ’ e " n “  1,as»  i  .  u p o d o b a n ie m  
. „  .  ^  „  o d d a je  s ie  p r a c y  r e ż y s e r s k ie j  w
tracy jnego W  Pecnem łien- te a t r z e  „13  Muz”  i  . . K r y p t a ” ,
de przez trzy  d n i praco- ^
w a ł p rzy odbudowie znisz- CO sk łon iło  pana do zaję-
czonego mostu na Odrze. c*a reżyserią sz tuk i ra
P rzyjechał tu  następnie na dzicckiego pisarza W ik to ra  Ro 
jeden sezon, zaangażowany zowa ..S y tu ^^a ” , p rzygotow a- 
przez E m ila  Chaberskiego n? j. na 0 n i  K u ltu ry  Radziec- 
w  1955 r. i. „  ju ż  nie w y -  k ieJ?
iecha1, — O G O LN IE  M Ó W IĄ C  —

T irr-n  i*. i • • naw iązanie do dobrych trą d y ■
ŻO f i?  z „  ■kt05 !k .1 wj ą-  c j i  naszych teatrów , k tó re  od
h in io w a i m ’* g dzie, de~ la t prezentu ją sztuk i au torówb iu to w a t w  w idow isku  „Ig rce . S utuacia”  iest
w  gród w a lą ”  Od tych czasów chara k f e r T J  o wa

lorach ogó lno ludzkich  zacho­
wań w  konkre tnych  m omen­
tach życiowych. Jest to św ie t­
nie napisana, pełna dram atycz­
nych spięć sztuka. Trzeba jed­
nak dodać, że to dobre tw o rzy ­
w o lite ra ck ie  jest d la w yko ­
nawców n ie ła tw ym  „orzechem  
do zgryzien ia” , w ym agającym  
autentycznego aktorstw a. W  
tym  w ypadku  n ie można w y ­
łgać się inscenizacją...

Rozm awiała:

U rszula P O M O R SKA

m o ż e  c ię  c z e k a ć , to  n ie c o  w o ln ie j ­
s ze  te m p o  p r a c y  i  m n ie js z a  g w a ł-  

W  s ta r o ż y tn o ś c i  s a m  w id o k  p sa  to w n o ś ć  u c z u ć  —  d o  c z e rw c a .
w e  ś n ie  w r ó ż y ł  c h o r o b ę .  P ie s  m e r -  _ _
d a ją c y  o g o n e m  z a p o w ia d a ł  o s z u s tw o  I  1 B L I Ź N I Ę T A  22.V —21.V I
łu b  k r a d z ie ż .  P ie s  s z c z e k a ją c y  lu b  |  J L  •  I 9 oś u  c ie b ie  w y m a g a  
g r y z ą c y  —  t r u d n e  d o  p o k o n a n ia  I  I Jeszcze  n a d r o b ie n ia  —  a
p r z e c iw n o ś c i .  B ia ły  p ie s  z a p o w ia d a ł  I  j \ f  \  I  m o z e  t y l k o  w y ja ś n ie n ia
t r u d n o ś c i ,  k t ó r e  u d e r z a  w  ś n ią c e g o  I I  d o  k o ń c a  —  i  o to  w  p o ło -
ja w n ie ,  c z a r n y  —  c io s y  z a d a n e  m u  ~  ,------ '  W le  m a Ja o t w o r z y  s ię
p o d s tę p n ie  i  z  u k r y c ia .  J e ż e l i  p ie s  P r z e d  , to b ą  o g r o m n ie  p o m y ś ln a  
p o s z a r p a ł u b r a n ie  o s o b y  ś n ią c e j  Pe r s p e k ty w a . . .  C zeg o?  W y b ó r  i  d e -  
p a d n ie  o n a  o f ia r ą  p o tw a r z y .  P ie s , o y z ja n a le ż ą  d o  c ie b ie ,  
k t ó r y  p o s z c z e k u ją c -  p lą t a ł  s ię  ś n ią -  I  1 ~1 R A K  22.V I — 22.V I I :  R a k u
c e m u  m ię d z y  n o g a m i,  z a p o w ia d a ł  1 _  J R a k u !  D o b rz e  u k ła d a ło  c i
n ie s n a s k i  z  lu d ź m i  n ie r z e te ln y m i.  w s z y s tk o  o d  p o c z ą tk u

W  f o lk lo r z e  p r o g n o s ty k i  z w ią z a n e  I  ą j ^ J ^ P r o k u ,  le c z  w  m a ju  tw o ja  
ze  s n e m  o  p s ie  są m n ie j  p e s y m i-  I  I  n a tu r a  z n ó w  s z y k u je  s ię
s ty c z n e .  L u d o w i  t łu m a c z e  s n ó w  w i -  u  1 s p ła ta ć  c i  f i g la .  J a k iś
d z ą  b o w ie m  w  p s ie  s y m b o l  b e z in -  t w 6 -) n ie z r o z u m ia ły  u p ó r ,  m o ż e  w  
te re s o w n e j  p r z y ja ź n i ,  w ie r n o ś c i  i  k o ń c u  m ie s ią c a  p o k r z y ż o w a ć  s z y k ’ 
m iło ś c i  d o  c z ło w ie k a .  J e d n a k  k to ś ,  n ie  t y l k o  to b ie  s a m e m u , le c z  i  oso- 
k o g o  w e  ś n ie  ś c ig a  p ie s , p r z e ż y je  b ° m  w s p ó łd z ia ła ją c y m ,  
p r z y k r e  r o z c z a ro w a n ie :  w e jd z ie  w  I i  .  F w  v t i  r ,  v it t .

-  C fe

r j

Pn° £ £ t l l e  P T ° Cy Sa^ i o  S T p i c y ,  n a u c e ,“ a‘lbSo  w y e ż y -  
P ie s  p o d w ó r k o w y  to  s y m b o l  b e z -  n ie ,  p r a w d o p o d o b n ie  n a w e t  ie d n o -

Pmr i ^ e d 7 „ g k ° l » a  ° S  p a n n a  ż 4 . v m _ E 3 . IX
p ie s  w e  ś n ie  s y m b o liz u je  ro z rk ie łz a -  3L K to ś  J i l i s k i  o c z e k u je ,  
n ą  z m y s ło w o ś ć .

gęśli n ie  p a d n ie  p r z e d  k o ń c e m  s n u ) ,  ty c z n ie )  u p a ln y m  l iV c u  I n n i  b e ^

T E R A Z  n a s z  c o t y g o d n io w y  h o ­
r o s k o p ,  t y m  ra z e m  n a  c a ły  m a j .

Ciche rury 
w łazience

S P O S Ó B  n a  o b n iż e n ie  p o z io m u  
h a ła s u , j a k i  w y d a ja  r u r y  w  ła ­
z ie n k a c h  to a le ta c h ,  ła ź n ia c h  z n a ­
la z ła  f i r m a  A B  G u s ta v s b e r g  F a b r i -  
k e r  (S z w e c ja )  K o n s t r u k to r z y  te g o  
z n a n e g o  p r o d u c e n ta  in s ta la c j i  sa ­
n i t a r n y c h .  ła ź n i ,  b o j le r ó w  i t p .  za ­
p r o p o n o w a l i  u ż y c ie  d o  p o d łą c z e n ia  
d o  s ie c i to a le t ,  ła z ie n e k  c z y  ba se ­
n ó w  e la s ty c z n y c h  r u r  w y k o n a ­
n y c h  z w y s o k o . ia k o ś c io w e j  g u m y .  
w z m o c n io n e j  w łó k n e m  c e lu lo z o w y m  
(s z tu c z n y  je d w a b )  p o d o b n ie  ja k  o -  
p o n y  s a m o c h o d o w e . D z ię k i  z a s to ­
s o w a n iu  r u r  e la s ty c z n y c h  p o z io m  
h a ła s u  o b n iż a  s ie  o 5 d o  10 d e c y ­
b e l i .  D o d a tk o w a  z a le tą  je s t  ta k ż e  
w y ją t k o w a  ła tw o ś ć  m o n ta ż u  r u r  n o ­
w e g o  t y p u .  P o d łą c z e n ia  ic h  w y k o ­
n y w a n e  sa za p o m o c ą  a u to m a ty c z ­
n y c h  z łą c z e k  o  k o n s t r u k c j i  p o d o n -  
n e j  d o  s to s o w a n e j w  lo t n i c t w ie .

N IE D Z IE L N A  prem iera  po­
zw o li sprawdzić, ja k  zespołow i 
akto rsk iem u i- r&a^izatorskiemu 
udało się w yw iązać z trudnego 
zadania.

Kończąc r i| f f io w ę  z naszym 
bohaterem , schodzimy na te­
m at tea tru  w  o g ó l*  Nasz roz­
m ówca, m ający szerokie za in­
teresowania hum anistyczne, k tó 
re w yn iós ł z edukacji u pro f. 
K lem ensiew icza w  okresie, k ie ­
dy tak  bardzo ciągnęło go 
dz ienn ikarstw o , c ie rp i — ja k  
w yzna je  — wręcz na obsesję 
językow ą (jest członkiem  Oś­
rodka  K u ltu ry  M ow y przy Za­
rządzie G łów nym  S P A T iF -u ). 
Uważa, że tea tr jest jednym  

n ie licznych  bastionów czy­
stości języka polskiego, k tó ry  
w  dobie dzisiejszej tak  bardzo 
jest kaleczony i  wypaczany.

Przyznajcie, że p in g w in y  z warszawskiego ZOO prezentu ją się sym patycznie.
(C AF-M iedza)

„Śpiący nietoperz” 
nad basenem

Ś P IĄ C E G O  n ie to p e r z a  p r z y p o m i­
n a  p o w ło k a  w is z ą c e g o  n a  4 5 -m e tro -  
w e j  w y s o k o ś c i m a s z c ie  s k ła d a n e g o  
d a c h u , j a k i  z a in s ta lo w a n o  n a d  b a ­
s e n e m  p ły w a c k im  w „  R e g e n s b u rg u  
(R F N ) . D a c łv s k ła d ? * 's ie  w  s ło n e c z ­
n e  d n i .  w  r a z ie  n a to m ia s t  p o g o r ­
s z e n ia  s ie  s ta n u ^ p o g o d y  m o ż n a  go  
ła tw o  o p u ś c ić  i  r o z ło ż y ć  C a la  o p e ­
r a c ja  o p u s z c z a n ia  i  s k ła d a n ia  d a ­
c h u  o p o w ie r z c h n i  2708 m 2 t r w a  
z a le d w ie  4 m in u t y  R o z p in a n ie  p o ­
w ł o k i  o d b y w a  s ie  za  p o m o c ą  17 
s i l n i k ó w  s te r o w a n y c h  m a s z y n ą  c y ­
f r o w ą .

Krzyżówka nr 17 
BEZTROSKA STAROŚĆ 

-  to ubezpieczenie rentowe w PZU!
P O Z iO M O :  1. N a p ó j  m le c z n y ,  3. R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  

K ie r u n e k  w  m a la r s tw ie  i  r z e ź b ie  ( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
K X  w ie k u ,  7. P o ja z d  je d n o ś la d o w y ,  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p i .  H o łd u  
8. S t y l  p ły w a c k i ,  9. N a r z ą d  je d n e g o  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  t e r ­
ze  z m y s łó w .  10. P ie r w ia s t e k  c h e -  m in ie  1 0 - d n io w y m , z  d o p is k ie m  
m ic z n y  o  1. a t .  85, 13. Z n a k  n a w i -  „ K r z y ż ó w k a  n r  17” . W ś ró d  a u to r ó w  
g a c y jn y  u s t a w io n y  n a  lą d z ie ,  15. p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i  r o z lo s u je -  
R ó d  w ło s k ic h  lu t n i k ó w  z C re m o n y ,  m y  b o n y  to w a r o w e  p o  200 z ł  u fu n -  
16. R y b a  s ło d k o w o d n a ,  17. P o d  d e -  d o w a n e  p r z e z 'P Z U .  
s e n ie m , 18. M ia s to  w  z a c h . T u r c j i ,
d a w n ie j  S m y r n a ,  20. S i ln y  g n ie w ,  R O Z W I Ą Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  15 
f u r ia ,  22. D e m o n s tr o w a n ie ,  p r e z e n ­
to w a n ie ,  25. Ż ą d lą c y  o w a d ,  26. P o -  P O Z IO M O : d r o p s ,  f o r t u n a ,  b ro s z -  
k a r m  d la  je d w a b n ik ó w ,  27. M ia s to  k a ,  d r a g a ,  p ig w a ,  s o b o ta , fe z , T o -  
n a d  R e g ą  w  p o w ie c ie  ło b e s k im ,  28. le d o ,  c i a r k i ,  ra z , p a la n t ,  E l t o n ,  R a -  
S z e ro k a , s z ty w n a  s u k n ia  je d w a b n a  d o m , o c z e re t,  w o k a n d a ,  b a r o k ,  
n o s z o n a  w  P o ls c e  w  X V I I I  w . ,  29. P IO N O W O : d o b a , ¿ o sa g , r ó d ,  U fa , 
M ie js c e  p ie rw s z e j  b i t w y  I  D y w iz j i  a k w a fo r ta ,  R a b k a ,  A r a m is ,  o s z c z e r -  
im .  T . K o ś c iu s z k i  z  N ie m c a m i.  ca , s to p e r ,  E r a to ,  t r e m a ,  o t o k ,  d o k ,  

P IO N O W O : 1. N a m io t  u ż y w a n y  M e n . 
p rz e z  lu d y  t u r e c k ie  i  m o n g o ls k ie ,
2. C z ę s to  to w a r z y s z y  b u r z y ,  4. R o -  W  w y n i k u  lo s o w a n ia  b o n y  to w a -  
d z a j n a k r y c ia  g ło w y ,  5. Ś la z , 6. r o w e  w a r to ś c i  200 z ł  k a ż d y  o t r z y  
M ie js c e  u r o d z e n ia  M a h o m e ta ,  11. m u ją :  H .  J a w o r c z y k o w s k a  _  Szcze- 
T k a n in a  lu b  g r a .  12. M u z a  k o m e d i i ,  c in ,  u l .  W it k ie w ic z a  14A , H .  N isz -
13. P r y m it y w n e  n a r z ę d z ie  r o ln ic z e ,  c z o ta  — S z c z e c in , u l .  E . P la te r
14. M ia s te c z k o  p io n ie r s k ie  n a  K r y -  88/15, M . K u r e k  — S z c z e c in , u l .  W a  
m ie ,  19. P o s ła n n ic tw o ,  20. W y ż y -  s k a  7/9 i  B . J a k u b o w s k a  —  S zcze  
n a  w  Z S R R , 21. D rz e w o  l iś c ia s te ,  c in ,  u l .  J a r z ą b k ó w  24.
23. B u d y n e k  k o n c e r to w y  w  s ta ro -  N a g ro d y  p r o s im y  o d b ie ra ć  w  r e -  
ż y tn e i  G r e c i i ,  24. S z la c h e tn y  m e ta l ,  d a k c j i  — I I I  p . ,  p o k .  53.

je g o  P a n n a  u le g n ie  p r z y ­
s ło w io w y m  u r o k o m  m ie ­
s ią c a  m a ja ,  a t y m c z a ­
s e m ... N ic  n ie  z a p o w ia d a ,  

iż  o s o b y  s p o d  te g o  z n a k u  z m ie n ią  
p o s tę p o w a n ie .  A  p r z y d a ła b y  s ię  
z m ia n a ,  g d y ż  b e z  n ie j  re s z ta  w io s ­
n y  i  la t o  b ę d ą  d la  P a n ie n  b a r d z o  
m o n o to n n e .

W A G A  24.I X — 23 .X :  W  m a  
j u  —  a lb o  d o p ie r o  w  k o ń ­
c u  w rz e ś n ia  — b ę d ą  
m o g ły  W a g i fo rs o w a ć  
s w ó j  g łó w n y  c e l,  n a to ­
m ia s t  la to  n ie  b ę d z ie  

s p r z y ja ć  i c h  z a m ie r z e n io m  ( z w ła s z ­
c za  tw ó r c z y m ) .  N ie  z n a c z y  to ,  i ż b y  
o s o b y  s p o d  z n a k u  W a g i w  o g ó le  
n ie  p o s u w a ły  s ię  n a p r z ó d ,  le c z  z 
t r u d e m  i  p o w o l i .

S K O R P IO N  24.X — 2 2 .X I:  W  
m a ju  —  a ż  d o  p a ź d z ie r ­
n i k a  —  S k o r p io n y  b ę d ą  
o d c z u w a ć  p r z y p ły w y  i  o d  
p ł y w y  p o w o d z e n ia  g d y  
c h o d z i  o s p r a w y  b ie ż ą c e  

i  m n ie js z e j  w a g i .  N a to m ia s t  w  r z e ­
c z a c h  w a ż n y c h  ic h  te g o ro c z n a  d o - '  
b r a  passa  t r w a ć  b ę d z ie  n a d a l.

S T R Z E L E C  23.X I —2 1 .X II-  
B ie ż ą c y  m ie s ią c  b ę d z ie  
d la  S t r z e lc ó w  le p s z y  n iż e l i  
p o p r z e d n ie ,  w a r t o  w ię c  
a b y  c h w y c i l i  w i a t r  w  
ż a g le  i  p a r l i  d o  p r z o d u  

J e ż e l i  m a ją  n a  k o n c ie  coś  w a ż n e g o  
a n ie d o k o ń c z o n e g o , n ie c h  te ra z  
p r z y s ią d ą  f a łd ó w .  N a jp ó ź n ie j  w  p o ­
c z ą t k u  c z e r w c a  p o w in n i  s ta n ą ć  u  
c e lu .

K O Z IO R O Ż E C  2 2 .X I I— 20.1:
B ą d ź  o s t ro ż n y  w  w y d a t ­
k a c h ,  p ic iu ,  je d z e n iu ,  k o ­
m u n ik a c j i .  U n ik a j  k o n ­
f l i k t ó w  w  r o b o c ie ,  r o d z i ­
n ie  i  ż y c iu  t o w a r z y s k im  

P r a c u j  s ta ra n n ie ,  s y s te m a ty c z n ie  
b e z  z r y w ó w .  Z e  b ę d z ie  c i  n u d n o ?  
O w s z e m , a le  c z y  z n a sz  in n ą  r e ­
c e p tę  n a  b e z p ie c z n e  p r z e b y c ie  p rz e z  
o k r e s  k ie p s k ic h  szans? D la  K o z io ­
r o ż c ó w  t a k i  s ię  w ła ś n ie  z a c z ą ł i  p o ­
t r w a  d o ś ć  d łu g o .

W O D N IK  21.1— 18.11: W s z y  
s tk o  u ś m ie c h a  s ię  d o  W o d ­
n ik ó w  o p ró c z  je d n e g o  — 
w y p o c z y n k u .  J e ś l i  n ie  
w z ię l i  u r lo p u  p r z e d  p o ło ­
w ą  m a ja ,  m a ją  g o  c h y b a  

g ło w y  d o  n a s tę p n e g o  r o k u .  P o z o ­
s ta je  p r o w a d z ić  tz w .  h ig ie n ic z n y  
t r y b  ż y c ia  j a k o  p r z e c iw w a g ę  „ w i e l ­
k ie j  p r z y g o d y ”  z a w o d o w e j,  d la  l i c z ­
n y c h  W o d n ik ó w  p o łą c z o n e j z w y ­
ja z d e m .

R Y B Y  19.11— 2 0 . I I I :  B y c
m o ż e  k o l id u je  to  z t w o i ­
m i  p r o je k ta m i ,  a le  w  m a ­
j u  p o w in ie n e ś  s ię  b a rd z c  
s i ln ie  s p rę ż y ć  w  p ra c y  
(n a u c e ),  g d y ż  te g o . cze g c  

n ie  o s ią g n ie s z  d o  p o ło w y  c z e rw c a  
ju ż  w  t y m  r o k u  n ie  n a d r o b is z .

Irena KAC P E R

Sztuczny Mars
N A U K O W C Y  I n s t y t u t u  M ik r o b io ­

lo g i i  A k a d e m i i  N a u k  Z S R R  o d tw o ­
r z y l i  w  s p e c ja ln ie  s k o n s t r u o w a n e j  
k o m o rz e  r o z m a ite  p a r a m e t r y  k l im a ­
t u  m a r s ja ń s k ie g o ,  w  t y m  n is k ie  
t e m p e r a t u r y  i  c iś n ie n ie , s i ln e  p r o ­
m ie n io w a n ie  n a d f io le to w e ,  n ie ­
z w y k le  m a łą  w ilg o tn o ś ć ,  a ta k ż e  
a t m o s fe rę  b o g a tą  w  d w u t le n e k  w ę ­
g la .  C e le m  b a d a ń  je s t  u s ta le n ie  
f a k t u ,  c z y  z ie m s k ie  d r o b n o u s t r o je  
m o g ą  s ię  r o z m n a ż a ć  w  w a r u n k a c h  
m a r s ja ń s k ic h .

%

m orderstw o?
T y t u ł  o r y g in a łu :  „ W a s  I t  M u r d e r ? ”  

P r z e k ła d :  I z a b e la  D ą m b s k a
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. r  A!e. van i uż napisał, prawda? Proszę m i pow edzieć 
1J 1, J eSt le ]  ty tu l■ Pan Larnbourne naw et m i m ó w ił ale przyznam , ze zapom niałam .

„D aw ne św ia tła " — pow iedzia ł ja k  m ógł n a jw yraźn ie j 
i  najciszej.

— O, ja k ie  c iekaw e! Muszę zapowiedzieć M u d ir, żeby m i 
to  przyniosła przy na jb liższe j dostaw ie z b ib lio te k i

,w stępnego hym nu p rze rw a ła  dalszą mzmowę. 
Ona by ła  n ie w ą tp liw ie  id io tką  _  teraz, k iedy  śpiewała  
T e ń n J m’,  a e v ly m  . nilem . Czarującą i  śliczną id io tką , ale 
je dnak stanowczo id io tką . A le  m im o to. rzuciw szy spod oka
i J J f en,e y . 3? i  C‘em ne, błyszczące oczy, poczuł p rzy jem  
n y  dreszczyk je j bliskości.

Poza u rok iem  sąsiadki msza też bardzo go zainteresowa­
ła  zwłaszcza ze Daggat ju z  po p ięc iu  m inutach od rozpo­
częcia kazania zasugerował m u znako m ity  k lucz do ta jem ­
n icze j n o ta tk i w  podręczn iku algebra icznym  M arsha lla  

uaggat rozpoczął nudnym , m onotonnym  głosem i  w yjaś  
n il,  ze ja ko  tekstu użyje 18 w iersza z 22 rozdzia łu p ro ro ­
ctw a Jeremiasza. A  w ięc Jeremiasz 22, 18. „N ie  la m en tu j 
Po n im  m ów iąc: Ach, m ó j b ra t! Ach, m oja  s iostra! N ie  
trzeba lam entow ać po n im ". A  d a le j m ó w ił w  tym  sensie 
ze ponieważ jest to  ostatn ia niedzie la przed fe riam i, uw a- 
za, iz  wie byłoby stosowne przeżywać jeszcze raz i  pow ta­
rzać liczne powodzenia i  k lę sk i m in ionego semestru. N a le­
ży ty lk o  wyciągać z przeszłości naukę na przyszłość. Jedno 
ty lk o  szczególne w ydarzenie pogrążyło w  żałobie wszyst- 
M ch tu  obecnych. O to niepostrzeżenie i  bez uprzedzenia 
zs tąp ił m iędzy nas A n io ł Śm ierci... Pam iętacie zapewne m o­
je  słowa na p ierw szym  sem estra lnym  kazaniu. Jakże t ru d ­
no m i by ło  przypuścić  -  i  wam  także -  że m oje słowa
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będą prorocze. A  jednak w inno  to być d la  nas nauką że­
byśm y w  tym  w ieku  ro z k w itu  n a u k i i  te ch n ik i i  śm ia łych  
w yna lazków  n igdy  nie zapom ina li naw et na jedną chw ilę  
ze nasze zdrow ie, szczęście, każdy nasz oddech zależą od 
wszechm ądrej i  wszechwiedzącej Opatrzności...

R eye ll z trudem  pow strzym a ł się od śmiechu. W iedział, 
ze bezpośrednio po nabożeństwie szkolnym  zwycza jem  buło 
zebrać się w św ie tlic y  i  spędzić 20 m in u t pod p rzew odni­
c tw em  opiekuna na p isan iu  lis tów , czytan iu  książek czy 
tez podobnego rodza ju  m ilczącym  skupieniu.

Czy to bVto okropne? — szepnęła pan i E lling ton , 
Kiedy po skończonym  błogosław ieństw ie w ych odz ili z ła w k i 
i  m e czekając na odpowiedź z jego strony dodała, że ka - 
zame było stanowczo w eso lu tk ie  w  porów nan iu  z in nym i, 
ja k ie  słyszeli. W  końcu spytała, ja k  długo R eve łl pozosta­
nie w  O akington, na co odpowiedzia ł, iż  ma zam ia r wracać 
do Londynu  naza ju trz  rano.

Proszę nie zapominać o nas p rzy okaz ji pańskie j na­
stępnej w iz y ty  — pow iedzia ła z uśmiechem  — o czym ReveU 
przy rze k ł pamiętać, potrząsając serdecznie je j  rękę.

Podczas k o la c ji u dy rek to ra  n ie m ógł pow strzym ać się 
od wypow iedzenia tonem  w yroczn i:

~~ M(rm wrażenie, że rozw iązałem  pańską m ałą zagadkę, 
panie dyrektorze  —• pow iedzia ł po wstępne j rozmowie.

Lecz, k u  jego zdz iw ien iu , Roseveare n ie b y ł c iekaw  tego, 
co m ia ł do powiedzenia.
. — pow iedzia ł pow o li i  z naciskiem . — O bawiam

się iż  muszę pana przeprosić... N ie ma tu  żadnej zagadki. 
W ezwałem  pana w  c h w ili nerwowego załamania... Teraz, w  
bardz ie j norm alnych okolicznościach, mogę wyobrazić, ’ co 
pan m ógł sobie o tym  w szystkim  pomyśleć. Pozw oliłem
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sobie na kom ple tne szaleństwo i  najgoręcej pana przepra- 
szain, m ój chłopcze, że zabrałem  panu drogocenny czas... 
Moze jeszcze w ina?

Revell zgodził się, ale z m iną dość zgnębioną.
— Tym  n iem n ie j jednak — pow iedzia ł — chociaż zga­

dzam się z panem, że w  gruncie rzeczy nie ma tu  żadnej 
ta jem nicy, znalazłem  jednak rozsądną teorię, jeże li chodzi 
o w y jaśn ien ie  no ta tk i, pozostaw ionej przez M arsha lla  w  
jego podręczn iku algebry.

B y l trochę do tkn ię ty  osta tn im  powiedzeniem  Roseveare. 
Dokonawszy dzieła, czuł się rozczarowany, słysząc przepro­
siny zam iast g ra tu lac ji.

Bo w id z i pan — m ó w ił da le j — wszystko to zależało 
od tem peram entu chłopca. Jak słyszę, by ł to sentym enta l­
ny, m arzyc ie lsk i typ. Z łoży ło  się tak, że w pierwszą n ie ­
dzielę semestru kap itan  Daggat w yg łos ił raczej smutne ka­
zanie na tem at przypadków  nag ie j śm ierci i tem u podob­
nych. W iem  to, ponieważ w  dzisiejszym  kazaniu naw iązyw ał 
do tamtego... Więc... m oja teoria  b rzm i: M arshall, n ies ły ­
chanie p rze ję ty  s łow am i kazania, natychm iast po powrocie  
do św ie tlicy  po nabożeństwie, napisał ten am atorsk i testa­
m ent i  swo ją ostatn ią wolę... N ie sądzi pan. że to m ożliwe?

— Nie ty lk o  m ożliwe, lecz bardzo prawdopodobne. Ale, 
ja k  pow iedziałem , wszystko razem jest zbyt szalone, żeby 
to -b ra ć  serio. P rzejdźm y do gabinetu i  n a p ijm y  się lik ie ­
ru, stara jąc się poruszyć przy jem n ie jszy  te m a t

Reyell n ie  by l stuprocentowo ułagodzony naw et po zna­
kom itym , starym  brandy, którego sobie potem  obydw a j po­
p ili.  N ie m ógł sobie n iczym  w ytłum aczyć nagłego zw rotu  
w  usposobieniu dy rek to ra  i  czuł się nieco do tkn ię ty  obo jęt­
nością, z ja ką  została p rzy ję ta  jego b łysko tliw a  teoria.

(c.d.n.)

17397464
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I SĄ D Z lS  W  R O ŻN YCH K R A JA C H  PO­
L A C Y  K T Ó R Y C H  N IE  D R O G A Z A  C H LE -  i 
BE M  N IE  W O JENN E LOSY W Y W IO D Ł Y  \
Z  O JC ZY ZN Y . L E G IT Y M U JĄ  SIĘ PA SZ- |

I P O R T A M I Z B IA Ł Y M  O R ŁE M  I  U M O W A M I,
N A  P O D S TAW IE  K T Ó R Y C H  P O D E JM U JĄ  
S K O M P L IK O W A N E  D Z IA Ł A N IA  O R G A N I­
ZA C YJN E. TE C H N IC ZN E, E K O N O M IC ZN E  i 
N A U K O W E . POLSCY S P EC JALIŚC I — A  
WSROD N IC H  S Z C Z E C IN IA N IE  — S ZAN O -

I W A N l I  C E N IE N I W SW IEC IE, EKSPO RTU­
J Ą  N A JB A R D Z IE J  KO SZTO W N Y l  POSZU­
K IW A N Y  „T O W A R ”  — M Y Ś L T E C H N IC Z N Ą  
I  N A U K O W Ą , W Y S O K IE  K W A L IF IK A C J E . ■  

G DY Z W R Ó C IL IŚ M Y  SIĘ DO PRZED SIĘ- I  
B IO R STW A H A N D L U  ZA G R A N IC Z N E G O  |

I „P0LS ER V1C E”  Z PROŚBĄ O N A Z W IS K A  
SPEC JALISTÓ W  ZE SZC ZE C IN A, K T Ó R ZY  
P R A C O W A L I W  O S T A T N IM  O KR E SIE Z A  
G R A N IC Ą . O T R Z Y M A L IŚ M Y  O BSZERN Ą  ■  
LISTĘ . N A S I SZCZECIŃSCY SP E C JA LIŚ C I ■  
P R A C U JĄ  W B A N G LA D E S Z U , L IB A N IE , L I -  |

I B i l ,  N IG E R II, SING APO R E, A L G IE R II,  K U ­
B IE , ZA IR ZE , M A R O K U , M E K S Y K U , T U ­
N E Z JI, IR A K U . Z A M B II  I  G W IN E I. SĄ  
WSROD N IC H  LE K A R Z E , IN Ż Y N IE R O W IE , ■  
GEODECI, E K O N O M IŚ C I, O FIC ER O W IE M A -  ■

I R Y N A R K I H A N D LO W E J I  W IE L U  IN N Y C H . |  
D Z IŚ  P R Z E D S T A W IA M Y  C Z Y T E L N IK O M  

IN Ż . A L E K S A N D R A  JU R C Z Y K A , M G R  
S T A N IS Ł A W A  A R A B C Z Y K A  I  DR L E O N A  -  
Ł Ą C K IE G O .

W  MIESZKANIU pełno pamiątek. Na ścianie barwny 
kilim, fotele nakryte ręcznie tkanymi makatami. 
Gdzie nie spojrzeć pełno drobiazgów. Oryginal­

ne wazony, inkrustowane sztylety, kolorowe laleczki, 
wyroby ludowe z Kabylii, na stole sterta kolorowych 
zdjęć z widokami z egzotycznego dla nas kontynentu. 
Sq też słynne piaskowe, saharyjskie róże — przepięk­

Mister Arab

A r a b s k ie  la le c z k i  p r z y p o m in a ją  o  p o b y c ie  w  A l g ie r i i .

Nad sakwą wspomnień
ne krystaliczne formy gipsu.

-  TEN NASZYJNIK jest z czarnego saharyjskiego 
bursztynu — mówi pani domu — proszę powąchać, 
zawsze wydziela leciutki, przyjemny zapach.

D r medycyny Leon Łącki związany jest ze Szczeci­
nom od 1949 r. Po studiach pozostał w Pomorskiej 
Akademii Medycznej, obecnie kieruje Zakładem Pro­
pedeutyki Instytutu Pediatrii. W  Algierii przebywał 5 
lat i powrócił do kraju w 1972 r.

-P R A C Ę  podjąłem  w 60-tysięcznym mieście Medea, 
jako ordynator oddziału dziecięcego w na wskroś nowo­
czesnym szpitalu rangi wojewódzkiej. Do współpracy 
przydzielono mi dwie lekarki: Bułgarkę i Węgierkę. 
Personel lekarski szpitala składał się z 23 osób, każda  
z nich była innej narodowości reprezentujących tok 
Europę jak i Afrykę. W ięc istna W ieża Babel.

KIEROWNICTWO szpitala sprawowali Algierczycy. 
Algierski był także personel średni i pomocniczy. W ie­
le zabiegów kosztowało mnie, by wymienić sanitariu­
szy na pielęgniarki, które przecież lepiej potrafią oto­
czyć opieką chore dzieci. Ale to było możliwe dopiero 
po pewnym czasie.
Przyjechałem tam w okresie sirocco, ostrego suchego pus 

tynnego wiatru, niosącego skoki ciśnienia atmosferycz­
nego i 40-stopniowyclv upałów. Okres ten jest bardzo 
uciążliwy dla Europejczyka. Trafiłem jednocześnie na 
panującą tam epidemię ropnego zapalenia opon móz­
gowych. Praca była kolosalna i odpowiedzialna. Ale 
udało się. Na 100 chorych dzieci zmarło zaledwie dwo­
je. Jest to wskaźnik na poziomie wysoko rozwiniętych 
krajów europejskich. Ten fakt zaważył na olbrzymim 
zaufaniu do moich poczynań i umocnił mój autorytet, 
a tym samym autorytet polskiej medycyny. Od tego 
momentu dyrekcja szpitala dała mi „carte blanche”  
dla poczynań organizacyjnych i medycznych. Wówczas 
to udało się jak na tamte, bardzo tradycyjne, a nawet 
muzułmańsko-ortodoksyjne stosun-ki, dokonać przełomu 
wprowadzając żeński personel na oddział.

W  pracy używałem języka francuskiego. Natomiast 
w kontaktach z rodzicami moich małych pacjentów 
musiałem korzystać z pomocy tłumacza — sanitariusza. 
Zastanowiło mnie jednak, że moje dość szczegółowe 
polecenia dotyczące postępowania z chorym dzieckiem 
tłumacz przekładał dość lakonicznie. Pewnego razu, 
gdy po dłuższym instruktażu usłyszałem, że tłumacz za­
ła tw ił to w dwóch słowach, zapytałem go co dosłow­
nie powiedział. „To samo, to samo”  — odrzekł mój 
tłumacz -  ale ona i tak nie zapamięta polecenia, a 
mówiłem to przecież poprzedniej matce” . Wtedy »rozu­
miałem, że muszę podkształcić się w arabskim. Po kil­
ku miesiącach mogłem obejść się bez tłumacza, co 
oczywiście nie pozostało bez wpływu na przebieg le­
czenia moich pacjentów.

Po dwóch latach bardzo wyczerpującej pracy zosta­
łem wyróżniony przeniesieniem do ośrodka uniwersytec­
kiego w Algierze Tam pracowałem w zakładzie koagu­
lacji (badania nad krzepliwością krwi), szkoTfem stu­
dentów i lekarzy algierskich, któ»zy odbywali staże po­
dyplomowe.

W Algierii byłem z rodziną — żoną i dwoma synami. 
Starszy syn studiował na politechnice algierskiej, m łod­
szy zaś uczęszczał do technikum.

Algierskie żyąie rodzinne jest raczej zamknięte, stąd 
kontakty towarzyskie nie przenosiły się na teren domowy. 
Oczywiście istniały wyjątki, ale bardzo nieliczne. Nie 
przeszkadzało to nam w poznawaniu zwyczajów i tra­
dycji. Chociaż, trzeba to  przyznać, zwyczajów uczyliśmy 
się do końca pobytu. Tak np. jadąc pewnego razu po­
ciągiem popełniłem gafę zajmując w przedziale wolne 
miejsce obok młodego Algierczyka. Po chwili zwrócił mi 
uwagę, że miejsca wolne są naprzeciwko na ławce,

za proszeniem 
CZAS mija

gdzie siedziały milczące, zakwefione kobiety. Zdziwiony 
przesiadłem się. Dopiero znajomi lekarze wyjaśnili mi, 
że dosiadanie się do mężczyzny musi być poprzedzone 

lub wyrażeniem zgody.
niepostrzeżenie. Oglądamy kolorowe 

zdjęcia miejsc odwiedzonych przez rodzinę Łąckich. Do 
każdego z nich dr Łącki dodaje ciekawą opowieść.

W naszej rozmowie przewija się także temat kuchni, 
zaopatrzenia, handlu itp. Najbardziej tęskniono do pol­
skich wędlin. Dla handlowych stosunków algierskich 
charakterystyczne jest zaufanie kupca do klienta do­
konującego większych zakupów. Wobec słabo rozwi­
niętej komunikacji publicznej posiadanie wielbłąda lub 
samochodu jest życiową koniecznością.

-  KIEDY zdecydowałem się kupić samochód -  wspo­
mina dr Łącki -  a nie dysponowałem pełną sumą, za­
pytałem przedstawiciela jednej z firm czy mogę nabyć 
wóz na raty. Nie widział przeszkód. Po wpłaceniu części 
należnej sumy otrzymałem samochód, ale sprzedający 
nie wydał mi pokwitowania. Byłem tym trochę zasko­
czony. Kupiec oświadczył, że nie ma podstaw do 
obaw : — Przecież trzeba mieć do siebie zaufanie. Pan 
może zawsze powiedzieć, że zapłacił wszystko, ja, że nie 
zapłacił pan nic.

Z ALGIERII dr Łącki wyjechał po 5 latach nie bez 
oporów ze strony swych pracodawców. Chciano prze­
dłużyć mu kontrakt, ale dłuższa rozłąka z krajem była 
zbyt uciążliwa.

Praca w Algierii, sukcesy zawodowe znajdujące od­
bicie w serdecznym liście z podziękowaniami, stanowią 
wielką, osobistą satysfakcję dr Łąckiego, a także pol­
skiej medycyny.

— W  B A G D A D Z IE  nazywano m nie po prostu m i­
s ter A ra b  — m ów i S tan is ław  Arabczyk. W  p ie rw ­
szym okresie mojego pobytu w  Ira k u  dopytyw ano 
się naw et, czy m oi p rzodkow ie  nie pochodzą p rzy-, 
padkiem  znad M orza Śródziemnego. K to  to  w ie , 
może i  pochodzą.

W  1966 r. na zlecenie „P o lserv ice”  w yjecha łem  
do Ira k u . M ia łem  objąć stanow isko rzeczoznawcy I 
doradcy w  Ira c k im  Przedsiębiorstw ie Żeg lugowym  
w  Bagdadzie. Czy m ia łem  obawy ja k  sobie dam ra ­
dę? N a tu ra ln ie . W praw dzie  egzamin z języka an­
gielskiego zdałem , ale chodziło przecież o coś w ię ­
cej. N ie ty lk o  o barie rę  językow ą. Przyjechałem  do 
innego środow iska, m usiałem  się liczyć z obcą dla 
m nie  m entalnością, obyczajowością, trad yc jam i. Te­
go w łaśnie się uczyłem przez pierwsze miesiące. 
Egzamin zdałem  chyba dobrze; zawdzięczam to  
przede w szystk im  n iezw ykle  życz liw e j i serdecznej 
pomocy m oich arabsk ich  kolegów i  w spó łpracow ­
n ików . D zięk i tem u. choć w  p ierw szym  okres*« 
byłem  bez rodziny, n ie czułem  się osam otniony.

P A N  S T A N IS ŁA W  A R A B C Z Y K , d ługo le tn i p ra ­
co w n ik  PŻ M  z dużym  doświadczeniem  ekonomicz­
nym  i  hand low ym , obecnie nacze ln ik w yd z ia łu  re ­
w iz j i  w  tym  przedsiębiorstw ie, został zaangażowa­
ny, by przenieść dobre polskie doświadczenia sh ip - 
pingowe na g ru n t m łodego przedsiębiorstwa ira c ­
kiego. Zakres obow iązków  m ia ł o lb rzym i. Speim ał 
ro lę  ekonom isty, księgowego, finans is ty  i  eksploatato­
ra  f lo ty . Przez pierw sze la ta  pobytu  S. Arabezyka 
w  Bagdadzie p racow a li jeszcze w  tym  przedsię­
b io rs tw ie  A n g lik  i Jugosłow ianin, potem  został sam 
ze sw ym i a rabsk im i w spó łp racow n ikam i. Od tego 
m om entu prze ją ł na swe b a rk i całą odpow iedzia l­
ność także w  zakresie szkolenia i ins truk tażu . 
Osiągnięcie takiego zaufania ze strony arabskich 
pracodawców b y ło  poprzedzone okresem w n ik liw e j 
obse rw ac ji i... początkow ej rezerw y. U m ie ję tności 
zawodowe i organizacyjne S tanis ław a Arabezyka 
p o tw ie rd z iły  panującą w  tym  k ra ju  dobrą opin ię o 
po lskich  specjalistach U m o ż liw iło  m u to w p row a­
dzenie w  tym  przedsiębio rstw ie pew nych now a­
to rsk ich  zm ian uspraw nia jących dzia łan ie  f irm y . 
G dy w  1971 ro ku  S tan is ław  A rabczyk w y ra z ił chęć 
pow ro tu  do k ra ju , szef przedsiębiorstwa d r T ukrna - 
ch i po prostu  zaprotestował, podobnie reagow ali ko ­
ledzy i w spółpracow nicy. W końcu ustąpiono, ro ­
zum iejąc powody — chodziło m. in. o dalsze ksz ta ł­
cenie dzieci w  k ra ju . O sta tn i m iesiąc u p łyn ą ł na 
ciągłych, gorących pożegnaniach

_PR AW DO PO DO BN IE drugiego takiego miesiąca
ju ż  bym  kond ycy jn ie  nie w y trzym a ł — uśmiecha 
się p. S tan is ław . — Żegnałem  się nie ty lk o  z p ra ­
cow n ikam i b iu ra , ale rów nież z w ie lom a zna jom y­
m i, z k tó ry m i łączy ły  m nie w ięzy serdecznej przy-; 
ja źn i. O m iłe j atmosferze, k tó rą  stworzono m i w  
I ra k u  może świadczyć fa k t, że I ra k  zw iedziłem  
le p ie j n ie m ając własnego środka lokom oeji, n iż  

, późn iej, gdy n im  dysponowałem . Nie by ło  świątecz­
nego p ią tku , by n ie  zaproszono m nie na jakąś w y ­
cieczkę. N aw et zna jom i m oich znajom ych poczyty­
w a li sobie za zaszczyt zaproszenie mnie. T ak  m . in . 
poznałem irack iego farm era, k tó ry  gdy n e do trzy ­
m ałem  ob ie tn icy złożenia m u w izy ty , p rzy jecha ł z

R e p r o d u k c ja  i r a c k ie g o  p r a w a  ja z d y  S» A r a b e z y k a .
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jedzie do Bagdadu
odległości 300 km , by  zabrać m nie w raz z rodziną 
na p ią tko w y  a rabski weekend (p ią tek je s t m uzu ł­
m ańską n iedzie lą). T ak ich  znajom ości m ia łem  w ie ­
le. P rzy jm ow a łem  gości u siebie, goszczono m nie  
w raz  z rodziną. W  czasie mojego pobytu  I ra k  prze­
żyw a ł kryzys  po lityczny , w tedy szczególnie odczu­
łem  serdeczność m oich p rzy jac ió ł. M ó j dom ow y te­
le fon b y ł żywą gazetą wydarzeń. Zaopatryw ano 
m nie  naw et w  żywność, gdy w ym aga ła  tego sy­
tuacja.
5 -L E T N I PO BY T p. S tanis ław a w  Ira k u  da ł m u dużą 

satysfakc ję  pod względem  zaw odow ym , a także po­
z w o lił na p o s ian ie  k ra ju  i państw  sąsiadujących. 
D użym  u ła tw ien iem  w  kon tak tach  zawodowych i 
tu rys tycznych  by ło  opanowanie w  s topn iu  dostate­
cznym  języka arabskiego. To szybkie opanowanie 
ję zyka  przez' E urope jczyka budziło  także uznanie 
ira ck ich  p rzy jac ió ł, k tó rzy  w id z ie li w  tym  szacunek 
do swej k u ltu ry . W  tu rys tycznych  ekskurs jach po 
k ra jach  B lisk iego  Wschodu (Ira k , L iban , K u w e jt, 
Syria ) u ła tw ien iem  była n ie  ty lk o  znajom ość ang ie l­
skiego i arabskiego, ale także po lsk i paszport. Ceni 
się tu  n ie  ty lk o  po lskich  specja listów , ale ju ż  samo 
słowo Po land wzbudza sym patię. G dy pewnego ra ­
zu pow raca ł z L ibanu  do Ira k u  na gran icy  okazało 
się, że m ałżonka p. Stanis ław a n ie posiada a k tu ­
a ln e j w izy  w jazdow ej, n ie  w ystaw ione j przez prze­
oczenie urzędnika. Wówczas służba graniczna nie 
ty lk o  uznała po lsk i paszport za dostateczny doku­
m ent ale i  zaprosiła m ałżonków  na kawę.

— NASZE m ieszkanie w  Bagdadzie by ło  dość 
obszerne — wspom ina p. Arabczyk. — B y ło  to 
konieczne z uw agi na m oją  4-osobową rodzinę, a 
także z uw agi na prowadzenie „dom u o tw artego” . 
K u chn ię  zachowaliśm y tra d ycy jn ie  polską, choć z 
m atury rzeczy, ze względu na specyficzne p rodukty , 
n ie s tro n iliśm y  od rów n ie  n iezłych po traw  a rab ­
skich . B aran inę m a ją  w yśm ien itą . Ja rzyny  można 
dostać przez cały rok. W  domach arabskich  z p rzy ­
jem nością próbow a liśm y nieznanych nam  sm ako­
łykó w . I  tak  na p rzyk ła d  specia lite  de la m aison 
m ieszkańców Ira k u  jest pacha (czyta j — pacza). 
Jest to po traw a przyrządzana z g łó w  baranich. W 
dużym  ko tle  w ygo tow u je  się g łow y  baran ie  z do­
da tk ie m  korzennych p rzypraw . Rosół podaje się od­
dzie ln ie, na tom iast g łów nym  daniem  jest posieka­
ne mięso, ozór i  móżdżek przekładane p lackam i i 
po lane tym że rosołem. Wszystko je  się na gorąco 
I  p rzy pom ocy w łasnych palców.

A lla ch  zabrania spożywania napo jów  a lkoholo­
w ych , w  zw iązku z tym  po tra w y  pop ija  się mocno 
zm rożoną wodą źródlaną N iem n ie j je dnak są am a­
to rzy  rodz im ej w ó d k i p rodukow anej z owoców fig i,  
zresztą przy konsum pc ji rozcieńczanej wodą.

— M IA Ł E M  O K A Z JĘ  n ie  ty lk o  próbow ać ira c ­
k ie j kuchn i, ale rów nież uczestniczyć w  t ra d y c y j­
nym  weselu. Przygotow anie  do aktu  ś lubu poprze­
dzają o lb rzym ie  p e rtrak tac je  handlowe. D opiero po 
uzgodnien iu w a ru n kó w  dochodzi do podpisania ko n ­
tra k tu  w  obecności m uzułm ańskiego urzędnika, 
pełniącego fu n kc ję  sędziego. Następnie m łoda para 
w raz z w e se ln ikam i objeżdża m iasteczko. T ow arzy­
szy temu o lb rzym i re jw ach  i b ic ie  w  bębny, 
dzw onki, itp . Jest to fo rm a  zaw iadom ien ia  spo­
łeczeństwa o zaw iązan iu się now e j rodz iny.

S łuchając opowieści S tanis ław a A rabczyka w y ­
czuwa- się, że z żalem żegnał się ze sw ym i ira c k im i 
p rzy ja c ió łm i. Tam , w  egzotycznym d la  nas k ra ju , 
pozostaw ił po sobie w ie le  dow odów dobre j robo ty 
u trw a la ją cych  op in ię  dobrych k w a lif ik a c ji P o laków  
za granicą o ich  fachowości, um iejętnościach pe­
dagogicznych i organ iza torskich . N ie od rzeczy bę­
dzie wspomnieć, że nasz rozmówca b y ł osta tn im  
specja listą zagranicznym  w  Ira c k im  Przedsięb ior­
s tw ie  Żeg lugow ym  choć pow iększyło  ono t rz y k ro t­
n ie  swą flo tę . W idocznie uznano, że w  czasie swego 
pobytu  po lsk i specja lista w  dostatecznym  stopniu 
p rzygo tow a ł do sam odzielnej p racy  m iejscowe 
kad ry .
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J A C Y  JESTEŚMY? — to  pytanie dość często 
p row o ku je  różne dyskusje o zaletach i  w a­

dach Polaków, in ic ju je  różne a nk ie ty  itp . W  
ciągu roku  pracy w  L ib i i  w charakterze inżyn ie ra - 
rezydenta „P O LS E R V IC E ”  i  k ie ro w n ika  g rupy p ro ­
je k to w e j geodetów spotkałem  w ie lu  rodaków, o k tó ­
rych  w łaśc iw ie  można m ów ić same dobre rzeczy. 
Pracu jący w  Sebha polscy specjaliści — in żyn ie ro ­
w ie  R. Łog iew a ze Szczecina oraz Z. Je lińsk i z 
W arszawy b y li zawsze go tow i służyć nam  pomocą 
i  radą, a na js ław n ie jszy  lekarz Fezzanu, d r Józef 
W olsk i z W arszawy, z powodzeniem  zastępował nam  
całą przychodn ię lekarską.

Spotkan i w  T rypo lis ie  Polacy n ieom al w  każdym  
przypadku okazyw a li n iezw yk łą  w prost serdeczność 
i  bezinteresowność. Pyta łem  w ie lo kro tn ie  znajom ych  
L ib ijc zykó w , Eg ipcjan, Sudańczyków i  Palestyńczy­
ków  dlaczego w  L ib i i  n ie lu b i się na ogół W łochów  
i  A n g likó w . Rzekomo dlatego, że są o n i z na tu ry  
przeciw ieństw em  „ B olanda ” , czy li Polaków, są w y ­
n ioś li, n ieprzystępni, a ponadto noszą p ię tno ko lo­
n iza to rów . M yśm y podobnych obciążeń nie m ie li, 
ponadto znana tu  jest szeroko po lityka  naszego pań­
stwa w  spraw ie k o n f lik tó w  izraelsko-arabskich.

Być może są jeszcze inne przyczyny, fak tem  je d ­
nak  pozostaje fu ro ra , ja ką  ro b il i koledzy wśród  
Arabów , zarów no m ie jscowych, ja k  też pracujących  
tu  okresowo z różnych k ra jów . Szybko rozszerzały 
się znajom ości i  osobiste przyjaźn ie, ale n ie brak  
też by ło  n ie jako  urzędow ych oznak p rzychylności i 
uznania. D z ięk i stanow isku gubernatora p ro w in c ji 
m ogliśm y przez ca ły  ro k  korzystać bezp łatn ie z 
dw óch sam ochodów terenowych. Za o fia rną  pracę 
i  uczestn ictw o naszych geodetów w  czynach spo­
łecznych grupa p ro je k tow a  o trzym ała  p iękne  p i­
semne podziękow ania samego szefa B a la n d iji w  
M u r żuku.

Przed w yjazdem  za granicę nieobce są zw yk le  
obaw y  — czy w ysta rczy doświadczenia i  k w a lif i­
k a c ji do pracy w  now ych warunkach. W  przypadku  
P ustyn i Sahara, podobne w ą tp liw ośc i b y ły  ja k  n a j­
ba rdz ie j uzasadnione. W  tru d n ym  okresie o rgan i­
za c ji robót, a następnie w  trakc ie  uzgadnian ia tras

Szacunek
zdobywa

i  ostatecznej obronie p ro je k tó w  zachodziła potrze­
ba częstych kon tak tów  ze specja listam i z różnych  
k ra jó w , k tó rych  tu  sporo, ja ko  że L ib ia  odczuwa 
d o tk liw y  b rak  w łasne j in te lige nc ji. Na te j podsta­
w ie , bez żadnej przesady m ógłbym  stw ie rdz ić , że 
nasze k w a lif ik a c je  w  n iczym  nie ustępują, a często 
przewyższają m ożliw ości zawodowe innych . G dyby  
tak  jeszcze te ję z y k i obce... W  ciągu roku  pracy w  
Fezzanie m oja  grupa sporządziła p ro je k ty  technicz­
ne d la  około 200 km  dróg. Oprócz Tam anhanet — 
B ra le  i  M u rzu k  — M aghnusa  — El Fżeż w ykonano  
p ro je k ty  k ilk u  krótszych dróg loka lnych w  re jon ie  
B ra le  — E dri, w  przyszłości — centrum  w ie lk ie j 
s ta li lib ijs k ie j.  Czy z ro b iliśm y  to na jlep ie j?  Takich  
s fo rm u łow ań n igdy  n ie  należy używać. Jako jeden z 
przedstaw ic ie li B iu ra  P ro je k tó w  „PolseruiCe”  — PPG 
na d w u d n io w e j ko n fe re n c ji w  lib ijs k im  m in is te r­
s tw ie  ko m u n ika c ji na własne uszy m ogłem  us ły ­
szeć w ie le  kom plem entów  pod adresem naszych 
opracow ań pro jek tow ych , do czego na ogól n ie u fn i 
i  wym aga jący A rabow ie  n ie  są skorzy, zwłaszcza 
gdy m ają  do czynienia z f irm ą  nową i  bez odpo­
w ie d n ie j renom y. Wysocy urzędnicy m in is te rs tw a  
w y ra ż a li zdziw ienie, że polskie f irm y  nie ubiegają  
się o budowę dróg na terenie L ib ii,  o n i są gotow i 
nam  zlecić naw et bez przetargu budowę k ilk u  
dróg w  T ry p o lita n ii lub gdzie indzie j.

Zastrzeżenia m ogła budzić dość p rym ityw n a  fo r ­
m a naszych p ro je k tów , a tu  „ opakowanie”  liczy  się

Listy z dalekich wojaży
Z W R A C A M Y  SIĘ  z gorącą prośbą do naszych 

C zy te ln ików  — szczecinian, k tó rzy  swą rozległą 
w iedzą i w yso k im i k w a lif ik a c ja m i s łu ży li m ło ­
dym , budu jącym  sw ó j b y t n iepod leg łym  pań­
stwom  a fryka ńsk im , czy też p racow a li na in nych  
kontynentach p rzy wznoszeniu po lsk ich  ob iektów  
-r- o lis ty . Napiszcie do nas o sukcesach i zm ar­
tw ie n iach , o ludziach i egzotycznych kra jach . 
Zawsze chętnie podzie lim y się W aszym i obserwa­
c ja m i z C zyte ln ikam i „K u r ie ra ” .

Po trzech przedstaw ionych dziś w spom nieniach 
zam ierzam y bow iem  p ub liko w ać następne lis ty  1 
rozm owy.

P ros im y także C zyte ln ików  w yjeżdżających w  
dalekie wojaże gdzieś pod ró w n ik , na A n typody, 
czy in n y  ko n tyn e n t — n ie zapom inajcie o nas. 
Chętnie przeczytam y i podzie lim y się z C zyte ln ika ­
m i w iadom ością od Was, zw yk łą  ka rtką  poczto­
wą, czy k ró tk im  lis tem .

Z  au to ra m i w spom nień rozm a w ia li:

ED. W IT U S Z Y Ń S K I 
A. ZBORON

I

I

I

I

bardzo. Dość słabe opracowanie egipskie odnoszące 
się do nxzbudowy drog i B u -G ren  — U addan stać 
było  na elegancki d ruk , pap ier k redow y  i  o k ła d k i 
w p łó tn ie .

W R A C A JĄ C  w spom nien iam i do okresu pobytu  
na pustyni, n ie  sposób pom inąć tego, co poza pracą 
w yp e łn ia ło  d ług ie  d n i g rupy  lu d z i rzuconych w  
otoczenie i  w a ru n k i tak  odm ienne n iż  we w łasnym  
k ra ju . Przed zna jom ym i A rabam i, d la  k tó rych  nie  
do pom yślenia jest życie z d a la . od żon i  rodzin , 
należało oczyw iście udawać, że te sp raw y nie sta­
now ią  d la nas problem u, ale rzeczywistość była  
często ca łk iem  inna. L is t  od żony! — tam  dop iero  
można by ło  poznać jego sens i  wartość. Ten k to  
l is ty  o trzym yw a ł często i  regu larn ie  by ł szczęścia­
rzem  i  czytanie takiego lis tu  było ry tua łem , czynio­
nym  n a jch ę tn ie j w  samotności i  po k ilk a  razy.

i i j  ' J .'•> ł. i., i. , . -i. ̂
,  (w__ . . . . . .  t .  v^ .. \łm. i l
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( ...)  Z A  O F IA R N Ą  p r a c ę  i  u c z e s tn ic tw o  n a s z y c h  ge­
o d e tó w  w  c z y n a c h  s p o łe c z n y c h  g r u p a  p r o je k t o w a  o t r z y ­
m a ła  p ię k n e  p is e m n e  p o d z ię k o w a n ie  o d  s a m e g o  s z o ta  
B a l a n d i j i  ( m a g is t r a t u )  w  M u r z u k u .

się pracę
P raw dz iw ym  relaksem  i  uko jen iem  po upa lnych  

dniach la ta, gdy tem pera tu ry dochodziły do p lus 
50 stopn i w  cieniu, b y ły  d ług ie  w ieczory. Roznegli­
żow ani koledzy w ys ia d yw a li wówczas godzinam i w  
ogródku os łon ię tym  szczelnym arabskim  m urem , 
chłonąc w zm agający się pow o li chlodek. G dy  
wreszcie późno w  nocy, w p e łn i d o jrz a li do snu, 
zn a jd o w a li się w  rozgrzanych wciąż pomieszcze­
n iach i  na c iep łych prześcieradłach, od razu oble­
w a li się potem. Pracujące bez p rze rw y w e n ty la to ry  
w praw dzie  n ie  ochładzały, bo rów n ież  dm ucha ły  
ciepłem , ale za to  skutecznie osuszały pot.

O ile  w  T rypo lis ie  i  ca łe j s trefie  nadm orsk ie j 
k ra ju  n ie ma p raktyczn ie  k łopo tów  z zaopatrzeniem  
w  żywność, to w  g łęb i pustyn i byw a rozm aicie. Za­
leży to g łów n ie  od dowozu p roduktów  z północy, 
m iejscowe oazy p roduku ją  na razie n iew ie le  i  g łó w ­
n ie  d la w łasnych potrzeb. W  w arunkach życia  i  
pracy g rupy naszych p ro je k ta n tó w  zbiorowe żyw ie ­
n ie okazało się nierealne, każdy w ięc najczęście j 
u trzym yw a ł się we w łasnym  zakresie, co oczyw iś­
cie nie w yk lucza ło  wspólnych, zgromadzeń p rzy  bie­
siadnym  stole w  dn i świąteczne lu b  p rzy  in nych  
okazjach.

Rzecz chyba nie bez znaczenia — specyficzne a 
często trudne w a ru n k i życia i  pracy, n ie  dem ob ili- 
zow a ły  tu  nikogo. Geodeci w y jeżdża li w  pustynię  
ju ż  nocą, bo popołudn iow e upa ły  u n ie m o ż liw ia ły  
pom iary, technicy d rogow i dosłownie i  w  przenośni 
p o c ili się nad rysunkam i w  n iek lim a tyzow anyćh  
pomieszczeniach, uzyskując n iespotykaną w  w a ru n ­
kach k ra jow ych  wydajność pracy. D yscyp lina pracy  
w yn ika ła  po prostu z zadań; ja k ie  należało wykonać.

L ib ia  to o lb rzym i k ra j, k tó ry  m a dziś w ie lk ie  
am bic je  i  chyba n iem ałe m ożliwości. P o lsk ie j m yś li 
technicznej przypada n iem a ły  udz ia ł w  postępują­
cym  szybko rozw o ju  różnych dziedzin lib ijs k ie j go­
spodarki. Uważam , że należy utrzym ytoać i  nada l 
rozszerzać uzyskane w  tym  k ra ju  wysokie pozycje 
po lsk ich  inżyn ie rów , budow lanych, lekarzy. K w a li­
f ik a c ji.  pracow itości, a zwłaszcza zaradności w  róż­
nych w a runkach nam  nie brak. chociaż nie zawsze 
„jakoś  to byw a”  w sytuacjach, nad k tó ry m i nie po­
m yślano dostatecznie, jeszcze w  trakc ie  podejm owa­
n ia  i  organizow ania tego typu  usług zagranicznych. 
N iezw yk ła  popularność Po lsk i oraz wysoka ranga  
je j  specja listów  na terenie A ra b s k ie j R e p u b lik i L i ­
b i i zobow iązują.

Aleksander JU R C Z Y K
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M IN IS T E R S T W O  Ł Ą C Z N O Ś C I  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  w y d a ło  n o ­
w y  z n a c z e k  p o c z to w y  z  s e r i i  k o s m ic z n e j ,  p r z e d s ta w ia ją c y  „ S o -  
j u z - l t "  o ra z  p o r t r e t y  k o s m o n a u tó w  A . W . F i l i p c z e n k i  i  N . N .  R u -  
h a w is z n lk o w a .  ( T A S S )

O B O K  f ila te l is ty k i oraz nu 
m izm a tyk i n a jpopu la rn ie j 
szą bodaj dziedziną zbie­

ractw a jest de ltio log ia  czy li ko­
lekcjonow anie  pocztówek. Lek ­
ceważone nieco przez starszych 
zbieraczy, za to powszechne 
wśród m łodzieży, ko lekc jon e r­
stwo k a r t  pocztow ych ma swo­
je  w artośc i dydaktyczne: uczy 
geogra fii, h is to r ii, kszta łc i w  
w ie lu  innych dziedzinach.

N IE C O  H IS T O R I I  

T R U D N O  z  c a łą  d o k ła d n o ś c ią  u -  
s ta l ić ,  k t o  b y ł  w y n a la z c ą  p o c z tó w ­
k i .  P ie rw s z e  k a r t y  p o c z to w e ,  z w a ­
n e  u  na s  d a w n ie j  „ o d k r y t k a m i ”  
p o ja w i ł y  s ię  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  w  
la ta c h  1865—69. A n g l i k  F r a n k  S t a f f  
w  k s ią ż c e  p t .  , ,T h e  P ic tu r e  P o s tc a rd  
a n d  i t s  o r ig in s ”  ( „ W id o k ó w k a  i  j e j  
p o c h o d z e n ie ” ) p o d a je ,  że  o t w a r t ą  
k a r t ę  p o c z to w ą ,  w y p o s a ż o n ą  je d y ­
n ie  w  m ie js c e  n a  a d re s , z n a c z e k  
p o c z to w y  i  k o r e s p o n d e n c ję ,  a le  j e ­
szcze  b e z  o z d o b n ik a  w  p o s ta c i „ w i -  
d o c z k a ”  (a w ię c  —  je s z c z e  n ie  w i ­
d o k ó w k ę )  r o z p o w s z e c h n i ł  p o c z t -  
m is t r z  n ie m ie c k i  V o n  S te p h a n ,  n a ­
to m ia s t  za  w y n a la z c ó w  w id o k ó w k i  
u w a ż a  s ię  k s ię g a r z y :  F r a n c u z a  L .  
B e s n a rd e a u x  i  N ie m c a  A .  S c h w a r ­
za . P o n o ć  „ n a  s k a lę  m a s o w ą ”  p o  
ra z  p ie rw s z y  w id o k ó w k i  z o s ta ły  za 
s to s o w a n e  p o d c z a s  w o jn y  f r a n c u -  
s k o - p r u s k ie j  ( la ta  1871—72). Ż o łn ie ­
rz e  p r z e s y ła ją c  w ia d o m o ś c i  z f r o n ­
tu ,  z a m ia s t  w  l i s t a c h  z a c z ę l i  to  
r o b ić  n a  k a r t o n ik a c h .  O b o k  te k s tu  
u m ie s z c z a l i  w ła s n e  r y s u n k i .  T o  p o d  
s u n ę ło  w y d a w c o m  p o m y s ł  p r z e z n a ­
c z e n ia  je d n e j  s t r o n y  p o c z tó w k i  na  
i l u s t r a c je ,  a w  o k r e s ie  p ó ź n ie js z y m  
n a  r e p r o d u k c ję  z d ję ć  f o to g r a f ic z ­
n y c h .  Z  c za se m  te n  r o d z a j  p r z e s y ­
ła n ia  k o r e s p o n d e n c j i  p r z e ję ła  l u d ­
n o ś ć  c y w i ln a .

T a k  w ię c ,  w y d a w a n ie  p o c z to w e «  
m a  ju ż  s w ą  d łu g ą  h is to r ię .  Z  b ie ­
g ie m  l a t  z m ie n ia ły  s ię  r o d z a je  k a r t  
p o c z to w y c h ,  s t y l  u m ie s z c z a n y c h  
n a  n ic h  i l u s t r a c j i ,  j a k  r ó w n ie ż  i  
d r u k o w a n y c h  o b o k  o k o l ic z n o ś c io ­
w y c h  te k s tó w .

JAK ZBIERAĆ
W S Z Y S T K O  t o  ra z e m  d a je  k o ­

le k c jo n e r o m  n ie o g ra n ic z o n e

Deltiologia

R O B E R T  C Z E R N IA K ,  u c z e Ą  T J l k la s y  je d n e j  z  w a r s z a w s k ic h  s z k ó l  
• o d s ta w o w y c h ,  p o d o b n ie  j a k  w ie lu  c h ło p c ó w  w  je g o  w ie k u  k o le k c jo ­
n u je  m in ia t u r o w e  s a m o c h o d z ik i .  J e g o  z b ió r  l i c z y  ju ż  50 m o d e l i  r ó ż ­
n y c h  a u t  i  s a m o c h o d ó w , a  w ię c  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  o  c z a rz e .. .  200 k o -

Z D J Ę C IU :  R o b e r t  i  je g o  k o le k c ja  s a m o c h o d z ik ó w .
( C A F  ■ U c h y m la k )

, H IS T O R Y C Z N A ”  J U Z  k a r t a  p o c z to w a ,  u ż y w a n a  d o  
c i i  m ię d z y  z a k o c h a n y m i.  N a  o d w r o c ie  t a k ic h  k « r t „  
b y ł  z w y k le  s to s o w n y  w ie r s z y k  ( z d ję c ie  z  k s ią ż k i  P . B u r c h a r d a  t  K . 
G  o to  w in a  —  „ P r z e w o d n ik  K o le k c jo n e r a ” ).

le k c jo n e r o m  n ie o g ra n ic z o n e  p o ie

czyli zbieranie pocztówek
p le to w a ć * 1 o k a z y  h L w iy c z o e  ( to  c o l E e a ^ o p la r z e  > ** ' ^ „ n y m  ‘ ’ jT k ' ^ ¿ E C I I O W Y W A C
t r u d n ie js z y ,  a le  z n a c z n ie  a m b it n ie j -  ' W  ’ „ e n ie n ” ^ “  W  T Y M  M IE J S C U  z a c z y n a ją  a i«

i t a w ia ją c y c h r °  c ie k a w e  f r a g m e n t y  w  .¡ ¡J *  " k l z ó w !  ^ f m ^ a ć ^ m i ^ m t ó j s c a .  N ie
m ia s t  b ą d ź  w id o k i  k r a jo z n a w c z e ,  j a k o  h is to r y c z n y c  j  .  « n n s ó h  w ó w c z a s  t r z y m a ć  k a r t  l u -

s a s s s ą g s  i f e c t e sk a z ó w  fa u n y  i  f l o r y ,  p o ja z d ó w  m e -  c ó w ,  k *c * ° ^ a t ® eo  Ce lu  s k o n s t r u o w a n y c h  p u d e ł-
c h a n ic z n y c h  i t d . ,  i t d .  J e s t c a ła  g a -  n y m  s t y lu  , a ,* a 5 ó w d z ie  w  k a c h  ( w  ty c h  o s ta tn ic h  k a r t y  u -

susa r —  S i r » .  kew-j- ł 'zsrussT£ 
j L słss  s t e z . ¿s a r a
s tą p ić  d o  p o r z ą d k o w a n ia  z b io r u ,  se p u s z c z a n e  są n a  r y  e p  . ) . i . t l , rn W a i  k a r c ie  __ p la n s z y , w  p o -

f S S S M ? ^  E l  S I S ?  “ S S ^
z a s a d z ie  z d e c y d o w a ć  n a  je d e n  lu b  b la c h ą ,  S E j . I n t e ^ k S o n f ^ S S S 5  to »
k i l k a  te m a tó w .  N i .  sp o s ó b  b o m e m  «  «  P t ł o k o w a n e  "  U p r z e d n io "  S .c U - c i.J t
k o le k c jo n o w a ć  w s z y s tk ie  k a r t y  k r a ja c h  ^ c z t o w k i  z  „  j  y  o b o k  n a  p la n s z y  m o ż n a , a  n a w e t

s - s r e s s  ‘ ' S J “ "  sz&js*“ *rólki °”ls■ jJ tk T  ty s ię c y !  m e n ta m i,  k a r t y  „ p a c h n ą c e ” . Z u -  p o c z t ó w k i . ____________

ta le n t u  wielkiego Kubańczyka —  grozi mat na e1 i g2. A jeśli 28. -  gdzie czarne wychodziły z de- Tak p7zegry-
C a p a b la n k i  p o z w o l i ła  na d o p r o -  Hc2_d2, to Ga4:d1 29. Hd2:d1. biutu obronną ręką) 16... H d 8 - Obaj w wielkim ty . gry
w a d z e n ie  do" m e c z u  z L a s k e r e m .  H n 6^4  ’ i^ io łe m u s z ą  przegrać! a5 17. Ge3-h6 Gg7:h6 18. Hd2: wali również.
J u ż  p ie rw s z e  p a r t ie  w y k a z a ły  z d e -  n g o . e 4  1 Diaie m m p y  w fh - rk  19 Wd1-d3> W c4- m e d a lu  z a p r e z e n tu je m y  w trze-
c y d o w a n ą  p r z e w a g ę  p r e te n d e n ta .  A teraz druga partia finałowe- n6 W t8  Co IV . . --------------- 1 n —
Lasker, w  obliczu klęski, poddał g0 meczu pretendentów: c5 20. 94—95!!, Wc5:g5

Tę drugą stronę

dm  wydaniu naszego kącika.
m e cz .

P R A G N I E M Y  d z iś  p r z y b l iż y ć  a k ­
t o r ó w  w id o w is k a ,  k tó r e  m ia ło  z e ­
le k t r y z o w a ć  s z a c h o w y  ś w ia t .  
P r z e d s ta w ia m y  p a r t i e  r o z e g ra n e  
p rz e z  n ic h  w n a j t r u d n ie js z y c h  

KARPOWA s p o tk a n ia c h .
O to  p ią ta  p a r t i a  m e c z u  o m is ­

t r z o s t w o  ś w ia ta .  r o z e g r a n a  w 
1971 r .  w  R e y k ja v ik u .

Szachy
WOKÓŁ FISCHERA

P O  c z te re c h  la ta c h  n ie c h lu b n e ­
g o  p a n o w a n ia  n a  s z a c h o w y m  t r o ­
n ie  R o b e r t  F is c h e r  p o z b a w io n y  
z o s ta ł t y t u ł u  m is t r z a  ś w ia ta .  W  
t y m  c z a s ie  o b r o ń c a  t y t u ł u  n ie  t y l ­
k o  n ie  w z ią ł  u d z ia łu  w  k t ó r y m ­
k o lw ie k  z w ie l k i c h  t u r n ie jó w ,  a le
te ż  n ie  r o z e g r a ł  a n i  je d n e j  p a r t i i  -  .  .  c  .  , ,
z j a k i m k o l w ie k  a r c y m is t r z e m .  W y -  e6 3. 5D l—C3 Gfo—b 4  4 . a g i—id

Patrz diagram Porównując poziom spotkania

« :  W «3-d5M (Nie na darmo

S i A Z S S S .  E  d l  zgodnie stwlerdzojo ie  ton dru-

OBRONA NIMZOWITSCHA 
BORYS SPASSKI -  
ROBERT FISCHER

OBRONA SYCYLIJSKA 
ANATOLU KARPOW -  
WIKTOR KORCZNOJ

najbardziej --------
1. e2-e4 C7-C5 2. S g l- f l  d 7 -  te g o  ruchu doprowadziła ofiara »  

dó 3. d2—d4 c5:d4 4 Sf3:d4 gioocl 20. f l4 -5 U )2 1.■ -  W ^ d S  J , bardzie[^«¡dowiskowy. (idy)
Sg8-f6  5. S b l—c3 g 7 -g 6  6. G d  22. Sc3:d5 W c8 -b 8  23. i « - « 1
-e 3  G f8 -g 7  7. f2 -f3  Sb8-c6 8. (Po natychmiastowym 23. ..S fóefS  uwaga: pr2y „„ów ieniu portu 
H d1-d2  0 -0  9. G f1 -c4  G c8-d7  24. H :h 7 r  Kf8 i czarny kroi u- stosuje sią umowne znaki:
10. h2 -h4  W o 8-c8  I I .  G c4 -b 3  d e k o  przez pole e7) 2 3... Gd7-c6

1 A ,  h ó  8 o 8  I ć  5  C2 c4 e 7 -  S c6-e5 12. 0 - 0 -0  S e5-c4 13. 24. e 4 -e 5 ! Gc6:d5 25. e5:fó e7: ? - r u c h  s ta u y ;  I -  r u c h  b a r d z o  d o
A ™ «  h i  4 S o l  13 Gb3:c4 Wc8:c4 14. h 4 -h 5  Sf6:h5 f i  26. H h 6 :h 7 +  K g S - f 8  27. Hh7 b r y ;  u  -  r u c h  p r z e g r y w a ją c y ;

e k  a r c y m is t r z e m .  w y -  eo 3. S b l —C3 Gro—b 4  4 . o g l  '•5 r j >  „ o |  u o  i : r 7 n r n -  noddałv s ie  WO "
d a je  się, że  p r z y c z y n ą  r e z y g n a c j i  c7_c5 5 . e2 -e 3  Sb8-c6 6. G f1 -  15- 9 *~ 9 *  Sh5-f6  16. M 4 -e 2 !  - h 8 - | -  l c z a r n e _ poaaaiy s ię _ w o
z  w a l k i  w  o b r o n ie  t y t u ł u  z  m ło -  f ih 4 * r l4 -  7 b 2 -c3 d 7 -d 6  8. ( d o ty c h c z a s  g r a n o  t u  16, 
d y m  a r c y m is t r z e m  r a d z ie c k im  —  ’  * ‘  ’ . , -  ,  _  q . e 4  17 , '  -  - -  .
A n a t o l i je m  K a r p o w e m  — b y ły m  e3—e4 e6—e5 9. d4—d5 Sc6—e7 
m is t r z e m  ś w ia ta  ju n io r ó w ,  z d o -  jQt Sf3—H4 H7—h6 11. f2—f4!? 
b y w c ą  w  d w ó c h  o s ta tn ic h  la ta c h  ( n a |e i a t o  g r o i  spokojnie 11 . f3 )  .
s z a c h o w e g o  O s c a ra  ( p r z y z n a w a n e -  '  y  % c u m . „ a  n  -« A  O
g o  p rz e z  M ię d z y n a r o d o w y  Z w ią -  11. •• Se7—g6. 12. 5n4.g6 t/.g o  g  
z e k  D z ie n n ik a r z y  S z a c h o w y c h ) ,  j3 , f4^e5 d6:e5 14. Gc1—e3 b7— 
był p a n ic z n y ,  w rę c z  o b s e s y jn y  lę k  b 6  15  0 _ g  g _ g  1 6  a2-a4 a 7 - —

P F is c h e r  r o b i ł  w s z y s tk o  a b y  n ie  a5 17. W a1—b l (należało zdecy- "/* 
d o p u ś c ić  d o  r o z p o c z ę c ia  m e c z u , dować s ię  n a  1 7 . Gd3—e 2 !  n ie

t !  —  r u c h  w y g r y w a ją c y ;  ? ! — 
Ghó bec 2 7 . .. K e 7 '2 8 . S : d 5 + H : d 5  2 9 . r u c h  z a s k a k u ją c y ,  k tó r e g o  po- 

^ H e 3 y W:c3 118. bc3 Sfó We1 itd. Pogromowa partia ! p r a w n o ś ć  je s t  c z ę s to  w ą tp l iw a .

J e g o  ż ą d a n ia  w p r o w a d z e n ia  z m ia n  d o p u s z c z a j o c  d o  
r e g u la m in o w y c h  d o  m e c z u  o  m is -  , y rtX  amt1 j .

manewru Sfó—
r e g u ia m m o w y c n  a o  m e c z u  o m is -  . ■ . '  f t .o  J71 10 W hl-h?
t r z o s t w o  ś w ia ta  b y ł y  n ie  d o  p r z y -  h5—f4) 1 7 . .. Gc8-d7. 18. W b l o d  
ję c ia  d la  p r e te n d e n ta ,  s ta w ia ły  b o -  Wa8—b8 19. Wb2—f2 Hd8—e7 20. 
w ie m  K a r p o w a  ju ż  p r z e d  r o z p o -  Qd3-c2 q6-q5! 21. G e3-d2 He7 
c s c c ic m  m e c u  „ a  s t r a c o n e ,  p o -  ^  2 J  a  G 3 2 _ e ,  H e 8 _ g 6  2 3 .

NIHIL NOVI... Hd1—d3 Sf6-h5! (kolejne dosko­
nałe posunięcie Fischera) 24.

W  H IS T O R I I  S Z A C H Ó W  b y ł  j u ż  W f2 :f8+  Wb8:f8 25. W fl :f8 +  
w y p a d e k ,  że m is t r z  ś w ia ta  s ta -  Kq8:f8 26. Gc2-d1? (Wprost
w ia ją c  p r z e d  n a jg r o ź n ie js z y m i  »  . .  . •
p r z e c iw n ik a m i  w y s o k ie ,  n ie m o ż l i -  trudno uwierzyć, ze 5passki mógł 
w e  d o  s p e łn ie n ia  w y m o g i  f in a n s o -  dopuścić do ruchu Sf4. Koniecz- 
we. p rz e z  27 l a t  u t r z y m y w a ł  t y -  b  , 26.q3) 26. ~  Sh5-f4! 27. / .
tu ł. S ta c z a ł w p r a w d z ie  m e c z e  w  %» n r u h v
o b r o n ie  t y t u ł u ,  a le  z z a w o d n ik a m i  Hd3—c 2 .. (Decydujący  ̂ gruby
n ie  z a l ic z a ją c y m i  s ię  w ó w c z a s  d o  błąd. Dalszy opór, chociaż juz / I  
g r o n a  n a js i ln ie js z y c h .  T y m  m is -  ; dłuoo, zapewniało 27. *
t r z e m  b y ł  E m a n u e l  L a s k e r .  T a  u , . ^
„ p o l i t y k a ”  p o z w o l i ła  L a s k e r o w i  n D l / .  
z a c h o w a ć  t y t u ł  w  c z a s a c h , k ie d y  Patrz diagram
n a js i ln ie js z y m  s z a c h is tą  ś w ia ta  27... Gd7:a4! i Spasski poddał 
b y ł  a r c y m is t r z  A k ib a  R u b in -  .
s te in .  D o p ie r o  s k ła d k a  w i e l b i c ie l i  S ię , bo po 28. Hc2.a4, ngó .e Spasski F is c h e r K a r p o w K o rczno j
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Sygnały Czytelników
A D O  P- W a t k a r i  E k a t e r in i  p r z y ­

s z e d ł l i s t  z  G r e c j i .  N ie s te ty ,  a d re s  
je s t  n ie p e łn y :  S z c z e c in  70-450, u l .  26 
K w ie t n ia ,  P o ls k a .  K to ś  d o p is a ł n a  
k o p e r c ie  n u m e r  d o m u  (17/1) i  m im o ,  
że  w ła ś c ic ie l  w y m ie n io n e g o  m ie s z ­
k a n ia  d w a  r a z y  ju ż  l i s t  z w r a c a ł  
p o c z c ie  z  w y ja ś n ie n ie m ,  że  p . E k a ­
t e r i n i  n ie  m ie s z k a  i  n ig d y  n ie  
m ie s z k a ła  p o d  t y m  a d re s e m , l i s t o ­
n o s z k a  u p a r c ie  t r z e c i  r a z  w r z u c i ła  
l i s t  d o  s k r z y n k i .  W re s z c ie  t r a f i ł  d o  
n a s z e j r e d a k c j i  —  je s t  d o  o d e b r a ­
n ia  w  p o k o ju  n r  49.

A  U  Z B IE G U  u l i c  W ie lk o p o ls k ie j  
1 U n is ła w y ,  n a  z a p le c z u  T e c h n ik u m  
B u d o w la n e g o ,  z n a jd u je  s ię  p la c ,  o 
k t ó r y m  p is a l iś m y  ju ż  r o k  te m u  z 
p o w o d u  p a n u ją c y c h  ta m  b r u d ó w  i  
n ie p o r z ą d k u .  O b e c n ie  je g o  s ta n  
p r z e d s ta w ia  s ię  je s z c z e  g o r z e j ,  a 
w io s n a  w y p r o w a d z i ła  j u ż  d z ie c i  z 
d o m ó w , k tó r e  p r ó b u ją  s ię  ta m  b a ­
w ić .  N ie w e s o łe  t o  je d n a k  z a b a w y  
w ś r ó d  ś m ie c i  _  i  n ie w e s o ły  w id o k .  
C z y ż b y  p la c  n ie  m ia ł  w ła ś c ic ie la ?

A N O W Y  k io s k  „ R u c h u ”  p o s ta ­
w io n y  z o s ta ł p ó ł  r o k u  te m u  n a  s ta ­
r e j ,  r o z w a lo n e j  p o d s ta w ie .  P rz e z  
p ó ł  r o k u  o k o l ic z n i  m ie s z k a ń c y  m ie ­
l i  n a d z ie ję ,  że  z o s ta n ie  o n a  w y r e ­
m o n to w a n a .  a le  w id a ć  n ie  z a n o s i 
* i ę  n a  to ,  w ię c  p ro s z ą  o  in t e r w e n ­
c ję .  K io s k ,  o  k t ó r y m  m o w a  m ie ś c i 
s ię  p r z y  u l .  N o s k o w s k ie g o ,  n a  n a ­
r o ż n ik u  u l .  5  L ip c a .

Nareszcie!
N IE  d o  w ia r y ,  a je d n a k . . .  z n ik n ą ł  

j u ż  p a r k a n  z a s ła n ia ją c y  p r z e d  o k ie m  
p r z e c h o d n ió w  o p ie s z a łe , n ie s te t y ,  
te m p o  b u d o w y  h a n d lo w e g o  D o m u  
D z ie c k a  p r z y  p l .  L o t n ik ó w .  C o  b y  
n ie  p o w ie d z ie ć  —  r o z e b r a n ie  p a r ­
k a n u  je s t  „ p ie r w s z ą  ja s k ó łk ą ”  te g o , 
że  w  t y m  r o k u  s k le p  ro z p o c z n ie  
je d n a k  d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo w ą .

P r z e k a z a n ie  o b ie k tu  m a  n a s tą p ić  
28 b m . O d d a n y  o n  je d n a k  z o s ta n ie  
d o p ie r o '  w  s ta n ie  s u r o w y m :  o k o ło  
t r z e c h  m ie s ię c y  t r w a ć  b ę d z ie  w y ­
p o s a ż a n ie  p la c ó w k i  w  n ie z b ę d n e  
u r z ą d z e n ia .  J e d n a k ż e  n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j  n a  p o c z ą tk u  je s ie n i  —  
w y b r a ć  s ię  j u ż  t u  b ę d z ie m y  m o g li  
p o  p ie rw s z e  z a k u p y ,  (z d a ń )

Z drog i przechodniu!

Skoki... przed komisem
P R Z Y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  82 —

t r w a  r e m o n t  b u d y n k u .  N a  n ie ­
s z c z ę ś c ie  w  ty m ż e  m ie js c u  m ie ś c i 
s ię  r ó w n ie ż  k o m is  —  o c z y w iś c ie  
c z y n n y .  F a c h o w c y  w y k o n u ją c y  
p r a c e  g r o m a d z ą  p r z e ró ż n e  ś m ie c i,  
z u ż y te  w o r k i  i  b u t e lk i  p r a w ie  p r z e d  
d r z w ia m i  t e jż e  p la c ó w k i .  K l ie n c i  
m u s z ą  d ro g ę  d o  s k le p u  p o k o n y w a ć  
„ n a  s p o r to w o ” : p r z e s k a k u ją c  zrw a- 
ł y  r e m o n to w y c h  p o z o s ta ło ś c i 1 p i l ­
n ie  b a c z ą c , b y  n a  g ło w ę  n ie  s p a d ła  
im  ło p a ta  p ia c h u . . .

Z A K Ł A D  E N ER G E TYC ZN Y SZCZECIN  

—  Rejon Energetyczny Szczecin Teren

z a w i a d a m i a ,

że z powodu przebudowy urządzeń energetycznych na tere­

nie budowy ZR E M B -FA M A B U D  —  nastąpi przerwa w  do­

stawie energii elektrycznej w  dniu 28 kw ietnia br. (ponie­

działek) w  godz. od 11— 18 dla odbiorców: — z następują­

cych ulic:

Dw orska, K rzyw a , W ierzbow a, Chobolańska, K rakow ska , 
B ran iborska  Lw ow ska, Z ielona, P łocka Radomska, Żytn ia , 
Łanowa, Pszenna, B iałostocka, Brzozowa, Kasztanowa, Ho­
te l C u kro w n i „Szczecin”  przy ul. M ieszka I,  Sklep Spożyw­
czy p rzy  ul. M ieszka I ,  Restauracja „Rozsta je” .

1761-K

FA B R Y K A  SAM O CHODÓW  O SOBOW YCH  

w  Warszawie, 

il. Stalingradzka 50

poszukuje w ykonaw ców  przedsięb io rs tw  uspo łecznionych 

na w yko nyw an ie  z m a te ria łu  producenta pa le t i po jem n i­

kó w  o ko n s tru k c ji m eta low ej, m eta low o-d rew n ia ne j i d re w ­

n iane j służących do składow ania  i  tran spo rtu  części zespo­

łó w  i podzespołów w edług dokum en tac ji FSO.

In fo rm a c ji udz ie la D z ia ł Zaopatrzenia P ro d u kc ji FSO, W a r- 

szawa, ul. S ta lin g radzka 50, Ha la 9, pokó j 304, te le fon 

11-10-19. D okum entacja do w g lądu  na m iejscu.

Ceny w ed ług k a lk u la c ji w yko naw cy zatw ierdzone przez 

D z ia ł Cen FSO.

U D Z I E L Ę  k o r e p e ty c j i  
z  m a te m a ty k i  z  z a k r e ­
s u  s z k o ły  w y ż s z e j  i  
ś r e d n ie j ,  t e l .  892-41, w  
g o d z . 19— 20. 6517-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  7 -m ie s ię c z n e g c  
d z ie c k a  o d  g o d z . 8— 16. 
S z c z e c in , u l .  M ic k ie w i ­
cza  150/2. 6656-G

P R Z Y J M Ę  p o m o c  d o ­
m o w ą  d o  d w ó c h  o s ó b  
W a r u n k i  d o b r e .  S a m o - 
s ie r r y  2 E . 8695-G

N IE R U C H O M O Ś C I

lu b  o k o l ic  —  k u p ię ,  te l .  
256-82. 6732-G
D O M E K  je d n o r o d z in n y  
n a  t e r e n ie  S z c z e c in a  — 
k u p ię ,  m o g ę  o d s tą p jć  
m ie s z k a n ie .  O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c ir  
6642.

R O Ż N E

F I A T A  1500 w ło s k ie g o  
z a m ie n ię  n a  Z u k a  l u t  
N y s ę . B o i .  Ś m ia łe g o  
22/27. 6514-G
F I A T A  126 p , z a m ie n ię  
n a  T r a b a n t a ,  n a jc h ę t ­
n ie j  c o m b i,  n o w e g o  l u t  
p o  m a ły m  p r z e b ie g u  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  6548.

M A T R Y M O N IA L N E

W D O W A , l a t  57, m a te ­
r ia ln ie  n ie z a le ż n a ,  z

Pracownicy poszukiwani
Usługow a W ielobranżow a Spółdzie ln ia 
In w a lid ó w  w  Szczecinie za tru dn i • bezpo­
średnio w  usługach a rch iw a ln ych  in w a ­
lidów , rencistów , re k ru tu ją cych  się z b y ­
łych  p racow n ików  księgowości. Od in w a­
lid ó w  wym agane aktua lne orzeczenie 
K IZ . Praca na terenie m iasta i  w o je­
w ództw a szczecińskiego. Szczegółowych 
in fo rm a c ji dotyczących w a ru n kó w  pracy 
i p łacy udziela dzia ł k a d r UW S I w  Szcze 
cin ie, u l. Bolesława Śmiałego 4.

1768-K.

Szczecińskie P rzedsiębiorstw o B udow n ic­
tw a  Ogólnego n,r 2 w  Szczecinie, ul. 
Sm olańska 4 za trudn i na ko rzystnych  w a­
runkach  p łacow ych w  Fabryce Dom ów 
„G ry fb e t”  w  P łon i oraz na budowach w  
Szczecinie p racow n ików  w  następujących 
zawodach: m aszynistów  spycharek, k ie ­
row ców , m echan ików  m aszyn budow la ­
nych, m echan ików  sam ochodowych, ope­
ra to ró w  ładow arek, opera torów  żuraw i 
sam ojezdnych (samochodowych), operato­
ró w  żu ra w i budow lanych, cieśli, m ura­
rzy, zbro ja rzy, palaczy k o tłó w  wys>ko- 
prężnych, kon tro le rów  jakości p rodukc ji, 
m on te rów  in s ta lac ji pow ie trznych, wóz­
kow ych, suw nicow ych, tokarzy, ś lusaizy 
rem ontow ych i w arsztatow ych, spawaczy, 
e lektrom onterów , h y d ra u likó w , posadzka- 
w y  — w yk ładz in  PCW, m onterów  kon­
s tru k c ji żelbetowych, betoniarzy, ładow a­
czy orae ro bo tn ikó w  budow lanych n ie w y ­
k w a lifiko w a n ych . Od kandyda tów  nie 
wym aga się skie row ań z W ydzia łu  Za­
trud n ien ia  Urzędu .M iejskiego. D la o ra - 
cow n ików  zam iejscowych zapewnia *ię 
zakw aterow anie w  hotelach robotn iczych 
lu b  na kw aterach p ryw a tnych  oraz moż­
liw ość korzystania ze s to łów k i przyza­
k ładow e j na prawach odpłatności p ra ­
cow nika. Bliższych in fo rm a c ji w  zakre­
sie pracy i wynagrodzenia udziela dzia ł 
za trudn ien ia  i plac pod w 'w  adresem na 
piśm ie lu b  telefonicznie, te l. 82-14-12.

1597-K.

„C en tros ta l”  w  Szczecinie, ul. G órnoślą­
ska 14/16, tel. 450-45 za tru dn i k ie ro w n i­
ka dzia łu towarowego, m aszynistę lo ko­
m otyw y spalinow ej. Zgłoszenia p rz y jm u ­
je  dz ia ł służby pracow niczej. 1763-K

W ojewódzkie P rzedsiębiorstwo H and lu  
Odzieżą w  Szczecinie za tru dn i szwaczy- 
pop raw karzy do p un któw  usługow ych w  
sklepach na terenie śródmieścia, k a n d y ­
daci w in n i posiadać ukończoną zasadni­
czą szkołę odzieżową lu b  dyplom  czelad­
n ika  w  zawodzie k raw ieck im . .W arunk i 
pracy i płacy do om ów ienia w  dziale 
spraw  osobowych przedsiębiorstwa, uL 
Tkacka 19/22, I  p ię tro , pok. 10, te l. 464- 
-43.

1764-K.

m ie s z k a n ie m , p o z n a  p a ­
n a  k u l t u r a ln e g o  b e z  n a ­
ło g ó w  d o  Ja t 60 w  c e lu  
m a t r y m o n ia ln y m .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
S z c z e c in  6551.

F I A T A  126 p k u p ię ,  te l .
223-69. 6742-G.

B O N Y  P K O —  k u p ię
t e l .  223-69. 6741-G

M A R M U R  — k u p ię ,  t e l
708-24, p o  g o d z . 19.30.

6637-G

B O N Y  P K O —  k u p ię
te l.  707-83. 6704-G
P S Z C Z O Ł Y —  k u p ię .
t e l.  275-57. 8719-G

Z akłady Chemiczne „P o lice ”  w  Policach 
k/Szczecina zatrudnią natychm iast m ęż­
czyzn: in żyn iera  m echanika do spraw  re ­
m ontów , inżyniera z up raw n ien iam i spa­
w a ln iczym i, technika m echanika na sta­
now isko m istrza, praca w  4 BOP, robot­
n ikó w  n ie w ykw a lifiko w a n ych  do p rzy­
uczenia zawodu aparatowego orze:nysłu 
chemicznego. W ynagrodzenie wg systemu 
bezpodatkowego. Pracow nikom  zamiejsco­
w ym  zapewniamy zakw aterow anie w ho­
te lu  robotn iczym . Dojazd do Zakładu ze 
Szczecina autobusem M P K  n r  101 z p lacu 
H o łdu  Pruskiego. In fo rm a c ji udziela dz ia ł 
kadr, p. 26.

1482-K.

Przetarg
Z ak ład  Energetyczny w  Szczecinie, ul. 
Jacka Malczewskiego 5/7 ogłasza I  prze­
ta rg  nieograniczony na sprzedaż samo­
chodu m a rk i W artbu rg -com b i typ  312 z 
num erem  s iln ika  25332 i podwozia 92842 
Cena w yw oławcza w ynosi 31 200 zł. Prze­
targ  odbędzie się dnia 29.04.1975 r  o go­
dzinie 10 w  gmachu Zak ładu  Energetycz­
nego w  Szczecinie przy ul. M alczew skie­
go 5/7 (b iu ro  W ydz ia łu  T ransportu). 
P rzystępu jący do przetargu w in n i w p ła ­
cić w ad ium  w  wysokości 10 proc. ceny 
w yw oław cze j najpóźnie j w  przeddzień 
przetargu do kasy gł. ZE Szczecin do 
godz. 13. Pojazd można oglądać codzien­
nie na terenie bazy p rzy ul. M alczew­
skiego 5/7 w  godz. U — 13. W  przypadku 
n iedojścia do sku tku  I  przetargu I I  od­
będzie się w  dniu 30.04. br. o godz. 10. 
P raw o udzia łu  w  przetargu posiadają 
jednostk i uspołecznione oraz osoby f i ­
zyczne.

1762-K.

K a ż d ą  liczbą 
maszyn biurowych 
do liczenia 
i pisania

p rzy jm ie  do sprzedaży kom isow ej"

sklep n r  305 w  Łodzi 
ul. O br. S ta ling radu  2 

te l. 319-00
B liższych in form acja m ożna zasięg­
nąć w  sklepie.

PT K o m ite n tó w  zaprasza 
Łódzkie  P rzedsiębiorstw o T eks ty l­
no-Odzieżowe.

1684-K.

27 marca 1975 roku zm arł nagle 
nasz ukochany Syn

śp.

Mirosław Gołaszewski
mgr ekonomii

Msza święta za spokój Jego Duszy 
odbędzie się 27 kw ietnia br. •  godz. 
9 (niedziela) w  kościele św. Jana 
Chrzciciela przy ul. Bogurodzicy.

Stroskani rodzie*

s k u p u  je  s k le p

v e r it a s

WARTBURGA 312, rok 
prod 1965 — sprzedam, 
tel. 271-61, po godz. 16.

SYRENĘ 104, rok pro­
dukcji 1*71 — sprzedam. 
9 Maja 2/73. 6878-0
WÓZEK spacerowy
prod. N R D  —  s p rz e d a m . 
R e d u ty  O r d o n a  75/6, t e l .  
741-79, p o  g o d z . 16.

6712-a

P O T R Z E B N A

P R A C O W N IC Z K A

(o s o b a  s a m o tn a )

z n a jo m o ś c ią  
a n ie m ie c k ie j

D O  L U N A P A R K U  

W  S Z C Z E C IN IE  

Z g ło s z e n ia :  

B iu r o  N R D ,

M a ły  P a r k  R o z r y w k i  
S z c z e c in  

u l .  E n e r g e ty k a .
6502-G

M -S  N O W E  b u d o w n ic ­
tw o ,  c . o . , te le fo n  w 1 
P o l ic a c h  z a m ie n ię  n a  
d w a  m n ie js z e  m ie s z k a ­
n ia  w  P o l ic a c h  hm» 
S z c z e c in ie .  T e L  175-637 
p o  g o d z . 16. 
pok O j  2 -o s o b o w y  a -  
m e b lo w a n y  o d  n a  j  ta ę  n a  
r o k  b e z d z ie tn y m .  U n ł ł  
L u b e ls k ie j  H a .

S P R Z E D A Ż

M Z — 250/2 —  s p rz e d a m  
t e l .  475-96, p o  g o d z . 15.

6750-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y
—  s p rz e d a m , t e l .  223-69

674©-G
W Ó Z E K  g łę b o k i  1 3
g r z e jn i k i  e le k t r y c z n o -  
w o d n e  —  s p rz e d a m , t e l  
894-39. 6518-G

B O K S E R K A  2 ,5 -m ie s ię c z  
n e g o  — s p rz e d a m , t e l  
752-74. 6559-G

M IN I K A I . K U L A T O R
p r o d u k c j i  ja p o ń s k ie j  
c z te r o d z ia ła n io w y  — 
s p rz e d a m , t e l.  383-36.

6581-G
N O W Ą  m a s z y n ę  d z ie ­
w ia r s k ą ,  d w u p ły to w ą  z 
g w a r a n c ją  —  s p rz e d a m  
C e n a  8 500 p o  g o d z . 17. 
S z c z e c in , 3 M a ja  24/3.

6611-G
V O L K S W A G E N A  F u r g o n  
1500 —  s p r z e d a m , t e l
P o z n a ń  562-49. 6633-G

P U D E L K I  r o d o w o d o w e
—  s p rz e d a m , u l .  Ł o k ie t
k a  31/28. 6635-G

K O T K I  s y ja m s k ie  — 
s p r z e d a m , t e l .  73-004.

6638-G
Z A S T A W Ę ,  r o k  p r o d u k  
c j i  1967 — s p rz e d a m ,
te l .  243-04. 6646-G

B I L A R D  e le k t r y c z n y  
s p rz e d a m . T e ł.  623-88.

M-3 w ła s n o ś c io w e  n a  1 
P o m o r z a n a c h ,  n o w e  b t - i  
d o w n ic tw o  —  s p rz e d a m . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  6731.
S A M O T N Y  o f ic e r  P M H  
p o s z u k u je  p o k o ju  n a  
o k r e s  d w ó c h  la t .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
S z c z e c in  6747.
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o  
s z u k u je  p o k o ju ,  te ł .  
448-27, g o d z . 16.

6746-0
M I E S Z K A N I E  w ła s n o ­
ś c io w e  w  m ie js c o w o ś c i1 
n a d m o r s k ie j  —  k u p ię .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  6745.
P O K O J  z  k u c h n ią  w  
s ta r y m  b u d o w n ic tw ie  
( p a r te r )  z a m ie n ię  n a  sa ­
m o d z ie ln e  3 lu b  2 p o ­
k o je  z  k u c h n ią  i  ła z ie n ­
k ą .  W a r u n k i  d o  u z g o d ­
n ie n ia .  W ia d o m o ś ć :  w  
g o d z . m ię d z y  18—20, t e l .  
435-34. 67 16 -0
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  s a m o d z ie i 
n e g o  M - l  lu b  M -2 , t e ł .  
287-32, p o  16. 6184-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 8 - le t -  
n . m  d z ie c k ie m ,  c z ło n ­
k o w ie  s p ó łd z ie ln i  : p o ­
s z u k u je  p o k o ju ,  u l .  B o ­
g u s ła w a  12/11.

6590-G
D w a  p o k o je ,  k w a te ­
r u n k o w e ,  z a m ie n ię  na  
s p ó łd z ie lc z e .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
6619.
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie l 
n e  p i l n ie  p o s z u k u je  p o ­
k o j u  n ie u m e b lo w a n e g o  
W ia d o m o ś ć :  t e l .  479-46.

6699-G
O D N A J M Ę  u m e b lo w a n e  
m ie s z k a n ie  M -2  z  te fe -  
fo n e m .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ’ o s z e ń  S z c z e c in  6705 
R A D O M  —  M -3 , w ła s n o ­
ś c io w e ,  c e n t r u m ,  z a m ie ­
n ię  n a  r ó w n o r z ę d n e  w  
S z c z e c in ie .  S z c z e c in , t e l  
210-17. 6711-G
3,5 P O K O J U , s ło n e c z n e  
z  b a lk o n e m ,  te le fo n e m ,  
p ie c e  a k u m u la c y jn e ,  z a ­
m ie n ię  n a  d w a  m n ie j ­
sze  m ie s z k a n ia  z  n o w e ­
g o  lu b  s ta re g o  b u d o w ­
n ic tw a .  Z g ło s z e n ia  — 
t e l .  467-45. 6720-G

m s y  ,40-18 P r . „ u r o . r , „  „ a  K r a ,  o r z y , m u ,a a ra e d y  o « . »  U s .o n o s a a  , r a z o d d a ł y 5/  d - l - E a t u r y  „ R u c h  " V t S Ä  X w Æ l  d / u K Ç a M a j y  “ I L  “  H ^
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M e c z e  lig o w e  ju ż  w  s o b o tę

Pogoń i Arkonia grań
przed własną publicznością

M EC Z sezonu wiosennego z Włochami mamy za sobą. Obec- pogarsza i  tak  ju ż  truchią sytua 
nie. po 3 tygodniach przerwy w  rozgrywkach, piłkarze ekstra- cję kadrow ą zespołu. S ta ł je d - 
ktasy w racają na ligowe boiska. Na kolejne spotkania I  ligi nak  n ieraz dała dowod, ze po- 
sympatycy czekają z dużym zainteresowaniem. Należy już bo- t ra f i radzić sobie rów nież w  
wiem do tradycji, że po przerwie nasi piłkarze najczęściej de- trud nych  pojedynkach w y jazdo- 
monstrują spore wahania formy, co jest powodem zaskakują- wych. Należy jeszcze p rzypom - 
cych rezultatów. nieć, że nasze I i- lig o w e  d ruży ­

ny  w  pierw sze] rundzie  uzyska-
K O R Z Y S T A JĄ C  z w o lne j od tac ja  s ił Pogoni i  A r k i zapowia ¡y  z na jb liższym i ryw a la m i ko - 

pracy soboty, w iększość k lu b ó w  da się in teresująco. Zespół gości rzystne rezu lta ty  — A rko n ia  zre 
I  i I I  lig i,  w łaśnie w  tym  dn iu  doznał osta tn io  wzm ocnienia k i l  m isow ała  w  Bydgoszczy 2:2, na- 
rozegra mecze m istrzow skie , kom a p iłka rza m i z in nych  k lu -  tom iast S ta l pokonała w  Szcze- 
Szczecińska Pogoń w  sobotę o bów T ró jm ias ta , k tó re  czyni cj n ie G w ard ię  2:0. (Ł)
godz. 19 na stadionie przy ul. wszystko, aby ich p rzedstaw i- 
Tw ardow skiego podejm ować bę" c ie l p ro longow a ł lig o w y  byt. 
dzie — A rkę  G dynia . W  p ie rw -  Również nasi d rugo ligow cy 
szej rundzie  po rtow cy uzyska li grać będą ju ż  w  sobotę. P iłk a -  
w  G dyn i w y n ik  rem isow y — rze A rk o n ii k tó rzy  tak  dobrze 
1:1. Obecnie przyda łoby  się zwy zaprezentow ali się w  I  połow ie 
cięstwo, dające p ięc iopunktow ą ostatniego meczu ze S talą S to- 
przewagę nad na jb liższym  prze cznia, ko le jne  spotkanie roze- 
c iw n ik ie m , a tym  sam ym  pozo- g ra ją  przed w łasną pub licznoś- 
s taw ien ie  w  bezpiecznej odleg- cią, a ryw a lem  będzie trzecia 
łości jednego z ry w a li w  walce drużyna tabe li — bydgoski Za- 
o  ligow ą egzystencję. K o n fro n - wiszą. P rzec iw n ik  groźny, po­

siadający nadal pierw szoligow e 
r' aspiracje. Początek — sobota, 

godz. 11.
D ru g i szczeciński p rzedstaw i­

cie l w  grup ie  północnej I I  lig i
— Sta l Stocznia uda je się na 
mecz w yjazdow y do Koszalina, 
gdzie w  sobotę o godz. 16 zm ie­
rzy się z zagrożoną degradacją
— „jedenastką ”  G w a rd ii. Oęzy- 
wiś-cie i  tu ta j będzie tru d n o  o 
p u n k ty  tym  bardz ie j, że trener 
A . T ry w ia ń s k i nie może skorzy 
stać z usług kontuzjow anego w  
meczu pucharow ym  — Józefo­
wicza. Jest to ko le jna  kon tuz ja  
w  drużyn ie  stoczniowej, k tó ra

Świnoujście gościło czołowych sportowców

Człery puchary 
piłkarzy ręcznych
W  A L I C A N T E  ( H is z p a n ia )  z a k o ń ­

c z y ł  s ię  w i e l k i  t u r n i e j  p i ł k i  r ę c z ­
n e j .  P ię k n y  s u k c e s  o d n io s ła  w  n i r r  
r e p r e z e n ta c ja  P o ls k i,  k tó r a  o p ró c z  
p u c h a r ó w  za  p ie rw s z e  m ie js c e  (o d  
w ła d z  m ia s ta  i  h is z p a ń s k ie j  fe d e ­
r a c j i )  z d o b y ła  r ó w n ie ż  p o d o b n e  
t r o f e a  d la  n a j le p s z e g o  S trz e lc a  — 
J e r z y  K le m p e l  o ra z  d la  n a j le p s z e ­
g o  b r a m k a r z a  —  H e n r y k  R o z m ia -  
r e k .  W a r to  d o d a ć , że  w  s k ła d z ie  
r e p r e z e n ta c j i  b y ł  r ó w n ie ż  s z c z e c i­
n ia n in  —  J a n u s z  B r z o z o w s k i .

TYDZIEŃ W SPORCIE
^  W aw row ski zdał egzamin ♦  M iejsce, k tó re  nie 
zadowala +  I I  liga zagrożona ♦  P ilk a rk i wreszcie 
w y g r y w a ją  ^  W yścig P okoju  tuż, tuż ^  Pod zna­

k iem  pięciu  kółek
P R Z E Z  w ie le  m ie s ię c y  m i l i o ­

n y  s y m p a ty k ó w  f u t b o lu  o cze ­
k i w a ł y  n a  t o  w y d a rz e n ie .  N a d ­
s z e d ł w re s z c ie  d z ie ń  19 k w ie t ­
n ia .  C a łe  W ło c h y  i  c a ła  P o l­
s k a  p r z e d  t e le w iz o r a m i  i  g ło ś ­
n i k a m i .  W  W IE C Z N Y M  M IE Ś ­
CIE b ia ło - c z e r w o n i  w y s t ą p i l i  
p r a w ie  w  t a k im  s k ła d z ie  j a k  
w  S t u t t g a r c ie .  J e d y n ą  z m ia n ę  
w p r o w a d z o n o  n a  p o z y c j i  o b r o ń ­
c y .  A d a m a  M u s ia ła  ( p o  M S  s p o ­
w o d o w a ł w y p a d e k  i  s a m  d o z n a ł 
o b r a ż e ń )  z a s tą p ił  s z c z e c in ia n in  
H e n r y k  W a w r o w s k i.  B y ł  t o  
b a r d z o  u d a n y  d e b iu t  p i łk a r z a  
P o g o n i  P o z y t y w n ie  o c e n i l i  je g o  
g r ę  n a j w y b i t n ie j s i  fa c h o w c y .  
W a w r o w s k ie g o  u z n a n o  za ..o d ­
k r y c ie ”  p i ł k a r s k ie j  w io s n y  1975. 
C o  p r a w d a  p r z e d  n im  b y ło  ju ż  
k i l k u  s z c z e c iń s k ic h  p i ł k a r z y  w  
k a d r z e  n a r o d o w e j ,  w y s tę p o w a ­
l i  ta k ż e  w  r e p r e z e n ta c j i .  W a w ­
r o w s k i  je s t  je d n a k  p ie rw s z y m  
s z c z e c in ia n in e m , k tó r e m u  p r z y ­
p a d ło  w  u d z ia le  w a łc z y ć  o  t a k  
w y s o k a  s ta w k ę  i  w  d r u ż y n ie  
t a k  w y s o k o  o c e n ia n e j .  J e s t to  
n ie  t y l k o  o s o b is ty  s u k c e s  te g o  
ś w ie tn e g o  z a w o d n ik a  a le  i  je g o  
o p ie k u n ó w .

HOKEIŚCI p o w r ó c i l i  z  M S  z  
d y p lo m e m  za  5 m ie js c e .  M ó w i  
s ię  je d n a k  o  b a r d z o  n ie u d a ­
n y m  w y s tę p ie  p o ls k ie j  d r u ż y ­
n y .  N a s i p o je c h a l i  d o  R F N  
w ła ś c iw ie  p o  to .  b y  w y g r a ć  z 
USA. D la  Z S R R . C S R S  i  S z w e ­
c j i  b y l i  „ w o r k ie m  t r e n in g o ­
w y m ” . Ś w ia to w a  e l i t a  l i c z y  b o ­
w ie m  t r z y .  za ś  p o  d o jś c iu  K a ­
n a d y .  c z te r y  d r u ż y n y  r e p r e ­
z e n tu ją c e  n a p r a w d ę  'w y s o k i 
p o z io m . O d  l a t  n ic  s ię  n ie  z m ie ­
n ia .  I n n e  z e s p o ły  są t y l k o  t łe m  
d la  t e j  t r ó j k i  c z y  c z w ó r k i .  
F a k te m  ie s t  ta k ż e ,  że P o la c y  
s w e g o  p o b y t u  w  ś w ia to w e j  
e k s t r a k la s a  n ie  w y k o r z y s t a l i  
n a  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u .  S tą d  
t o  r o z c z a ro w a n ie .

P O  r a z  w t ó r y  m ie l iś m y  ju ż  
d r u g o lig o w e  d e r b y .  Z e s p o ły  p o ­
d z ie l i ł y  s ię  p u n k t a m i .  D z ię k i  
te m u  S ta l  S to c z n ia  m a  ju ż  

‘ w z g lę d n ie  b ę z n ie e z n a  p o z y c ję .  
A r k o n ia  je s t  w  s t r e f ie  z a g ro ­
ż o n e j  s p a d k ie m . T e n  b a r d z o  za ­
s łu ż o n y  d ’ a s z c z e c iń s k ie g o  p i ł -  
k a r s tw a  k lu b  n i "  m o ż e  w y jś ć  
z im o a s u .  D o  z a k o ń c z e n ia  r o z ­
g r y w e k  le s z c z e  s o o ro  s p o tk a ń .  
M a m y  w ię c  n a d z ie lę .  że  A r k o ­
n i i  b ę d z ie  s ię  w io d ło  le p ie j .

R A D O S N E  m e ld u n k i  n a d e s z ły  
z  T a r n o w a .  P i ł k a r k i  P o g o n i 
w y g r a t y  d w a  m e c z e . W ia d o ­
m o ś ć  tę  n ie k t ó r e  d z ie n n ik i  c e n ­
t r a ln e  p o t r a k t o w a ły  ja k o  n ie ­
s p o d z ia n k ę  w  e k s t r a k la s ie  p i ł ­
k i  r ę c z n e j k o b ie t .  M y  n a to ­
m ia s t .  n ie  u k r y w a ją c  z a s k o c z e ­
n ia .  b y l iś m y  z a d o w o le n i,  ze n a ­
sze z a w o d n ic z k i  w re s z c ie  p r z e ­
ła m a ły  k r y z y s .  P r z y p u s z c z a m y ,  
że  w  n a s tę p n y c h  m e c z a c h  szcze - 
c in ia n k i  p o s ta r a ją  s ię  o  k o le j ­
n ą .  m i lą  n ie s p o d z ia n k ę .

J U Ż  t y l k o  d n i  d z ie lą  n a s  o d  
r o z p o c z ę c ia  n a jw ię k s z e j  a m a ­
to r s k ie j  im p r e z y  k o la r s k ie j  — 
W y ś c ig u  P o k o ju .  W  k i l k u n i^ j t u  
k r a ja c h  d z ie s ią t k i  z a w o d n ik ó w  
p r z y g o to w u ją  s ię  d o  X X V I I I  
W P . P i l n ie  t r e n u ją  n a s i.  S e le k ­
c jo n e r z y .  m a ją  t r o c h ę  k ło p o ­
t ó w  — z ... b o g a c tw e m . Im  b l i ­
ż e j im p r e z y ,  t y m  k a d r a  s z c z u p ­
le js z a .  P e w n e  ju ż  je s t ,  że w y ­
s t a r t u je m y  z  d u e te m  S z -S z  
c z y l i  S z u r k o w s k i  —  S zo zd a . 
B r z e ż n y  w e  f r a n c u s k im  w y ś c i­
g u  o p e n  b y ł  d r u g i .  W y p r z e d z i ł  
g o  t y l k o  z a w o d o w ie c  H in a u l t .  
N a s z  z a w o d n ik  n a to m ia s t  b y ł  
le p s z y  o d  k i l k u  p r o fe s io n a łó w  
i  n a j le p s z y  z P o la k ó w .  In n a  
g r u p a  ś c ig a ła  s ię  w e  W ło s z e c h  
T a m  n a j le p ie j  je c h a l i  M y t n i k  
i  M a tu s ia * .  S z c z e c in ia n in  n a ­
d a l  je s t  p o w a ż n y m  k a n d y d a ­
te m  d o  r e p r e z e n ta c j i  n a  X X V I I I  
W P .

W  S Z K O Ł A C H ,  k lu b a c h ,  k o ­
ła c h  1 o g n is k a c h  s p o r to w y c h  
o d b y w a ją  s ię  s p o tk a n ia  m ło ­
d z ie ż y  ze z n a n y m i s p o r to w c a ­
m i.  T r w a ją  „ D n i  O l im p i jc z y ­
k a ” . M ło d z ie ż  z a p o z n a je  s ię  z 
p ię k n y m i  id e a m i  o l im p i j s k im i ,  
s ty k a  s ię  z  lu d ź m i ,  k t ó r z y  
u c z e s tn ic z y l i  w  p ię k n e j  im p r e ­
z ie  —  O l im p ia d z ie .  W ie lu  m ło ­
d y c h  m a r z y  o  t y m .  a b y  b y ć  
s ła w n y m  s p o r to w c e m . a b y  
w a lc z y ć  o  o l i m p i j s k i  l a u r .  D r o ­
g a  je s t  o t w a r ta  d la  w s z y s tk ic h .  
C o  p r a w d a  k a d r a  n a  X X I  IO  
je s t  j u ż  p r a w ie  u s ta lo n a ,  a le  
p r z e c ie ż  za  p ię ć  l a t  O l im p ia ­
d a  w  M o s k iw ie . a za  9 —  X X I I  
IO .  W  t y c h  w ła ś n ie  im p r e z a c h  
b ę d ą  u c z e s tn ic z y ć  p r z e d s ta w i­
c ie le  n a s z e j n a jm ło d s z e j  g e n e ­
r a c j i .  T o  d la  n ic h  o r g a n iz u je  
s ię  d z iś  „ D n i  O l im p i jc z y k a ” .

(T a r . )

UROCZYSTA INAUGURACJA 
„DNI OLIMPIJCZYKA”

o p  10 JU Z L A T  odbyw ają  się e t j
rokrocznie obchody D n ia  (J iim  świnoujskich szkół o przeżyciach 
p ijczyka  Po raz p ierw szy W na olimpiadach i wielkich iinpre- 
tym  ro ku  uroczystości w o jew ó- “
d z k i e  p r z e p r o w a d z o n o  p o z a  i e  o  s w y m  c o d z ie n n y m ,  b a r d z o  
S z c z e c in e m  t r u d n y m  t r e n in g u ,  o  t y m  j a k  p o ­

t r a f i ł a  p o g o d z ić  s p o r t  *  n a u k ą ;
Ś W IN O U J S K A  in a u g u r a c ja  w y -  w  „ O d r z e * ’ n a to m ia s t  m . in .  w ra ź e -  

p a d ła  p o m y ś ln ie  i- o k a z a le . W  g o -  n j a m i  s p o r to w y m i  d z ie l i ła  s ię  f i -  
d z in a c h  p o łu d n io w y c h  g r u p y  c z o -  n a l is t k a  z a w o d ó w  k a ja k o w y c h  X X  
ło w y c h  _s p o r to w c ó w ,  d z ia ła c z y  i  t r e -  o l im p ia d y  E w a  G r a jk o w s k a  a w a -  
n e r ó w ,  w ś ró d  k t ó r y c h  b y l i  u c z e s t -  n y  ¿e g ia r z  W o jc ie c h  J a c o b s o n  o p o -  
n i c y  o l im p ia d  i  m is t r z o s tw  ś w ia ta ,  w ia d a ł  o c z y w iś c ie  o  ż e g la r s tw ie ,  
s p o tk a l i  s ię  z  m ło d z ie ż ą ,  a k t y w e m  z  m a r y n a r z a m i s p o tk a ł  s ię  W ła -  
S p o r tp w y m , m a r y n a r z a m i.  B y ły  t o  d y s ła w  S z u s z k ie w ic z  i  p re z e s  W F S  
m iłe  i  b a r d z o  s e rd e c z n e  s p o tk a n ia  Henryit T r u s z c z y ń s k i ,  
z k t ó r y c h  o b ie  s t r o n y  w y s z ły  z a -  P o  g o d z in ie  14 b a r w n y  p o c h ó d  
d o w o lo n e .  K ie d y  n p . c z o ło w a  w io -  s p o r to w c ó w  p r z e d e f i lo w a ł  u l ic a -  
ś la r k a  ś w ia ta  — E w a  A m b r o z ia k .  m l  m ia s ta  n a  p i .  S ’ o w ia n s k i .  
z n a n y  s ę d z ia  b o k s e r s k i  —  B o le s ła w  Q  g 0 d Z. 1 5  w  s a la c h  M D K  o d b y ła  
I d z ia k ,  c z y  je d e n  z  n a j le p s z y c h  n ie -  s ię  o k o l ic z n o ś c io w a  u ro c z y s to ś ć .  D o  

“ “  z g r o m a d z o n e j m ło d z ie ż y  p r z e m ó w ił
p r z e w o d n ic z ą c y  w o je w ó d z k ie g o  K o ­
m it e t u  W s p ó łp ra c y  z  P K O L ,  k ie ­
r o w n ik  W y d z ia łu  O r g a n iz a c y jn e g o  
K W  P Z P R , H e n r y k  S tę p a . N a s tę p ­
n ie  p o  w c ią g n ię c iu  f l a g i  o i i m p i j -  
ś k ie j  13 m ło d y c h  s p o r to w c ó w  ze 
Ś w in o u jś c ia  —  c z ło n k o w ie  d r u ż y n y  
s ia t k ó w k i  z  F lo t y  —  o t r z y m a ło  
p ie rw s z e  k ó łk o  o l im p i j s k ie .  N a to ­
m ia s t  w io ś la r c e  S K S  C z a r n i ze 
S z c z e c in a , E w ie  A m b r o z ia k ,  w r ę ­
c z o n o  c z w a r te  k ó łk o  o l im p i js k ie .

U ro c z y s to ś ć  z a k o ń c z y ły  p o p is y  
a k r o b a tó w  z  W o l in a  i  P io n ie r a  
S z c z e c in , z g r u p y  g im n a s ty k i  a r t y ­
s ty c z n e j  S K S  S p a r ta  S z c z e c in  o ra z  
w y s tę p y  m ie js c o w y c h  z e s p o łó w  a r ­
ty s t y c z n y c h .  B y ła  t o  m i ła  i  p r z y ­
je m n a  im p r e z a ,  ( r )

Wolna sobota i 1 Maja
pod znakiem sportu i wypoczynku

N A JP R Z Y JE M N IE JS Z Ą  ka rtingow e, karate, oraz ogól- 
fo rm ą  w ypoczynku po p ra - nodostępne konku rsy  ja 'zoy na 
cy jest na pewno re k re - w ro tkach , ce llo tk i, b iegów w  
acja i  sport. T a k i sposób w orkach, przeciąganiu lin y , p i-  
spędzenia wolnego czasu ło w a n iu  drewna, czy też tu rn ie j 
cieszy się na jw iększą po- hoko, w yśc ig i row erkow e i kon 
pularnością , chociaż nie ku rsy  siłowe.
zawsze ludzie  pracy m ają R Ó W N IE Ż  w o ln ą  o d  p r a c y  s o b o -
o k a z ję  do z re g e n e ro w a n ia  s z c z e c in ia n ie  b ę d ą  m o g l i  spę- 
s w y c h  s i ł  n a  ś w ie ż y m  p o - d z ić  n a  s p o r to w o ,  i  to  z a r ó w n o  
w ie t rz u  W  d a ls z y m  c ią g u  o g lą d a ją c  i  d o p in g u ją c  s w e  d ru -  

. . .  .  , ż y n y  w  s p o r to w y m  w s p o łz ą w o d m -
b o w ie m  C ie rp im y  na  b raK  c t w j e> i  s a m e m u  u c z e s tn ic z ą c
o d p o w ie d n io  p rz y g o to w a - w  g r a c h  i  z a b a w a c h  n a  ś w ie ż y m  
n ych , o g ó ln o d o s tę p n y c h  im  p o w ie t r z u .  im p r e z y  

J  ’ 6  i .  o d b ę d ą  s ię  p r a w ie  w  k a ż d e j  d z ie l -
p re z  m a s o w y c h , __ n i c y  m ia s ta .  W  W a r s z e w ie  z a p la -

Z m y ś lą  O m ieszka ńca ch  n o w a n o  fe s t y n  s p o r to w o - r e k r e a c y j -  
naszego m ia s ta , na  n a jb l iż -  n y .  R o z g r y w k i  w  p i łc e  n o ż n e j,

„  < . „  s ia t k o w e j  i  k o m e tc e  o d b ę d ą  s ię  n a
szą w o ln ą  sobo tę  o ra z  w  p 0 g 0cin ie .  w  z d r o ja c h  s p o tk a ją  

s ię  z w o le n n ic y  te n is a  s to ło w e g o , 
za ś  m ie s z k a ń c y  D ą b ia  b ę d ą  m o g li  
w o ln y  cz a s  s p ę d z ić  n a  g r a c h  i  z a ­
b a w a c h  p o d o b n ie  j a k  i  w  in n y c h  
d z ie ln ic a c h .  W ie le  im p r e z  z o r g a n i­
z o w a n o  r ó w n ie ż  n a  n a jb l iż s z ą  n ie ­
d z ie lę .

D użo za k ła d ó w  p ra c y  o rg a n iz u je  
w y ja z d y  na coraz m o d n ie jsze  w e e k  

N A J C I E K A W I E J  z a p o w ia d a  e n d y . T u ta j je d n a k  m o ż liw o ś c i o- 
s ie  p ie r w s z o m a jo w y  „ S h o w  S p o r  g ra n iczo n e  są n ie w y s ta rc z a ją c ą  lic z -  
t o w y ”  n a  J a s n y c h  B ło n ia c h .
Szczecińskie Ogniska T K K ł 1, W  kolarskie oraz rajdy piesze i kaja- 
godzinach popo łudn iow ych z a - kowe, które organizuje P TTK 
praszają w szystkich  m ieszkań- d| mi d2ia°lemesoSZc"IcSsMĆi;
COW g ro d u  G ry fa ,  z a ro w n o  do zespołów Pogoni i  A rko n ii, zm aga:  | T u lly  (USA) M  D hai0w y
ro s ły c h  j a k  i  d z ie c i, na  p oka zy  r' i, '” r »v r ^ n w h  nortowe I iey . - ’ - • • -

d n iu  Św ięta Pracy, o rga­
nizacje powołane do k rze­
w ien ia  sportu  masowego, 
tu ry s ty k i i  w ypoczynku 
p rzygo tow a ły szereg im ­
prez i  propozycji.

A .  B A C H L E D A  
P R E Z Y D E N T E M  IS R A

N A J L E P S Z Y  w  h is t o r i i  n a r c ia r ­
s tw a  a lp e js k ie g o  w  P o ls c e  — A n ­
d r z e j  B a c h le d a -C u ru ś ,  k t ó r y  s ta r ­
to w a ł  n a  z a k o ń c z e n ie  k a r ie r y  s p o r ­
to w e j  w  c y k lu  z a w o d ó w  z  p r o te -  
s jo n a ła m i,  o d n ió s ł  o s t a tn io  p o w a ż ­
n y  s u k c e s  n a  in n y m  p o lu .  N a s z  z a ­
w o d n ik  z d o b y ł  u z n a n ie  w ś r ó d  s w y c h  
k o n k u r e n tó w  z n a r c ia r s k ic h  t r a s  i  
z o s ta ł p r z e z  n ic h  w y b r a n y  n a  p r e ­
z y d e n ta  IS R A  ( I n t e r n a t io n a l  S k i  
R a c e rs  A s s o c ia t io n ) .
Z  L E K K O A T L E T Y C Z N Y C H  B O IS K

P O D C Z A S  m ię d z y n a r o d o w y c h  z a ­
w o d ó w  le k k o a t le t y c z n y c h  r o z g r y ­
w a n y c h  w  L o n g  B e a c h  n a  F l o r y ­
d z ie  a u s t r a l i j s k i  t y  c z k a  r z  D o n  
B a i r d  p o k o n a ł  p o p r z e c z k ę  n a  w y ­
s o k o ś c i 5,35. J e s t t o  p ią t y  w  ty r a  
r o k u  r e z u l t a t  n a  ś w ie c ie .  P r z y p o m ­
n ie ć  n a le ż y  że r e k o r d z is ta  ś w ia ta  
D a v e  R o b e r ts  u s t a n o w i ł  r e k o r d  w  
t y m  r o k u  w y n ik ie m  5,65. O to  p o z o ­
s ta łe  n a j le p s z e  w y n i k i  te g o ro c z n e -

Notatnik sportowca
ZWYCIĘSTWA JUDOKÓW 

ARKONII

B A R D Z O  D O B R Z E  s p is a l i  s ię  j u -  
d o c y  A r k o n i i  w  m ię d z y n a r o d o w y m  
t u r n i e j u  r o z e g r a n y m  w  B ia ły m s to ­
k u .  W k o n f r o n t a c j i  z z a w o d n ik a m i 
K o w n a  i  W a r s z a w y ,  w  k a t e g o r i i  j u ­
n io r ó w  m ło d s z y c h ,  w  w a d z e  ś r e d ­
n ie j  z w y c ię ż y ł  J a n u s z  G r e g o r c z y k .  
W k a t e g o r i i  s e n io r ó w ,  w  w a d z e  
p ió r k o w e j  p ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł  
R o m a n  K u la s ie w ic z .  S u k c e s y  z a n o ­
to w a l i  r ó w n ie ż :  K a z im ie r z  K a z i-  
m ie r c z y k  w  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j  o ra z  
A n d r z e j  M a tw i js z y n  w  c ię ż k ie j,  k t ó ­
r z y  u p la s o w a l i  s ię  n a  d r u g im  m ie j ­
s cu .

FINAŁY PUCHARU „KURIERA” 
W MAJU

D O  F IN A Ł O W E J  R O Z G R Y W K I  
t u r n i e j u  p i ł k i  r ę c z n e j d z ie w c z ą t  
o  p u c h a r  „ K u r i e r a ” , z a k w a l i f ik o w a ły  
s ię  z e s p o ły  z  n a s tę p u ją c y c h  s z k ó ł 
p o d s ta w o w y c h :  3, 18, 23, 65, 69, 71 
o ra z  S P  z R z e p lin a  F in a 'y  r o z g r y ­
w e k  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w  w  r e la -  
c H  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  o d b ę d ą  s ię  
w  p ie rw s z e j  p o ło w ie  m a ja .  ( ł)

p i ł k a r e k  r ę c z n y c h  p o r to w e  ; I ¡ e *  -  ¿ w ie c ie )  
d r u ż y n y ,  b a s e n o w e  m is t r z o s tw ?  |  w y n i k  n a  s w ie c ie j .  
P o ls k i  p łe tw o n u r k ó w  w  te c h n ic e  
p o d w o d n e j ,  z a w o d y  le k k o a t le t y c z ­
n e  i  p ły w a c k ie ,  G r a n d  P r i x  „ G ł o ­
s u ”  d la  m o to c y k l is t ó w ,  c z y  te ż  
S z ta fe to w y  B ie g  U l ic z n y  z o k a z j i  
30 R o c z n ic y  W y z w o le n ia  S z c z e c in a  
m o ż e m y  b y ć  p e w n i ,  że  n a jb l iż s z e  
d n i  u p ły n ą  w  S z c z e c in ie  p o d  z n a ­
k ie m  s p o r tu ,  r e k r e a c j i  i  w y p o c z y n ­
k u .  A p rz e c ie ż  n a  t a k im  w ła ś n ie  
w y p e łn ie n iu  w o ln e g o  cz a s u  z a ie z y  
z a p e w n e  w s z y s tk im .  ( Ł )

S K Ł A D  reprezentac ji na­
szych ko la rzy  na X X V I I I  
W yścig P o ko ju  B e rlin  — 
Praga  —  W arszawa usta lo­
ny  zostanie 3 m aja, na 5 
d n i przed startem . A k tu a l-  
nie,.do 6 m iejsc w  drużyn ie  
kand ydu je  8 następujących  
zaw odników  (od le w e j — u 
góry): S tan is ław  Boniecki, 
Jan Brzeżny, Jam. M a jch -  
row sk i, W ojciech Mcutusiak; 
u do łu  — Tadeusz M y tn ik ,  
M ieczysław  N o w ick i, S tan i­
sław Szozda i Ryszard Szur 
kow ski.

S O B O T A
G o d z . 9 — b o is k o  Z S B O  ( c h ło p c y )  

i  Z e s p ó ł S z k ó ł  R o ln ic z y c h  w  
D ą b iu  (d z ie w c z ę ta )  —  t u r n i e j  
X X X - le c ia  w y z w o le n ia  S z c z e c i­
n a  w  p i łc e  r ę c z n e j  r e p re z e n ­
t a c j i  s p a r ta k ia d o w y c h  10 w o ­
je w ó d z tw  o ra z  d r u ż y n  z B e r l i ­
n a .

G o d z . 10 — b a s e n  W D S  —  b a s e n o ­
w e  m is t r z o s tw a  P o ls k i  p łe tw o ­
n u r k ó w  w  te c h n ic e  p o d w o d n e j .

G o d ż . 10 —  W o tc z k o w o  —  p r z e ­
ja ż d ż k i  k o n n e .

G o d z . 11 —  s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  —  m e c z  p i ł k a r s k i  o  
m is t r z o s tw o  I I  l i g i :  A r k o n ia  — 
Z a w is z a .

G o d Z . 17 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u t o ­
w ic z a  —  I  l ig a  p i ł k i  r ę c z n e j 
k o b ie t :  P o g o ń  —  A Z S  K a to w ic e .

G o d z . 17 —  O ś ro d e k  S p o r tó w  W o d ­
n y c h  w  D ą b iu  —  z a k o ń c z e n ie  
r a jd u  tu r y s t y c z n e g o  s z la k ie m  
w y z w o le n ia  S z c z e c in a .

G o d z . 19 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  —  m e c z  I  l i g i  w  p i t ­
ce  n o ż n e j :  P o g o ń  —  A r k a  G d y ­
n ia .

N IE D Z IE L A
G o d z . 8 —  b o is k o  Z S B O  i  Z e s p o łu  

S z k ó ł  R o ln ic z y c h  w  D ą b iu  —
c d .  t u r n i e j u  p b k i  r ę c z n e j  z 
o k a z j i  X X X - le c ia  w y z w o le n ia  
S z c z e c in a .

G o d z . 9 —  lo tn is k o  w  D ą b iu  —
I  e l im in a c ja  G r a n d  P r i x  „ G ło ­
s u ”  o r a z  I  e l im in a c ja  s t r e f o w a  
w  k a r t i n g u  p o m ię d z y  d r u ż y n a ­
m i  K o s z a l in a  i  S z c z e c in a .

G o d z . 10 —  lo tn is k o  w  D ą b iu  —  
tu r y s t y c z n y  r a j d  s z la k ie m  w y ­
z w o le n ia  S z c z e c in a .

G o d z . 10. —  W o łc z k o w o  —  p r z e ­
ja ż d ż k i  k o n n e

G o d z . 10 — P o m n ik  W d z ię c z n o ś c i —  
s ta r t - i  m e ta  S z ta fe to w e g o  B ie ­
g u  U l ic z n e g o  z o k a z j i  X X X  
r o c z n ic y  w y z w o le n ia  S z c z e c in a .

G o d z . 11 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u t o ­
w ic z a  —  r e w a n ż o w y  m e c z  o 
m is t r z o s tw o  I  l i g i  w  p i łc e  r ę c z ­
n e j :  P o g o ń  —  A Z S  K a to w ic e .

G o d z . 11 — l o i n :s k o  D ą b ie  —
r a jd  s a m o c h o d o w o - m o to c y  k ło w y  
O R M O  o r a z  t u r y s t y c z n y  z lo t  
m o to r o w y .

G o d z . 11 —  b a s e n  W D S  —  o g ó ln o ­
p o ls k i  m i t y n g  p ły w a c k i .

G o d z . 16 —  s ta d io n  B u d o w la n y c h  —  
m it y n g  o t w a r t y  la  o  „ P u c h a r  
W io s n y ” .
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„ B o r y s  G o d u n o w ”  g . 19.30. -------  -------------- 11

. _ . . __ J a s ie n ic a
„ M a n ia  w ie lk o ś c i ”  —  g . 17, 19; Z A ­
T O K A  N o w e  W a r p n o  —  „ J e ź d z ie c  
b e z  g ło w y ”  —  g . ie ,  18;

c z y n n y  o d  g . 10 d o  15; S K L E P  37 .

12:30. h o r y z o n t y ,  13.°5 „ O  m iło ś c i,  o  d y s k u s ja  l i t e r a c k a ,  d . c . k o n c e r tu .  
.  ° do i ,c i . ~  ś p ie w a  D a n a  L e r s k a ,  22 M a g a z y n  s tu d e n c k i .  23 N o w o ś c i 

c z y n n e  o d  13.35 R a d a r ,  13.50 P ió r k ie m  i  w ę -  P W M . 23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie  
g le m , 14.15 D la  d z ie c i  „ Z n a c ie ?  — 23.40 M a d r y g a ły  i  b a l la d y  F r .  L a n -  
t o  p o s łu c h a jc ie ” , 14.50 N ie  t y l k o  d la  d in a .

W y z w o le n ia  37 —  P a ń , 15.20 L o s o w a n ie  T o t o - L o tk a ,  P R O G R A M  I I I

D E L F I N  ( te l .  468-78) „ J o h n  i  M a r y ’ 
"  15.30, 18, 20.15, U S A , 1. 15, p a n o -
r a m . ;  s o b o ta : g . 10.30, 13, 15.30, 20.15; f e m ”  —  p o i . ,  b /o , g . 11.15; B I A Ł YPlPrWcTI? ...Al__i-:.. _ . 7AI" IIÍT ___

S. X ., a i A Ł i  z i A t i i E L  T r z e -  11 ~ ---------- ----  —  L5-35 WJ f l k a  ,16:30 L e k t u r y  p e -  15.1# w  p o s z u k iw a n iu  s t ra c o n e g o
b ie ż  —  „ W y b a e z  i  ż e g n a  i ”  r a d ź  ~  P o ls k ie g o  25 -y- c z y n n y  g a z a , l®-45 R e f le k s je  o b y w a te ls k ie ,  a k o r d u .  15.30 W  k s ią ż k a c h  i  w  ż y -
1. 15, g . 18- S Y R E N K A  J a s ie n ic a  —  i.® d o  20; S K L E P  N R  8 —  1700 T e le -E c h o ,  18.00 S p ra w o z d a w c z y  c iu .  15.50 Z  w a r s z ta tu  m u z y c z n e g o

-  s ie n ic a  J e d n .  N a r o d o w e j  47 —  c z y n n y  o d  m a g a z y n  s p o r to w y ,  20.20 B a jk a  d la  z e s p o łu  S B B . 16.15 K lu b  s ta r e j  p ł y -
S- I 4 d o  19 ( w ip n o - c u k ie r n ic z y ) .  d o r o s ły c h ,  20.25 „ B e l - A m i ”  —  o d e . 4 t y -  16 45 N a s z  r o k  75. 17.05 „ A k r o -

P t- „ W i r g i n a ”  —  f i l m  s e r .  p r o d .  p o i ” - 17.15 K ie rm a s z  p ł y t .  17.40 S p o t -
a n g . ,  21.10 S a m  n a  s a m  ze S ta n is ła -  k a n ie  z  P u s z k in e m . 18 M u z y k o b r a -
w e m  G r o c h o w ia k ie m ,  22.00 I n f o r m a -  n i e - 1830 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h ,
c y j n y  m a g a z y n  s p o r to w y .  18.45 T y lk o  p o  h is z p a ń s k u .  19 „ R z e -
P R O G R A M  I I  k a  p o s ę p n a ” . 19.35 M u z y c z n a  p o c z -
14.00 S p o tk a n ia  z  W a rs z a w ą , 14.30 ta  U K F .  20 R e f le k s je  o  d o l i  c z ło -

P O R A N K I

B A J K A  P o l ic e  —  „ C o la r g o l  s z e r y -
. . - • p * a «#, itf.ou, , — * JAvł., u/u, e, ± Ł. L o . D1AH ,, j, .... ..

.P ie rw s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i”  g . Ig , Ż A G I E L  T r z e b ie ż  - -  „ Z a c z á r o w a n e  P R ° G R A M  P O L S K I____ K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  W O S P R iT V  w ie c z e j .  20.10 I n t e r r a d io .  26.50 I l u -
F > o l „ 1 15, p a n ó ra m ” r r P Ć 3 k r o m ie ^  p o d w ó r k o ” "—  ~ ra T „ b/o” “ g . "7 e ‘ ~ D E L -  v ,  .  p ®d , d y r - A - C h a c z a tu r ia n a ,  15.25 s t r o w a n y  M a g a z y n  A u to r ó w .  21.50
n ie  z ło ś n ic y ”  s . 22.15, U S A /  ? a n ó - "  F I N  -  „ D z ie c i  l W y  z  b u s z u ”  -  i * 4® *  1518 P o l i t e c h n ik a  T V .  15.45 » ° r ^  g n ia z d o ”  -  re p .  f i l m . ,  15.55 O p e ra  ty g o d n ia .  22 F a k t y  d n ia .  22.08
ra m .; ;  X O s f o o s  ( te l .  355-02) „ P ło n ą -  a n g .,  b /o ,  g . 1Ó.30; H U T N I K  S tó ł -  16 20 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o -  S p o r t  1 z a b a w a  —  p r o g r a m  T V  i£ ™ ł fZi?a  si e d m iu . w ie c z ° r ° ? i -  2215
ca  f a jg a ”  g . 9, I I ,  13, 15, 17, 19 21 czy n  „ B a j k a  o  s m o k u ”  ; p o i  16-30 D z ie n n i k  T V  ( k o lo r ) .  18 45 Ś w ia t  —  O b y c ż a je  —  P o -  Z y - ? ^ ad^ « nSe 23, . P łOS P ° "
r a d ź ,  j p i ą t e k  i ; «sobota); BAŁTYK b /o , g. 12; 1 M A J  Ż y d ó w c e  —  „ S z a -  ^ • 4® ” p o ^  n a  T e le s fo r a ” . 1748, T.u.t, u t y £ a . i  17 .15. „ p ie ś n i ,  G r u z j i ”  —  f i l m  S a ń ó w ® 5 K o n c e r t  t y l k o  d la  m e l0 “  
( te l.  733-35) „S t te s z ń ą .  te ś c io w a ”  g  " r y  o k r u t n i k ”  — ra d ź . ,  b /o  g . 15- f? **1? * *  1 w y p o c z y n e k .  . 17,40. P r o -  m ^ .- .-  17-.50 . .2 e n ia ,  Ż e n ie c z k a  i  K a -  m a n o w - '
10, 12, 14; 16, 18, 20, ra d ź .,  p a n o r a m !  M E W A  Ż e le c h o w o  —  „ W e r o n ik a ” —̂ d la  n j ło d ż ie ż y  _ „ S p o tk a n ie  z  U u sf a f i l m - f a b -> 20-20 'E s t r a d a  S O B O T A
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  C O L Ó S S E U M  ( te l .  r u m . ,  b /o , g . 14; P I O N IE R  —  „ S k a r b  - ? e n ^ y k ie m  '  S d m s ó n o w ic Z ć m ” : : P o ® ty c k a  R . L is k o w a c k i  —  „ I  d o -
458-18)' „ N ie u c h w y t n y  m o r d e r c a ”  g .  C z a rn e g o  J a c k a ”  —  p o i . ,  b /o , _
13.30, W ?., 1. 18; „ O s ta tn ie  d n i ”  g . U ,  12 i  I 7 ; P O L O N IA  —  „ P o k u s a ”’
16, p o i . ,  p a n o r a m .;  s o b o ta :  „ N i e -  —  p o i . ,  b 'o ,  g . 10, 11; S Y R E N K A  
“ c n ^ t n y  m b r d e r c a ”  g . 9, 11:15, J a s ie n ic a  —  „ M iś  n a  D z ik im  Z a c h o -
13.30, 16, 18.15, w i . ,  p a n o r a m .,  1. 18; d z ie ”  —  p o i . ,  b /o , g . 16; Z A T O K A  
„ D r o g a  na  Z a c h ó d ”  g . 20.30, p o i. ,  1. N o w e  W a r p n o  —  „ T r o p ic ie le ’

7»; r , . . .___  . n n l k /n  « <e. ----

18.20 K r o m k a  P o m o r z a  Z a c h o d n ie -  s z e d łe ś  m ó j  ż o łn ie r z u ”  (S z c z .) , 20.50 N ie  ,t y l k b  d la  k ie r o w c ó w ,
g o . 18.40 S p o tk a n ie  n a  p la c u  Z o l -  K s z t a ł t  s ło w a , 21.25 „ C e ń a  s u k c e s u ”  1L30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i  II
m e r z a .  1940 M IM .  19.20 ' D o b ra n o c  —  odfc. 4 ( o s ta tn i) ,  22.20 „ A  k t o  c z a -  S o ” a ta  • b - “ ®U. 12 1 ft M a g a z y n  t u - .

ł®-30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r )  Ju  n ie  w y p i j e ”  ■—  p r o g r a m  m u z . -  r y s ty c z n y  l2 .25  Ja z z  z L e n in g r a d u ,
20.20 Z  c y k lu  „ Z a ś p ie w a jm y  to  je s z -  r o z r y w k o w y ,  23.05 P r o g r a m  n a  d o -  . P f ^ J A  J T  _w .ie rsze
cze  r a z ” . 20.50 P a n o ra m a  ( k o lo r ) ,  n ie d z ia łe k .

15; P O L O N IA  ( te l .  218-34) „ Z w y c z a j -  Po1-, b /o ,  g . 15; S Z M A R A G D O W E  L ' i o  ( k o lo r ) .
n y  fa s z y z m ”  g . 13.30, r a d ź . ;  „ B y ć  Z d r o je  —  „ K r ó le w n a  w  o ś le j s k ó -  S n o°rt T V  ( k o lo r ) -  22 25 P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
k o b ie tą ”  g . 1̂ 6, 18.15, ra d ź . ,  p a n o -  r z e ”  -  f r . ,  b /o , g . 12.30; b p 0 r t  ( k o lo r >-
fa m . ,  1. 15; s o b o ta : „ R z e k a  p  y n ie  
d la  z a k o c h a n y c h ”  g . 12, 14, 16, 18, 
ra d ź . ,  p a n o r a m .;  „ Z w y c z a jn y  f a ­
s z y z m ”  g . 20.30, ra d ź . ;  P I O N IE R  
( te l .  475-02) „ S k a r b  C z a rn e g o  J a c k a ”  
g. 10, 17; „ P r r y g o d y  H u c k a  F in n a ”

11, 13, 15, ra d ź . ,  p a n o r a m . ;  „ S z a c h

W YSTAW Y

m  n a  n o -  . .  —  »> i c u «
p o  p o et ó w  r a d z ie c k ic h .  1345 R o ln ic z y  

k w a d r a n s ,  13.30 R y tm y  n a s to la t ­
k ó w ,  14.00 „ Z b l iż e n ie ”  — c z y li . c o  
m o ż e  się s ta ć  w  p r z y s z ło ś c i z c y -

P R O G R A M  f r  G im n a s ty k a .  13.25 K o m e d ia  w i l i z a c ją  te c h n ic z n ą .  14.25 R e p o r ta ż
17.15 T V  k u r s  i n f o r m a t v k ł  1« « f  _ i ’ D o n  J u a n  w  T a l i n i n ie ” . z O g ó ln o p o l.  F e s t iw a lu  P io s e n k i

1 . 1 » ^ 18 05 16 30 W ie ś  n ° w o c z e s n a . 17 M o z a ik a  R a d z ie c k ie j  w  I n o w r o c ła w iu ,  15.05
„ s z la k ie m  w a lk i  ty g o d n ia .  17.25 W ia d o m o ś c i.  17.30 T e a t r  P o e z j i  —  W ło d z im ie r z  I l j i c zn ie m ie c k i.

( k o lo r ) .  18.45 F i lm

p a n o r a m . ,  I .  15: „ D w o r z e c  B ia ło -  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —
r u s k i ”  g . 22, p a n o r a m , ( p ią t e k  i  s o -  X V I I  w . -  ---------
b o ta ) ;  Z A M E K  *  ‘
ś m ie r ć ”  g . 18,

p r z y r o d a ”  S o l o r )  19 20 ’S E S  ^  b y  , t o  b y ł o -  18 G im n a s ty k a .  18.10 L e n in ” . 16.05 R a d io w a  K r o n ik a  M u -  
( k o lo r )  i f  30 D z ie n n ik  ^ v  ^ n ? f  T e le r e k ła m a .  18.40 M ig a w k i .  18.50 z y c z n a . 16.40 „ P o d r ó ż e  m u z y c z n e  
L  -  Ś c ie ż k a  z d r o w i ?  ? n V  P ° 2 d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 p o  k r a j u ” . 17.00 R a d io k u r ie r ,  18.00

_ j  P io t r u ś  1 1w m » 5 ^  ^k„8 . .P r z y g o d y  z R id o i i n im ” . 19.25 P r ó g -  M u z y k a  i  A k t u a ln o ś c i .  18.25 N ie  
( k o lo r )  2 i in  F i lm  n o ż a  p o g o d y , k r o n ik a .  19.30 K r o n i -  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w ,  18.30 P io s e n k i
'  F i l m . C S R S  k a .  20 F i lm  r u m .  „ D łu g a  d ro g a  d o  k a b a r e to w e ,  19.15 G w ia z d y  ś w ia to -. "  “ «■»ouniegD ^.1X1— „ D ro g i m e żczvzń ”  W in  m  ru m - ..t>fuga d roga  do KaDaretowe,

. S ta re  s r e b ra  w  z b io r a c h  i a r y  1  n a s te n c y  F a is a la ” ” ^ ^ ’ T i p p e r a r y ” . 21.15 „ P o r t r e t  p rz e z  te -  w y c h  e s t ra d .  20.00 R e t r o  —  po d -
N a r o d o w e g o  w  S w z p r in ip -  ____ • _y _____ r a js a la  . 23.10 J ę z . le f o n ” . 22 K r o n ik a  99 zn P r  « im  w ip p 7 < w » ir  n ------ — — *-  - — —-  „ Ż y c ie ,  m P o ś ć  i  M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  S z c z e c in ie ;  r o s y js k i  23 40 n t i r t  * * 23-10 Ję Z  le f o n  • 22 K r o n ik a .  22.20 F r .  f i l m  w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  21.38

T . ’ f r ‘ . L  15; D R U Ż B A —  M a la r s tw o  p o ls k ie .  W ła d z tw o  K s ią -  « u n i .  t v  „ P r z y g o d y  w  S ie r r a  M o r e n a ” . R y tm y ,  m e lo d ie  i  p io s e n k i ,  22 28
„ J u t r o  b ę d z ie  za  p ó ź n o ”  g . 18, 20, ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  S O B O T A  23-10 W ia d o m o ś c i.  S o b o tn ia  d y s k o te k a  —  cz. I ,  23.05
I . ^ z ’ L ? 5 —  w  w e r s j i  o r y g in a ln e j ;  C H R O B R E G O  3 _  P o ls k a  n a d  B a ł -  S O B O T A  R e p o r ta ż  l i t e r a c k i ,  23.25 S o b o tn ia

„  „ Z a p a m ię ta j  im ię  s w o -  t y k ie m  p r z e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  8.30, 7.30 i  8 05 T V  T e c h n ik u m  n m  I -®  J %z • r o s y js k i .  8.30 G im n a s ty k a ,  d y s k o te k a  -  cz . I I ,  8.06 K a le n d a r z
«■ 1#’ ra d ź . ,  L e j Z C h P O -  m o r z ą ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  n ic ie .  9 N a u k a  o  c Ł i S  Ï  34 0  P o r z ą d k u je m y ” . 9.25 K r o n ik a .  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0 .1 1 -5 .0 0  P r o -

-  . . U c ^ k a  p r z e z  p u s t y n ię ”  s ta t k ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r -  k la s  V I I I  9.30 F i lm  r a d ź  “  n Æ a  R» F i lm  r u m .  „ D r o g a  d o  T lp p e r a -  g r a m  n o c n y  z K o s z a l in a .
f r ^  A 5 ; S Z M A R A G D O W E  s k a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  1 9 4 5 - w o d a ” . 10.40 Z  r f f i c h  ? r o n ’ ś w i ?  r y ”  11.15 P o r t r e t  p rz e z  t e le fo n ” . 12 P R O G R A M  I I
- M i ło ś ć  s t r a c e ń c ó w ”  g . 18. I870; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  ‘ a- 1105 G e o í r l n j  f f la  ¿ a s  v m  S S  J  “ '  1210 M io d e  ‘ a le n t y .  15.00 Z a w s z e  o  1 5 - te j,  16.00 „ C z a -

c z y n * ' “ • *  Y  > - l
U S A , i .  18; B A J K A  
r u n e k  B e r l i n ”  g . 17, r __., r ____
r a m . ;  B I A Ł Y  Ż A G I E L  " ( T r z e b ie ż )  0  . . .  - - - - -
„ M a c o c h a ”  g . 19, r a d ź . ;  S Y R E N K A  >>z ,e m ia  S z c z e c iń s k a  w  X X X - le c iu ”

a k t u a ln y ,  17.25 
p o p o łu d n ie ,  18.28 R a -

(J a s ie n ic a )  „ M a n ia  w ie lk o ś c i ’ _,
f r . ;  Z A T O K A  (N o w e  W a r p n o )  „ J e ź ­
d z ie c  b e z  g » o w y ”  g . 18, ra d ź .,  p a ­
n o r a m . ;  S T O K R O T K A  ( S m ie r d n ic a )  
„ O p o w ie ś ć  w i g i l i j n a ”  g . 19, a n g ., 
p a n o r a m . ;  D A R  ( S ta rg a r d )  „ T o  ia  
z a b i łe m ”  g  16, 18, 20, p o i . ;  I N A  
( S ta rg a r d )  „ A w a n s ”  g . 16.30, 18.30, 
p o i . ;  „ L o t  m a r tw e g o  p t a k a ”  g . 20.30, 
ju g . ,  1. 15, R O B O T N IK  ( P y r z y c e )

•s tn y ”  g . 16, 1940, w y s ta w a  o r z v r o d n i k  d o k u m .  Z a  n a sza  i  w a s z a  w o l  g r a m , z R o s lo c k u - I 7 „ S p o tk a n ie  w e  17.15 K o m e n ta r zt  ( P o l ic e )  „ K i e -  P r z y r o d n ic z a ,  p t a k i ;  P ię ć  n o ś ć „  ’£ * ” * * * *  4 w a s z ą  w o l -  w r o c ła w s k im  Z O O ” . 17.30 W ia d o -  S z c z e c iń s k ie  p o p
13, p o i. ,  p a n o -  ; ie k  W  s f t u k l  l u t n ic z e j  X V I - X X  s t u J ^  p ^ e b ^ jó w  - ^ r o g r a m  T V  ^ ° ŚCi \  17f 5 S-Po r t .- 1850 P o z d r o w ię -  d io r e k la m a ,  18.25 S e rw is  r y b a c k i ,

-------  ----------— “  w  * •  ! - “ • Z i M E K  B W A  -  N R D  »  ś o b « k a ”  ,  S *  d z ie c ię c e j.  19 T e le r e k ła m a .  18.35 „ C a le  ż y c ie  B r o n c i  M a r c u lk ? %
15.35 s H ^ r l a a m o  T O  n I d  ? 5 »  P ° e o a y ,  J t r o n ik a .  20 18.55 J a z z , 19.00 C zgS c i m s z a ln e ’g o d z . 11— 18.

t » ¿ s ?  s ä - “ -  » •“ . * * ' . » . * « * •

S Z P IT A L E  
C H IR .  D Z IE C IĘ C A
W E W N . _  A r k o ń s k a ;  C H IR .  —  I l i  ¿0.

T V  w ł .  16.15 O  m e c z u  p i ł k a r ­
s k im  P o ls k a  —  W ło c h y .  16.30 Ś p ie ­
w a  K l a r i  K a to n a  —  W ę g r y .  16.55 
S t u d io  2. 17 M e c z  p i ł k a r s k i  o  m i ­
s t r z o s tw o  I  l i g i .  17.45 „ L u d z ie ,  k t ó ­
r z y  tw o r z ą  f a k t y ” . 18.25 „ K o m is a r z  

, , T . . . _  I r o n s id e ”  19.15 S t u d io  2. 19.20 D o -  P R O G R A M  T
W o jc ie c h a  7 ; b r a n o c .  19.30 M o n i t o r .  20.15 S tu d io  2. 15.05 L i s t y

- m ir  v o n  ____ _ . . ... . ----------------- “vuu'" -• ‘“ i™ Łjiaijr z. ruisni.

; , 2 y e  ra z e m ”  f r . ;  i .  1 8 : '^  W IS Ł O , Z  %  » = , ’̂  ^ W Ł F l  *

r ż a n y 3 ’ H  ? y ™ c k , “
P R Z Y C H O D N IE  F e l ie t o n  A ^ ^ 7 a ^ l d L o z w e & z k a - 04 5  b ie  H o n o o c k a . 17 R a d io k u r ie r .  17.20 P R O G R A M  I I I
D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — p B A r D , „  i f o r s l t le g O' Ś p ie w a  I r e n a  S a n to r .  17.30 S p o tk a -  12.25 Z a  k ie r o w n ic ą ,  13.00 O d p o -
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  _  a l .  W o j -  . . .  d le  z  m u z y k ą  R a v e la . 18.25 N ie  t y l -  c z y w a m y  n a  w ła s n e j  a n te n ie ,  1540
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7; N A D  * 55 p i ł k i  n o ż n e j  o  m is t r z o -  k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.30 P r z e b o je  P io s e n k i  z  r ó ż n y c h  o b r o tó w ,  15.30

B A Ł T Y K  —  „ P ło n ą c a  t a jg a ”  —  O D R Ą  18 —  g . 15—8; S T O M A T O L O -  18- f5 E s t ra d a  l i t e r a c -  n ° n  s to p .  19.15 K o n c e r t  o r k ie s t r y  60 m in u t  n a  g o d z in ę .  16.30 T o m ik
r a d ź . ,  b /o  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30; G IC Z N A  — a l .  P ia s tó w  1 —  g. 20—8. , 45 ” ® c a b ć  o d  z a p o m n ie n ia ”  r a d ia  i  T V  19.45 Z  k s ię g a r s k ic h  ś p ie w a n e j  p o e z j i  r o m a n ty c z n e j
C O L O S S E U M  i  P O L O N IA  —  p a t r z  A P T E K I  ( k ó lo r ) .  n .1 5  M a ło  z n a n e  u t w o r y  w i t r y n .  20 F e l ie t o n  l i t e r a c k i .  2040 16.45 N a s z  r o k  75. 17.05 A k r o -
s o b o ta :  D E L F I N  —  „ J o h n  i  M a r y ”  N R  l  ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  F r y d e r y k a  C h o p in a .  17.40 Z  c y k lu  M u z y c z n y  k a le jd o s k o p .  21 F a la  75. p o i ” . 17.15 K ie rm a s z  p ł y t ,  17 40 Z n h
—  g . 13, 15.30, 18, 20.15; K O S M O S  —  J a g ie l lo ń s k a  16a — t e l .  371-55- N R  »’ ^ P o t k a n ia  ze s z tu k ą ”  ( k o lo r ) .  18.25 21-10 A k t o r z y  i  p io s e n k i .  21.35 K lu b  jo m i  z e n c y k lo p e d i i  18.00 M u z y k o -
„ J e r e m y ”  —  U S A , 1. 15, g . 9, 11.15, 3 _  a l .  P ia s tó w  60 —  t e l  465-17- Z  k a m e r ą  p r z e z  ś w ia t .  19.20 D o b ra -  78 o b r o tó w  n a  m in u t ę .  224 5 „7 5  l a t  b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t -
13.30, 16, 18.30, 21; P IO N IE R  — N R  73 —  M a r c in a  1 —  t e l .  221-09-’ ( k ?.I o r ) ; 19-30 M o n i t o r  ( k o lo r ) ,  m u z y k i  n a s z e g o  s tu le c ia ” . 23.05 K o -  k ic h .  18.45 M u z y k a ln y  d e te k t y w
„ P r z y g o d y  H u c k a  F in n a ”  —  g . 13. N R  10 —  S z c z e c in - S to łc z y n ;  N R  62 W ie c z ó r  a u t o r s k i  z d y r e k to -  r e s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  23.10 19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia ,  19.35 Z a -
15; „ S z a c h  k r ó lo w e j  b r y la n t ó w ”  —  —  S z c z e c in - Z d r o je .  łJ 01? 11 K u l t u r y  R a d z ie c k ie j  w  „ G r a n ic e  ja z z u ” . 0.06— 5 P r o g r a m  p r a s z a m y  d o  t r ó j k i  21 50 O p e ra
g . 18, 20: D w o r z e c  B ia ło r u s k i ”  -  g . IN F O R M A C J E  lo r ) rSZ99W n ; g ° d z i n y ”  <k o -  n o c n y  ze  S z c z e c in a . ty g o d n ia .  22.08 '  G i^ ia z d a  s ie d m iu
22; P R O M IE Ń -  —  „ w  k r a in ie  w ie c z -  S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  t e l  425-25 i  i k o ln r ) 2 0 b e ; |r z y J m y  t o  Jeszcze r a z  P R O G R A M  I I  w ie c z o r ó w  —  C h ó r  A le k s a n d r o w a ,
n e i  m 'o r io ś c i ”  —  r u m . ,  b /o , g . 14; 446-46 —  g . 7— 21. ’ h  15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y .  15.40 22 15 „ R z e k a  p o s ę p n a ” . 22.45 K o ły -
, , Z a p a m ię ta j  im ię  s w o je ”  —  g . 16: K O L E J O W A :  t e l.  460-21- P o c ią g i  N IF D Z IF T  a  A m a t o r s k ie  z e s p o ły  p r z e d  m ik r o f o -  s a n k i  i  b a l la d y  A d a m a  M a k o w ic z a .
„ W  d r o d z e  n a  K a s io p e ię ”  — p a n .  —  p r z y je ż d ż a ją c e  —  934- P o c ią g i  o d -  n e m . 16 S t u d iu m  w ie d z y  p o l i t y c z -  23C8 W ie rs z e  B o le s ła w a  F a c a , 23.05 ;
r a d ź . ,  b /o , g . 18. 20: H U T N I K  S t ó ł -  je ż d ż a ja c e  —  933. ’ 8 35 R ie *  / o ,  > „  n o - s p o łe c z n e j.  16.15— 17.30 S z c z e c in  W ie c z o r n e  s p o tk a n ie  z B . B .  K in -
Z Z y n  p ia tp k . : 1 M A J  Z y -  C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y -  W ia d o m t fś c f  s n o r to w e  U K F .  1645 „ R ó ż a  W ia t r ó w ” . 17 P r z e -  | i e ™ ; , 23-3® N a  d o b r a n o c  ś p ie w a
d o w c e  (62-233) -  „ P o jd z ie s z  p o n a d  S T Y C Z N E J  -  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  d n ia  9 oo' D la  Pm ^ o d v c h  ^  I lą d  A k t u a ln ° ś d  W y b r z e ż a .  17.15 A n d y  W il l ia m s ,
s a d e m ”  — p o i. ,  1. 15, g . 16.30; „ K r ó -  50, t e l.  428-32 g . 8—18. le ra ń ^ W  in a n  dy c h  w id z o ’w , T e -  P r z y  m u z y c e  o  m u z y c e . 18.40 P ie r w -

f r a n c u s k ie g o ,  19.30 M a ty s ia k o w ie ,  
20.00 Z e  ś w ia ta  o p e r y ,  20.30 U tw o ­
r y  A n to n a  W e b e rn a , 20.40 K ą c ik  
s ta r e j  p ł y t y ,  21.00 L u d w ig  v a n  
B e e th o v e n ;  I I  K o n c e r t  f o r t e p ia n o ­
w y  B - d u r  o p . 19 . 22.00 „ G d y  s t r u ­
m y k  p ł y n ie  z  w o ln a ”  —  p r o g r a m  
r o z r y w k o w y .  23.00 B a r o k  d la  w s z y -  

P o ls k i.  15.10 M u z y k a  s t k i c h  —  u t w o r y  B a c h a , 23.35 U tw o

R A D I O

( G o le n ió w )  „ L o s  g e n e r a ła ”  r a d ź . ;  
M E G A W A T  (D o ln a  O d ra )  „ A r c y -  
m is t r z ”  ra d ź . ,  p a n o r a m .

N IE D Z IE L A

lo w e  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  — f r . ,  1 P U N K T  IN F O R M A C J I  P 2 M  
15, g . 18; M E W A  Ż e le c h o w o  —  „ P u -  347-16, 918.

le r a n e k ,  10.30 „ A n t e n a ” , N I E D Z I E L A

PROGRAM  I
P O N IE D Z IA Ł E K ) ,  28 .IV .75

15.20 — N U R T . 46.40« —  Z w ie r z y -  
n ię ę ..  17*30.«^jpoJSchp s ta d io n u .  17.55 

.,-t> J i r p n ik a  P ó m . Z a c h .. 1845 — 
,T V  S tu d ia ,  M lo j ly c j i .  . 18.45 —  S z a - 
X,e na  ^ lo tę .  20.20 —  T e ą t r  T V :  
M a k s y m  G o r k i  * _  „ J e g o r  .B u ły -  

^ .p z o w  i  i n n i ’ !.  Y \ ry k .: T .  Ł o r a n ic -  
, k i .  „B . M a jd a ,  Z . R y s . ió w n a , P .

F r o n ć ? ę w  k i ,  A ,  S e n iu k ,  B . p a w -  
' l i k ,  L .  O r d o n ,  T . F i je w s k i ,  F . 

P ie c z k a  i  i n n i .  22.10 —  P e g a z . 
2340 — O fe r t y .

W T Ö R E K ,  29 .IV .7 5

„ B e l  A m i ” . 16.40 -

P I Ą T E K ,  2.V .75

9.30 —  „ A w a n t u r a  n a  le t n i s k u ”
—  ra d ź .  f i l m  fa b .  15.50 —  N U R T . 
16.40 -  P o ra  n a . T e łe ą fo ra .  17.20
—  W F  r e c e p tą  n a  z d r o w ie .  17.45
—  D la  m ło d z ie ż y :  S p o tk a n ie  z  p !fc  
Z b .  Z a łu s k im .  18.25 —  K r o n ik a  
P o m . Z a c h . 18.45 —  F a k t y ,  O R i-

n i  - *  “  l*~ T e a t i*  T V :

A m i ’ ! : _  a n g . f i l m  fa b .  21.05 — 
P o je d y n e k  —  cz . I .  21.55 _  S p o t­
k a n ie  z  O r k ie s t r ą  G u n te r a  G o l-  
la s c h a . 22.50 —  S p o r t .

PR O G R AM  U
DJa d z ie c i :  B a ś n ie  i  b a jk i .  17.10 n ie ,  H ip o te z y .  2Ó.20 —  l c <m  x v 

a w^ ’ k s rn  i  m a ły m  e k r a n ie .  W ła d y s ła w  W o jc ie c h o w s k i :  „ M e -  
17.40 — T y  S t u d io  M ło d y c h .  18.20 d a l io n ”  W y k . ;  Z .  S zcza  p iń s k i ,  I .

E u re k a .  2p.20

S z c z a p iń s k j,
.  - “ ■ v  , o a r n e c k a ,  J .  K o w i> ___ ....
f a b u la r n y ,  w .  R a je w s k i ,  J .  W ą s o w ic z , A .  17__

S a a r , H . M a jc h e r e k ,  R . Z ie l i ń s k i  W o łg ą  
C n A n a  i  in n i .  2140 — P a n o ra m a .  21.50 _
Ś R O D A , 30 .IV .7 5  Z  c y k lu :  Z a ś i '

, r a z  ~

P O N I E D Z IA Ł E K ,  28 .IV .7 5

r a d ź .  f i l m  fa b .

N U R T .

8.30 — F i lm  f r a n c .  „ T e n  n ie z n o ś ­
n y  d z ia d e k ” . 1540 —  N U R T . 16 —  S O B O T A , 3 .V .75 o b y c z a jó w ’
D la  d z ie c i :  K in o  S k r z a t .  16.30 —  n o ś ć  o s ia d ła
K r o n ik a  P o m . Z a c h .  łe.SO _  M e c z  9 —  F i lm  ra d ź . „ C ic h y  D o n ”  — — K o n s y l iu m  
«  «  ? ,° rtÆ l l a - c z - 11 « . t o  _  T V  I n f o r m a t o r  W y -
ł84 45 T .  . .M a jo w e  d z ie je  . 20.20 — d a w n ic z y .  16.10 —  D la  d z ie c i:

n a j le p s z y m i ż y c z e n ia m i —  p r .  „ Z r ę c z n e  rę c e .. .  i  c o ś  w ię c e j ” , 
d e d y k o w a n y  b u d o w n ic z y m  H u t y  16.35 -  D la  m ło d z ie ż y :  S o b o ta  w  
„ K a t o w ic e  . 22.25 —  ^ „ T e n  n ie -  U rs u s ie . 17.30 —  S p o r t .  20.20 —

„ O n e  s z ły  n a  B e r l i n ”  —  ra d ź . 
f i l m  fa b .  21.35 —  D o n  J u a n  —  z 
c y k lu .  „ R ó ż e  z  M o n t r e u x ”  — 
h is z p . p r  r o z r y w k o w y .  22.45 —
„ W io s n a  w  W ie d n iu ” .

f r a n c ,  f i l m

C Z W A R T E K ,  I.V .7 5

N I E D Z I E L A ,  4.V .75

• 4 8  —
ś p ie w a ” . 9 —  T e le r a n e k .  10.45 
D r o g i  z w y c ię s tw a .  12.20 —  H o r y -  

F i ’ m

ł - m a ió w y c h  .. _______
S t u d io  1 - m a jo w e .  9.50 —  T r a n s ­
m is ja  z  u r o c z y s to ś c i  1 - m a jo w y c h  
w  W a r s z a w ie ,  m ia s ta c h  w o je -
w ó d z k ic h  i  k r a ja c h  s o c j a l i s t y c z - ---------
n y c n .  14 _  P r o g r a m  d la  d z ie c i :  z o n ty  —  ty g .  w ie js k i .
„ B o le k .  L o le k ,  R u m c a is . . .  i  j a ” , z  s e r i i :  D is n e y la n d .  14 _  N ie  t y l -  

1.In i a1<LW<i  ~  ” Je<?t k o  d la  p a ń - 1440 P io s e n k i  z  ta m -  
o r k ie s t r a c h  d ę ty c h  Jaka ś  si>a”  ty c h  l a t  _  p o p u la r n e  p r z e b o je  

—  t u r n i e j  o r k ie s t r  d ę ty c h .  15 .55— X X X - le c 5 a .  15.10 — „ Z y c ie  r o d z in -  
F i r m ł  P u c h a r u  P o ls k i  w  p i> ce  n o ż -  n e  z im o r o d k a ”  —  a n g . f i l m  d o k  
n e J S ’ a l B z e s z ó w  -  H O W  I I .  17.45 16.15 _  s t u d io  M u z y k i  P o z ry w ^  
o .  S! ” 2 iS  1. ' . " la io w e - “ •*> ~  . .C o  « o w e j ;  16.50 -  L e k t u r y  P e s iz a .

2135 -  . .A w a n tu r a  n a  17.05 -  S p o r t .  18.15 _  P o s ta w  Sie, t n i y n y c z n y  
le tn is k u  — ra d ź .  f i l m  fa b .  n ie  z a s ta w  s ie .  20.20 — ..B e l '  y  y ‘

p r o s a  n r z e z  n u s t v n i i .  ¿ H *  g ' du,r . . F r ' S c h u b e r ta .  19.15 J ę z . a n -  8.1». P o  je d n e j  p io s e n c e . 8 :3 0 'P r z e -
g p  ze z  p u s t y n ię  re p .  f i lm .  g ie ls k i.  19.30 K o n c e r t ,  w  p r z e r w ie :  k r ó j  M u z y c z n y  T y g o d n ia ,  9.Q5 P a ­

la  75, 9.15 R a d io w y  M a g a z y n ' W o j­
s k o w y .  10:05 R a d io w y  T e a t r  d la  
D z ie c i  M ło d s z y c h  . .O k u la r y ”  s łu c h .  
10.25 L is ta  p r z e b o jó w ,  ll.O O  N ie d z ie l  
n a  m u s ic o r a m a .  12.15 „ N o c ’ i  n a g ła ”  
re p .  l i t e r . ;  12.35 M e lo d ie  p o p i i ła m e ,
12.45 M u z y k a  lu d o w a .  13.00 W e s o ły
a u to b u s .  14.00 R e c i ta l  z  p â U zq , 14.30 
W  J e z io ra n a c h .  15;00 K o n c e r t  1 ż y -  i 
c z e ń , 16.05 T e a tr ' W ie lk i  ¿ .'B a rb a ra  1 
R a d z iw i ł łó w n a ’». 17.45 M u z y k a  ■ r o z ­
r y w k o w a .  18.00. W y n ik i  g ie r  -H c z b o -  i 
w y c h .  18.08 R a d io w a  R e w ia  R o z -  j 

r y w k o w a .  1945 .P rz y  m u z y c e  o  ’ 
s p o r c ie .  ‘20.00 - D y s k u s ja  n a .  te m a ty  
m ię d z y n a r o d o w e ,  20 15 G ra  Z e s p ó ł 
C h ic k a  C o r e i,  20.40 T e a t r  n ie  t y l k o  
z a w o d o w y ,  21.00 T e re s a  T u t in a s  za ­
p ra s z a , 21.30 R a d io k a b a p ę t .-3 j(3 .  .22.30 
R e w ia  p io s e n e k  23.20 J ł y t m ,  ta n ie c ,  
p io s e n k a .  0.06 K a le n d a rz ,  K u l t u r y  
P o ls k ie j ,  041— 5.00 P r o g r a m  n o c n y  * i  
K r a k o w a .  :
P R O G R A M  I I

16.00 Ś p ie w a ją  s o l iś c i  P a ń s tw .  A -  
k a d e m . T e a t r u  W ie lk ie g o  w  M o ­
s k w ie ,  16.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i ,
17.00 K o m u n ik a t y  g ie r  l i c z b o w y c h ,  
17.05 „ P ię k n a  p o k o r a ”  o d e . p o w .,  

17.30 M o je  K o b ie t y  —  m ó w i  M ir o ­
s ła w  Ż u ła w s k i  18.00 k o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 18.28 S e rw is  r y b a c k i ,  18.35 F e  
l i é t o n  a k t u a ln y .  18.45 K a b a r e c ik  
r e k la m o w y .  19.00 T e a t r  P R  s t u ­
d io  W s p ó łc z e s n e  . .Z a s â d z k a ” : 20.00 : 
K o n f r o n ta c je  • . l i t e r a c k o - o p e r o w e ,  ■»!
21.00 P o ls k ie  s k r z y d ła .  21.15 Z b i ­
g n ie w  P e n h e r s k i :  M u z y k a  u l ic z n a ,  
22.20 W ie c z o r n a  r o z m o w y .  22.38 Z  
r e c i t a l i  S R ic h te r a .  23.35 K a r o l  
M a r ia  W e b e r  — T ń o  g - m o l l  6.01 
S e rw is  r y b a c k i .  .
P R O G R A M  I I I

17.05 „ A k r o p o l ”  17.15 A n ta lo g ia  
p io s e n k i  f r a n c u s k ie j. :  17.40 G o ś  w  
t y m  je s t .  17.55 M in i - m a x w 18.30 
„ P r z e r w a  w  p o d r ó ż y ”  s łu c h . 19.02 
M u z y k a ln i  K o m a n o w ie : v  A n to n io  
V iv a ld i ,  1943 P io s e n k i  z  k a b a r e tu  
O lg i  L ip iń s k ie j .  19.35 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  20 00 W s z y s tk o ż e rn i  
F r a n c u z i  204 0 G d y b y  B e e th o v e n  
o d z y s k a ł  s łu c h .  20,50 M ic h a ła .  U r ­
b a n ia k a  h is to r ia  „ A t m y ” . . 21 00 
„ B a r o k o w e  c z a s y ”  21.20 D o o k o ła  
f e s t iw a l i .  21.50 O o é ra ' t y g o d n ia ,  
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o r ó w 1 
— C h ó r  A le k s a n d r o w a .  22.15 W ie ­
c z o r y  z W o lte r e m  22 30 M u z y k a ln i  
K o g a n o w ie  — A n to n io  V iv a ld i ,
22.45 R o m a n s e  ze s ta r y c h  p ł y t  — 
N a d ie ż d a  P łe w ie k a .  23.00 W ie rs z e  
B o le s ła w a  F a c a . ?3.n.5 z  n a g r a ń  
N a t  K i n g  C o ’ e ’ a . 23.35 S o lo  n a  g i ­
ta rz e .  23.co N a  d o b r a n o c  ś p ie w a  
H e le n a  V o n d r a c k o v a .

C Z W A R T E K ,  1.V.75,

1545 —  P o z d r o w ie n ia  l - m a  jo w ë .  
15.3Q _  . .W s p o m n ie n ia  p ie rw s z o ­
m a jo w e ”  —  re p .  16 —  „ R u n d ”  — 
p r .  T V  N R D  z F e ś t iw /a lu "  P io s e n ­
k i , ’ 16.45 —  P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
T y ’ C S R S . 17.15 ..—  W  ,b ra .tn ie j 
w s p ó ln o c ie . ,  18 „ M ia s to  m i ­
s t r z ó w ”  — Pr .  T V .  R a d ź . 1845 — 
„ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ”  — 
f  iln a  p r o d .  T V P .  20.35 t t  . P r o g r a m  
è s t r a d o w o - r o z r y w k .  T V  R a d z ie c ­
k i e j .  21 —  „ W i e l k i  fe s t y n  w  P h e -  
n la n ie ”  —  p r .  T V  K R L - D .  21.45
—  „ P r z e b o je ”  —  p r .  r o z r y w k o w y  
T V  W ę g . 22.30 —  „ N o t a  H u n g a r ia  
V a r ia ”  —  p r .  m u z .  T V  W ę g . 22.55
— P r .  r o z r y w k .  T V  R u m u ń s k ie j .

P I Ą T E K ,  2 .V .75 "

IT  . I 7 45 —  „ G ó r a ls k a  g m in a « ' -*• p r .
P r o g r a m  IV  p r o p o n u je ,  p u b l .  18.45 —  „ S ta w k a  w ię k s z a  

J a r o s ła w  _  m ia s to  n a d  n iż  ż y c ie ”  —  f i l m  p r o d .  T V P .  
n -r ' r io T r 17'45»,—, K o n s y b u m  20.20 _  Ś c ie ż k a  z d r o w ia .  20.35 _

w z cKżlub, . F U m o w -1'  -
„ S p o z a  g ó r  i  r z e k ” . p rG d . N R D . 18.45 -  S p o tk a n ie  z N U R T .

ja z z e m  20.20 —  S p o r t  n  sąs ia ­
d ó w .  21.30 —  „ W  k r ę g u  k u l t u r  i

K o c z o w n ic y  i  łu d -  
w ł .  f i l m  d o k .  22.45 
— ez . I I .  23 —

W T O R E K , 29 .IV .75

17.35 _  W ie d z a  i  f i l m .  18.05 -  
„180 k i l o m e t r ó w  p r z y g ó d ” . 18.40 —
T y lk o  d la  z a s tę p o w y c h .  20.20 — 
„ M ia s to  s ie d m iu s e t  t y s ię c y ”  — z 
c y k lu  „ P e jz a ż  p o k o le ń ” . 20.50 — 
„ K o n c e r t ,  ja k ie g o  n ie  b y ło ”  — p r .
T V  N R D . 21.35 — M in ia t u r a  d r a ­
m a ty c z n a  — G u y  d e  M a u p a s ś a n t

W ie lk o p o ls k a ^ ^ t a ń c z y  i  ló w n a ,  B ^ p i w i i k ^ M . '  P ie t r z y k .  14 15 
—  „ Ł o ż a ” . —  •

S O B O T A , 8.V .75

15 —  T r a n s m is ja  m ię d z y n a r o d
w y ś c ig u  k o la r s k ie g o  o  „ P u c h a r  
M O N ” . 15.45 —  P o r t r e t y  X X X - le -  
c ia  _  B y t o m .  16.15 _  C . d . t r a n s ­
m is j i  z  w y ś c ig u .  17 — T e 'e te k a  
m e lo m a n a  — p r .  m u z .  17.30 — 
„ Z ie m ia  j u t r a ”  —  ra d ź ., f i l m  d o k . 
18 _  z  s o b o ty  n a  n ie d z ie lę  — 
re p . 18.20 — „ S ta w k a  W ię k s z a  n iż  
ż y c ie ”  _  f i l m  p r o d .  T V P .  20.20 
—  S p o r t .  21.50 — W ie c z ó r  a u to r ­
s k i  Z b ig n ie w a  P u c h a ls k ie g o .

N I E D Z I E L A ,  4.V .75

Ś r o d a , 30 .1v.75

16.35 — P o ls k i  F i lm  D o k u m e n ta l-

Z ło to  d la  ; .C z e rw o n v c h  
G i t a r ” . 14.45 — M a g a z y n  L o t n i ­
c z y . 15.15 —  D la  d z ie c i :  „ P r y ­
m u s ”  _  f i l m  ra d ź . 16 — „ M o k r e  
w e s e le ”  — k o m e d ia  r y b a ł to w ? k a . 
16.45 —  „ Ś w ia t  s ta re g o  fa ia n s u ” . 
17.30 —  Ś w ia t ,  O b y c z a Je. P o ’ i t y -  
k a .  18 —  „ S ta w k a  w ię k s z a  n iż

Ä m ”  - . „ 'J ł ? ? .  ' a b ' * » < *8 . 20.20 ' -  E s t ra d a  o o e t v r k ap r o d .  T V P .  20.20 —  „ M o d e lk a ’ W ła d y s ła w  B r o n ie w - k i  „ T i - t y.1 ̂ 1 „ 1. .. " «. n. . . Í.w ę g .  f i l m  fa b .  21.48 — I n f o r m a t o r  z  d a le k a ” . 20.35 — „ S z e h e r e ^ a d a ”  
.10 N U R T .  _  p r .  b a 'e to w y .  2140 — „ W io s n a

n a d  O r t^ a ”  —  r a d ź .  f i l m  fa b .
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W „Kurierowej” kawiarence

Językoznawca 
jak...

T Y M  ra z e m  d o  n a s z e j k a w ia r e n ­
k i  z a p r o s i l iś m y  d o c . d r  h a b . J a n i­
n ę  W ę g ie r ,  k ie r u ją c ą  Z a k ła d e m  F i­
lo lo g i i  P o ls k ie j  W y ż s z e j S z k o ły  
P e d a g o g ic z n e j. ,

—  C z y  i s t n ie je  d ia le k t  s z c z e c iń ­
s k i?

—  U w a ż a  p a n , że b y ć  p o w in ie n ?
—  K a ż d e  m ia s to  c z y  r e g io n  c h c e  

w y r ó ż n ia ć  s ię  w  ja k i ś  sp o s ó b .

w ia ją  s ię  s ło w a  „ p r z y w ie z io n e ”  z 
in n y c h  r e g io n ó w ,  a le  z d e c y d o w a n a  
w ię k s z o ś ć  p o w s ta je  n a  m ie js c u .  Są 
to  czę s to  t a k ie  n a z w y ,  t a k ie  f o r ­
m a c je ,  k t ó r y c h  w  j ę z y k u  o g ó ln o ­
p o ls k im  n ie  m a  i  ję z y k o z n a w ­

c y  m u s z ą  d o  n ic h  t w o r z y ć  te o r ię .  
N a  p r z y k ła d  t a k ie  k u l t u r y w k i . . .

— S łu c h a m ?
— N ie  z n a  p a n  te g o ?  T a k  m ó w i 

s ię  n a  r o z r y w k ę  k u l t u r a ln ą .  N ie  
je s t  to  a n i  z r o s t ,  a n i  z ło ż e n ie . W y ­
łą c z n ie  p o m y s ło w o ś ć  w z b o g a c i ła  j ę ­
z y k  o  n o w e  o k r e ś le n ie .

— P u r y ś c i  ję z y k o w i  z a z w y c z a j s ię  
o b u r z a ją . . .

— J a  ic h  p o r ó w n u ję  d o  o g r o d n i ­
k ó w ,  k t ó r z y  u s u w a ją  w s z e lk ie  
c h w a s ty .  A  ję z y k o z n a w c a  p o w in ie n  
b y ć  ta k ż e  b o ta n ik ie m ,  p ie lę g n u ją ­
c y m  k a ż d ą  r o ś l in k ę .

—  C z y  te  w s z y s tk ie  s ło w a  p o z o ­
s ta ją  w y łą c z n ie  w  p a n i  z a p is k a c h ?

—  P la n u je m y  w y d a n ie  s ło w n ik a  
g w a r  m ie js k ic h  S z c z e c in a  i  te k s ­
t ó w  g w a r o w y c h  n a s z e g o  w o je ­
w ó d z tw a .

—  C z y  Z a k ła d  F i lo lo g i i  P o ls k ie j  
n ie  p o m y ś la łb y  o  o t w a r c iu  p o r a d ­
n i  ję z y k o w e j ,  t a k  j a k  j e s t  w  i n ­
n y c h  m ia s ta c h ?

— B y ć  m o ż e  u d a  s ię  to  n a m  z r o ­
b ić .  A le  sąd zę , że p a n o w ie  n ie  b ę ­
d z ie c ie  c z ę s t y m i k l ie n ta m i . . .

—  J ę z y k  s z c z e c iń s k ie j p r a s y  n ie  
je s t  w c a le  t a k i  z ły .  ~

p r a s y  n ie  
z w ie d z ia ła ­

b y m ,  że n a w e t  le p s z y ,  n iż  w  i n ­
n y c h  r e g io n a c h .

&  —  N ie  p o z o s ta je  m i n ic  in n e g o ,
j a k  t y k o  p o d z ię k o w a ć .  ( ja s )

—  N ie  b r a k u je  n a m  p rz e c ie ż  c e c h

ldqc przez 
miasto

1 MAJA NA WYSTAWACH

W IĘ K S Z O Ś Ć  p la c ó w e k  h a n ­
d lo w y c h  n a s z e g o  m ia s ta  z a d b a ­
ła  j u ż  o  ś w ią te c z n ą  o p r a w ę  
s w y c h  o k ie n  w y s ta w o w y c h .  N a  
o g ó ł są to  d e k o r a c je  o k o l ic z ­
n o ś c io w e  z w ią z a n e  ze z b l iż a ją ­
c y m  s ię  d n ie m  1 M a ja .  B a rd z o  
p o d o b a ła  n a m  s ię  r ó w n ie ż  p o ­
m y s ło w o  u r z ą d z o n a  w i t r y n a  
s k le p u  „ A r g e d u ”  ze  s z k łe m  i  
c e r a m ik a  p r z y  a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  — n a w ią z u ją c a  d o  30 
r o c z n ic y  w y z w o le n ia  S z c z e c in a  
n a  k t ó r e j  w y e k s p o n o w a n o  2 fo ­
t o g r a f ie  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h :  z r o k u  1945 i  z r o k u  1975.

KWIATY NA BALKON

C O R A Z  w ię k s z e  z a in te r e s o ­
w a n ie  u p ię k s z a n ie m  s w o ic h  
b a lk o n ó w  z d ra d z a  w ie lu  szcze ­
c in ia n .  D o b ra  p o g o d a  s p r a w i ła  
że  ro z p o c z ę ły  s ię  g o r ą c z k o w e  
p o s z u k iw a n ia  s k r z y n e k ,  z ie m L  
n a s io n  i  s a d z o n e k . N ie s te ty  
t r u d n o  1e z d o b y ć  w  n a s z y m  
m ie ś c ie .  g d y ż  p o p u la r n y c h  
b r a t k ó w  je s t  n ie w ie le ,  a n a  
t r a d y c y jn e  p e la r g o n ie  jeszcze  
za  w c z e ś n ie ...

NOWA REKLAMA

W O K O t  b u d y n k u  I  O d d z ia łu  
M ie j s k ie j  Z a w o d o w e j S t ra ż y  
P o ż a r n e j p r z y  u l .  G r o d z k ie j  
p o ja w i ł y  sxe w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
r u s z to w a n ia .  R o z p o c z ę to  o d n a ­
w ia n ie  e le w a c j i  b u d y n k u  — p o d  
n o w y m  t y n k ie m  z n ik n ę ła  d a w ­
n a  r e k la m a .  B y ć  m o ż e  p o ja w i  
s ię  c ie k a w s z a  a z  c a ła  p e w n o ś ­
c ią  b u d y n e k  b ę d z ie  p r e z e n to ­
w a ł  s ię  e f e k to w n ie j ,  (w y s )

Karty miejskiego albumu

Historia polskich ulic
B Y Ł A  u p a ln a  n ie d z ie la  15 l ip c a  

1945 r o k u .  W  r o c z n ic ę  b i t w y  p o d  
G r u n w a ld e m ,  n a  n a jw ię k s z y m  z 
g w ia ź d z is ty c h  p la c ó w  S z c z e c in a  z e ­
b r a ła  s ię  p a ru s e to s o b o w a  g r u p a  p io  
n ie r ó w  n a  p ie rw s z e j  p o ls k ie j  m a ­
n i f e s t a c j i  w  w y z w o lo n y m  m le S c  '  
K i l k a  k r ó t k i c h ,  p r o s ty c h  p r z e m ó ­
w ie ń .  Ł z y  w z ru s z e n ia  w  o c z a c n  
z e b r a n y c h .  G r o m k o  o d ś p ie w a n e  
R o tę  i  „ J e s z c z e  P o ls k a  n ie  z g in ę ­
ła ” .

T e g o  d n ia  ze  w s z y s tk ic h  ś c ia n  
d o m ó w  u s u w a n o  n ie m ie c k ie  n a z w y . 
N a  i c h  m ie js c u  p o ja w i ł y  s ię  p r o ­
w iz o r y c z n e ,  d r e w n ia n e  t a b l i c z k i  z 
p o ls k im i  n a p is a m i.

W  ty d z ie ń  p ó ź n ie j  w ła d z e  m ia s ta  
w y d a ły  z a rz ą d z e n ie  o  u s u n ię c iu  
w s z y s tk ic h  n ie m ie c k ic h  n a z w  i  s z y l ­
d ó w  ze  s z c z e c iń s k ic h  u l ic .  W k ró tc e  
p o te m  n a  m a p ie  S z c z e c in a  p o ja w i ­
ł y  s ię  d o b r z e  z n a n e  a le je :  P ia s tó w  
W o js k a  P o ls k ie g o ,  u l .  K r z y w o u s te ­
g o , p la c e :  Ż o łn ie r z a ,  L o t n ik ó w  i  T o -  
b r u c k i .  N ie c o  p ó ź n ie j  n a r o d z iła  s ię , 
ja k ż e  t r a f n a  i  o r y g in a ln a  n a z w a  — 
A le ja  K u  S ło ń c u .

T e  n o w e  im io n a  u l i c  l  p la c ó w  
p o w s ta w a ły  p o c z ą tk o w o  s p o n ta n ic z ­
n ie .  N ie  z a w s z e  je d n a k  m o ż n a  s ię  
b y ło  z d a ć  n a  s a m o ro d n ą  tw ó r c z o ś ć  
p ie r w s z y c h  s z c z e c in ia n . N a js ta rs z e j  
c z ę ś c i m ia s ta ,  p o w s ta łe j  w  s ło w ia ń ­
s k ic h  c z a s a c h  w y p a d a ło  p rz e c ie ż  
p r z y w r ó c ić  h is to r y c z n ie  u z a s a d n io ­
n e  n a z w y .  Z a d a n ia  te g o  p o d ją ł  s ię  
z e s p ó ł l u d z i  z n a ją c y c h  d z ie je  S zcze 
c in a  i  P o m o rz a .

S z c z e c iń s k a  S ta r ó w k a  b y ła  w ó w ­
cz a s  w ie l k im  r u m o w is k ie m ,  n a d  
k t ó r y m  s te r c z a ły  je d y n ie  p o s z a r ­
p a n e  r u i n y  z a m k u  i  n ie l ic z n e  p a ­
ł a c y k i  p r z y  o b e c n y m  p la c u  O r ła  
B ia łe g o .  T r u d n o  b y ło  m ó w ić  o  u l i ­
c a c h  ta m , g d z ie  b ie g ły  je d y n ie  
k r ę te  ś c ie ż k i  p o ś ró d  g r u z ó w .

c h a r a k te r y s t y c z n y c h .  A le  c z y  a k u ­
r a t  ję z y k ?  O d p o w ie d ź  n ie  je s t  ta ­
k a  p r o s ta ,  b o w ie m  b a d a n ia  n a d  
ję z y k ie m  s z c z e c iń s k im  są  je s z c z e  
w  p o w i ja k a c h .  O b a w ia m  s ię  je d ­
n a k ,  że o d p o w ie d ź  n ie  z a d o w o l i  
n a s z e g o  lo k a ln e g o  p a t r io t y z m u .

—  A  z a te m  n ie  m a ?
—  W id z i  p a n , S z c z e c in  n ig d y  n ie  

m ia ł  ś r o d o w is k a  g w a ro w e g o ,  n ie  
i s t n ia ł  t u  tz w .  j ę z y k  _ *  b a z a .

—  G d y b y ś m y  je d n a k  p r z e n ie ś l i  
s ię  w  la ta  c z te rd z ie s te ,  o k a z a ło b y  
s ię , że S z c z e c in  p r z y p o m in a  le g e n ­
d a r n ą  W ie ż ę  B a b e l.

—  T y lk o ,  że w  n a s z y m  p r z y p a d ­
k u  w s z y s c y  d o g a d a l i  s ię . A le  rz e ­
c z y w iś c ie  s z c z e c iń s k ie  u l ic e  w  ta m ­
ty c h  la ta c h  r o z b r z m ie w a ły  g w a rą  
p o z n a ń s k ą , k r a k o w s k ą ,  w i le ń s k ą .  
J e d n a k  ż a d n a  z n ic h  n ie  g ó r o w a ła  
1 r ó ż n ic e  ję z y k o w e  w y r ó w n a ły  s ię .

—  C z y  je d n a k  n ic  n ie  o d r ó ż n ia  
s z c z e c in ia n  w  m o w ie  i  p iś m ie ?

— J e d n a  rz e c z  n a  p e w n o . P o ­
p r a w n o ś ć .  W e d łu g  m o ic h  o b s e r w a ­
c j i  m ło d e  p o k o le n ie  s z c z e c in ia n , 
m a m  n a  m y ś l i  t r z y d z ie s to la tk ó w ,  
m ó w i n a j le p ie j  w  k r a ju .

— N a j le p ie j  to  z n a c z y  n a jp o -  
p r a w n ie j?

— T a k .  J e s t to  r e z u lt a te m  in t e ­
g r a c j i ,  w y r ó w n a n ia  d o  ję z y k a  o g ó l­
n o p o ls k ie g o .  S z c z e c in  n ie  je s t  tu  
w y ją t k ie m  W  p o d o b n e j s y tu a c j i  
je s t  Z ie lo n a  G ó ra  i  W r o c ła w .

—  O d  te g o  ju ż  je d n a k  k r o k  d o  
s tw ie r d z e n ia ,  że d ia le k t  s z c z e c iń s k i 
je s t  n ic z y m  in n y m  j a k  p o p r a w n ą  
p o ls z c z y z n ą ?

—  I  z n o w u  m a ły  k ło p o t .  O b s e r ­
w u je m y  te ra z  d e z in te g r a c ję  j ę z y ­
k a ,  p o w s ta w a n ie  g w a r  ś r o d o w is k o ­
w y c h ,  z a w o d o w y c h . . .

—  P r z e m y s ł,  t e c h n ic y z a c ja  ż y c ia . . .
— M a m y  ju ż  d o ść  b o g a ty  m a te ­

r ia ł .  Z b a d a l iś m y  d o ść  d o b rz e  g w a ­
r ę  s łu ż b y  z d r o w ia ,  m a r y n a r z y ,  
t a k s ó w k a r z y .  W  k o le jc e  c z e k a  s to ­
c z n ia  i  p o r t .  N o  i  o c z y w iś c ie  g w a ­
r a  s tu d e n c k a  je s t  te ż  d o b rz e  n a m  
z n a n a .

—  Z  t y m  n ie  m a  c h y b a  k ło p o tu ?
—  Ż a d n e g o . M a te r ia ł  b a d a w c z y  

je s t  w  z a s ię g u  r ę k i .  S tu d e n c i  m a ją  
k a p i t a ln e  p o c z u c ie  h u m o r u  i  p o t r a ­
f i ą  w s z y s tk o  u ją ć  b a r d z o  t r a f n ie  
je d n y m  s ło w e m . N a  p r z y k ła d  na  
s tu d e n tó w ,  k tó r z y  w y k a z u ją  d u ż ą  
p i ln o ś ć  m ó w i  s ię :  t o w a r z y s tw o  
c ie n k ie j  b la s z k i ,  p ra c u ś , s tu k u ś .  
d r o b n y  n a u k o w ie c ,  k o m p ju te r .  
W ła ś n ie  t a k  —  k o m p ju t e r ,  a n ie  
k o m p u te r .

—  C z y  je s t  to  g w a ra  c h a r a k te ­
r y s ty c z n a  w y łą c z n ie  d la  S z c z e c in a ?

—  R a c z e j ta k .  O c z y w iś c ie  p o ją -

Szczecin pięknieje
przed Majowym Świętem

N ie m ie c k ie  n a z w y  n ie w ie le  m ia ­
ł y  w s p ó ln e g o  z  d a w n ą  f u n k c ją  
s ta r o m ie js k ic h  u l i c ,  ro z m ie s z c z e ­
n ie m  c e c h ó w  r z e m ie ś ln ic z y c h  w  
ś r e d n io w ie c z n y m  g r o d z ie .  J a k  z a ­
te m  o d tw o r z y ć  o r y g in a ln e  n a z w y ,  
s k o r o  ż a d n y c h  h is to r y c z n y c h  z a p i­
s ó w  n ie  b y ło  w ó w c z a s  p o d  rę k ą ?

C ó ż , t r z e b a  b y ło  o c h r z c ić  w ię k ­
szość  u l i c  i  z a u łk ó w  S t a r ó w k i  i m io ­
n a m i ty m c z a s o w y m i.

A  ta k  p is z e  d o  n a s  je d e n  z c z ło n  
k ó w  ó w c z e s n e j k o m is j i  n a d a ją c e j  
p o ls k ie  n a z w y  s z c z e c iń s k im  u l ic o m  
p a n  J ó z e f  K i j o w s k i  o b e c n ie  z a ­
m ie s z k a ły  w  K l in i s k a c h :  „ N a  p la ­
n ie  m ia s ta  n ie  m o g ło  b y ć  l u k .  S tą d  
te ż  s ię g n ę l iś m y  p o  n a z w y  z a s tę p ­
c ze : o b e c n ą  S o ł ty s ią  m ia n o w a l iś m y  
w te d y  .,K a p e r s k ą ” , K o ń s k i  K ie ­
r a t  — u l ic ą  L e c h a , i t d .  ( a u to r  
w s p o m in a  r ó w n ie ż  o  w d z ię c z n e j 
n a z w ie  „ B o g d a n k a ” , k t ó r ą  o c h rz c z o  
n o  d z iś  n ie  is tn ie ją c y  z a u łe k  S ta ­
re g o  M ia s ta ) .  P o  c a ło d z ie n n e j p r a ­
c y ,  u c z e s tn ic y  k o m is j i  d łu g o  je s z c z e  
d e b a to w a l i  p r z y  h e r b a c ie  w  m ie s z ­
k a n iu  p r e z y d e n ta  Z a r e m b y ” .

A  je d n a k  w ie le  n a z w ,  u k u t y c h  
w ó w c z a s  „ n a  p r z y n ę tę ” , i n t u i c y j ­
n ie ,  t r a f i ł o  w  s a m o  s e d n o . C h w y ­
c i ł y ,  b o  ic h  t r a f n o ś ć  p o tw ie r d z i ł y  
p ó ź n ie j  z n a le z io n e  d o k u m e n ty  h is ­
to ry c z n e .  I  t a k :  u l ic a  T k a c k a  b y ­
ła  is t o t n ie  c a łe  w i e k i  z a m ie s z k a n a  
p rz e z  c z ło n k ó w  c e c h u  s u k ie n n ik ó w ,  
p r z y  Ł a z ie b n e j  ( te ż  n a z w a  r z u c o ­
n a  „ n a  w y c z u c ie ” ) — b y ła  o d  d a ­
w ie n  d a w n a  ła ź n ia  m ie js k a ,  a u  
w y lo t u  u l .  P o d  B r a m ą ,  b y ła  n ie ­
g d y ś  je d n a  z  w a ż n ie js z y c h  b r a m  
m ie js k ic h .

W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że  J e s te ś m y  
b o d a j  je d y n y m  m ia s te m  w  k r a j u  
k tó r e  u h o n o r o w a ło  n e s to ra  l i t e r a ­
t u r y  p o ls k ie j  J a n a  K o c h a n o w s k ie ­
g o  a ż  d w ie m a  u l ic a m i  o  je g o  im ie ­
n iu .  P is z e  o ty m  w  d a ls z e j c zę śc i 
sw e g o  l i s t u  J a n  K i jo w s k i :

, ,A  b y ło  t a k :  O jc ie c  p o e z j i  p o l­
s k ie j  J a n  K o c h a n o w s k i  „ w je c h a ł ”  
d o  s z c z e c in a  ja k o  J a n  z C z a rn o ­
la s u  i  z a t r z y m a ł s ię  g d z ie ś  n a  Ż e ­
le c h o w ie .  Z o r ie n to w a l iś m y  s ię  je d ­
n a k ,  że  t a k  d o s to jn e m u  g o ś c io w i  
n a le ż y  s ię  b a r d z ie j  e k s p o n o w a n e  
m ie js c e .  P r z y d z ie lo n o  m u  z a te m  
u l ic ę  n a  P o g o d n ie  ( t u  ju ż  z p e ł­
n y m  u r z ę d o w y m  im ie n ie m  i  n a ­
z w is k ie m  — u l ic a  J a n a  K o c h a n o w ­
s k ie g o ) . . .  S z c z e c in ia n ie  je d n a k ,  m i ­
m o  n a s z y c h  p r ó b  p r z y z n a n ia  u l i c y  
n a  Ż e le c h o w ie  J a n o w i K o lb e rg o w i,  
n ie  d a l i  s o b ie  o d e b ra ć  J a n a  z  C z a r ­
n o la s u . I  t a k  j u ż  z o s ta ło ” . (U n o)

M IA S T O  przygotow u je  się in tensyw nie  do zbliża jących się 
dwóch ważnych wydarzeń: rocznicy w yzw olenia Szczecina 
i m an ifestac ji 1 -M a jow e j. Na u licach i placach spotkać można 
liczne ek ipy  przedsiębiorstw  kom unalnych, p rzy porządkow a­
n iu  i  upiększaniu miasta.

N IE M A L Ż E  z godziny na go­
dzinę przybyw a now ych k lo m ­
bów i donic z kw ia ta m i, usta­
w ionych  na chodnikach. Szcze­
gólnie e fektow n ie  prezentuje 
się pod tym  względem  cen tra l­
ny odcinek al. W ojska P o lskie­
go. P rzy p l. Zw ycięstw a, pl. 
P rzy ja źn i P o lsko-R adzieckie j w  
betonow ych donicach ustaw io­
nych przez praco w n ik ń w  Za­
rządu Z ie len i M ie jsk ie j z a k w it ł 
jeden w ie lk i ła n  kw ia tó w . Po-

Uczniowski koncert
C Z T E R O L E T N IĄ  t r a d y c ję  m a j?  

j u ż  tz w .  K o n c e r t y  S z k o ln e  o r g a n i ­
z o w a n e  p rz e z  m ło d z ie ż  V I I  L O  im .  
K .  K .  B a c z y ń s k ie g o .  W  u b . ś ro d ę  
p r z e d  r o d z ic a m i,  g r o n e m  p e d a g o ­
g ic z n y m  i  k o le g a m i p o p is y w a ły  s ię  
z  p o w o d z e n ie m : o r k ie s t r a  s m y c z k o ­
w a  p o d  k ie r .  T a d e u s z a  G a b r y s ie w i-  
c za , o r k ie s t r a  d ę ta  p o d  k ie r .  T a d e u ­
sza T e ls z e w s k ie g o  o ra z  c h ó r  i  zesp . 
w o k a ln y  p r o w a d z o n e  p rz e z  p . L u d ­
m iłę  D a u k s z ę . W y s t ą p i l i  ta k ż e  r e ­
c y ta to r z y  p r z y g o to w a n i  p r z e z  p . 
A n n ę  K l im a s .

dobnie prezentuje się otoczenie 
k in a  „Kosm os” , sklepu „M oda 
Po lska” , ko lorow e kw ia ty  zdo­
b ią m in ia tu ro w y  skwerek u 
zbiegu al. W ojska Polskiego z 
al. P iastów.

T R W A J Ą  d o s ło w n ie  o s ta tn ie  p r a ­
ce  p r z y  u r z ą d z a n iu  m in i r y n e c z k u  
k w ia to w e g o  n a  n a r o ż n ik u  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  i  u l .  Ś c ie g ie n n e g o . 
G o to w a  je s t  j u ż  fo n ta n n a  i  n a ­
w ie r z c h n ie  c h o d n ik ó w .  W c z o r a j 
w y k o n y w a n o  t u  o s ta tn ie  f r a g m e n ­
t y  o z d o b n y c h  m o z a ik ,  a p r a c o w n i­
c y  Z Z M  u s t a w ia l i  w y p o s a ż e n ie  r y ­
n e c z k u :  b e to n o w e  s t o ja k i  i  in n e  
e le m e n ty  s t r a g a n ó w .

P IĘ K N IE  prezentu je się też 
otoczenie czynnej ju ż  od k ilk u  
dn i alei fon tann  w  al. Jedności 
Narodowej. Podobnie ja k  przed 
rok iem  w ykonano tu e fek to w ­
ne „ogrody” , ustaw iono nowe 
ła w k i. Zieleńce zdobią w ie le  
placów i u lic  w  mieście, że w y ­
m ien im y choćby ty lk o  plac 
Dzierżyńskiego, p l. Żołnierza 
Polskiego, p l. Lo tn ikó w , otocze­
nie Zam ku Książąt Pom or­
skich.

P E Ł N A  m o b il iz a c ja  p a n u je  te ż  
w ś ró d  z a ło g i M ie js k ie g o  P rz e d s ię ­
b io r s t w a  O c z y s z c z a n ia . W  ś r ó d ­
m ie ś c iu  S z c z e c in a  o d  s z e re g u  d n i  
s p o tk a ć  m o ż n a  s a m o c h o d y  — p o -  

• l e w a r k i  i  a u to m a ty c z n e  z a m ia ta r ­
k i .  O p ró c z  g e n e r a ln e g o  s p r z ą ta n ia  
u l i c ,  n a p r a w ia n e  są n ie ró w n o ś c i  
n a w ie r z c h n i,  m a lo w a n e  z n a k i  d r o ­
g o w e  n a  je z d n ia c h ,  o d n a w ia n e  k o ­
sze n a  o d p a d k i .  W c z o r a j  n p .  p r a ­
c o w a ło  je d n o c z e ś n ie  8 p o le w a re k  
i  6 z a m ia t a r e k  M P O .

P r z y  w y r ó w n y w a n iu  n a w ie r z c h n i  
i  r e m o n ta c h  t o r ó w  t r a m w a jo w y c h  
n a  c e n t r a ln y c h  u l ic a c h  m ia s ta  
p r a c u ją  b r y g a d y  P E D iM  i  M P K .  W  
w ie lu  p u n k t a c h  m ia s ta  s p o d  ro z ­
b ie r a n y c h  w ła ś n ie  r u s z to w a ń  w y ła ­
n ia ją  s ię  n o w e  e le w a c je  b u d y n ­
k ó w ,  w  p r z y s p ie s z o n y m  te m p ie  l i ­
k w id o w a n e  są u l ic z n e  r o z k o p y  p o ­
w s ta łe  w  z w ią z k u  z  u k ła d a n ie m  
in s t a la c j i  p o d z ie m n e j.

O L B R Z Y M I ruch panował 
w czora j w o kó ł Ratusza S taro­
m iejskiego. T rw a ły  tu  ostatnie 
prace p rzy zagospodarowywa­
n iu  terenu. U kładano chodnik i, 
urządzano tra w n ik i i  k lom by, 
uprzątano ostatn ie ślady prac 
budow lanych. Zaangażowane 
tu  b y ły  w czora j m. in. załogi 
P rzedsiębiorstwa Eksp loatac ji 
Dróg i Mostów, Zarządu Z ie le ­
n i M ie jsk ie j, M ie jsk iego Przed­
s iębiorstw a Oczyszczania, P ra ­
cow ni K onserw ac ji Zabytków , 
a pom agali w  pracach żołn ie-

K ró tka  droga marzeń

INFORMATOR ŚWIĄTECZNY
SOBOTA

H a n d e l:  S k le p y  z  a r t y k u ła m i  s p o ­
ż y w c z y m i  c z y n n e  w  g o d z in a c h  o d  
8 do . 14 z w y ją t k ie m  p la c ó w e k  o 
je d n o o s o b o w e j o b s łu d z e , k t ó r e  b ę d ą  
n ie c z y n n e .  S k le p y  d e l ik a te s o w e ,  
w in n o - c u k ie r n ic z e  i  c ia s tk a r s k ie  
p r a c u ją  w  g o d z . o d  12 d o  18. Z  p la ­
c ó w e k  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j  o t w a r ­
te  z o s ta n ą  je d y n ie :  D T  „ C e n t r u m ” , 
D o m  O d z ie ż o w y  o ra z  H a n d lo w y  
D o m  U s łu g  i  to  t y l k o  w  g o d z . od  
8 d o  14 P u n k t y  d r o b n o d e ta l ic z n e  z 
lo d a m i,  n a p o ja m i,  k w ia t a m i  i t p .  — 
c z y n n e  ja k  v  k a ż d ą  s o b o tę . P r a ­
c u je  r ó w n ie ż  p o ło w a  k io s k ó w  „ R u ­
c h u ” . G a t r o n o m ia :  w s z y s tk ie  z a k ła ­
d y  c z y n n e  j a k  w  k a ż d ą  s o b o tę . 
U s łu g i:  p u n k t y  f r y z je r s k ie  i  k o s m e ­
ty c z n e .  s ta c je  b e n z y n o w e  i  p a r ­
k in g i  o ra z  p u n k t y  m ie s z c z ą c e  s ię  w  
h o te  a c h  i  n a  d w o r c a c h  c z y n n e  ja k  
w  k a ż d ą  s o b o tę , p o z o s ta łe  —  w  
p o r'z .  o d  9 d o  15.
N IE D Z IE L A

H a n d e l:  c z y n n e  je d y n ie  s k le p y  
d e l ik a te s o w e ,  o t w a r t e  j a k  z w y k le  w  
n ie d z ie lę .  D z ia ła ln o ś ć  h a n d lo w ą  p r o ­

w a d z i  r ó w n ie ż  p o fo w a  k io s k ó w  
„ R u c h u ” . G a s tr o n o m ia :  w s z y s tk ie  
z a k ła d y  o t w a r te ,  j a k  w  k a ż d ą  n ie ­
d z ie lę .  U s łu g i:  p u n k t y  n ie c z y n n e .

R O Z R Y W K A
S o b o ta : o d  g o d z . 16 d o  21 k o n ­

c e r t  e s t ra d o w y  n a  P o d z a m c z u , zaś 
w  O g ro d z ie  D e n d r o lo g ic z n y m ,  o d  
g o d z . 16 d o  19 — w y s tę p y  z e s p o ­
łó w  a m a to r s k ic h .  N ie d z ie la :  n a  P o d ­
z a m c z u  k o n c e r t  e s t r a d o w y  w  g o d z i­
n a c h  o d  15 d o  21.30. W  O g ro d z ie  
D e n d r o lo g ic z n y m  w y s tę p u ją  zesp o ­
ł y  a m a to r s k ie  w  g o d z . o d  11 d o  20. 
P o d c z a s  im p r e z  n a  P o d z a m c z u  b ę d ą  
c z y n n e :  b a r  k a w o w y  „ B a s z to w a ”  
o ra z  d w a  p u n k t y  z  lo d a m i p o d le g łe  
W P P G  i  k io s k i  s p o ż y w c z e  W S S  
„ S p o łe m ” . W  O g ro d z ie  D e n d r o lo ­
g ic z n y m  W P H S  u r u c h a m ia  2 b u ­
fe t y .

P R ZY C H O D N IE  L E K A R S K IE

S o b o ta : M P R  n r  11 —  u l .  S ta r o ­
m ły ń s k a  21, c z y n n e  p o r a d n ie :  o g ó l­

n a ,  d z ie c ię c a  i  g a b in e t  z a b ie g o w y .  
M P R , a l.  W o j .  P o ls k ie g o  72 —
p o r a d n ia  o g ó ln a  i  g a b in e t  z a b ie g o ­
w y ,  M P R  n r  12, a l .  J e d n . N a r o d o ­
w e j  12 — p o r a d n ia  d z ie c ię c a , M P R  
n r  4, u l.  A b r a m o w s k ie g o  —  p o r a d ­
n ia  o g ó ln a , s to m a to lo g ic z n a  i  g a b i­
n e t  z a b ie g o w y . P o ra d n ia  S to m a to ­
lo g ic z n a , a l.  P ia s tó w  1, P o ra d n ia  
C h ir u r g ic z n a  d la  c a łe g o  m ia s ta  —  
w  M P R  12 p r z y  a l .  J e d n .  N a r o d o ­
w e j  12, P o ra d n ia  C h i r u r g ic z n a  d la  
D z ie c i -  S z p i ta l  D z ie c ię c y  u l .  W o j ­
c ie c h a , P o ra d n ia  D z ie c ię c a  p r z y  u l .  
W a r y ń s k ie g o  7, M ie js k a  P r z y c h o d ­
n ia  O b w o d o w a  n r  4 —  u l .  N a d  
O d rą  35 —  P o r a d n ia  D z ie c ię c a , M P R  
n r  13, u l .  B a t .  C h ło p s k ic h  88 —  p o ­
r a d n ia  o g ó ln a , d z ie c ię c a  i  g a b in e t  
z a b ie g o w y .

W s z y s tk ie  p o d a n e  p la c ó w k i  c z y n ­
n e  są w  g o d z in a c h  o d  8 d o  15. P o ­
n a d to  c a łą  d o b ę  p r a c o w a ć  b ę d ą  p o ­
r a d n ia  o g ó ln a  i  g a b in e t  z a b ie g o w y  
P r z y c h o d n i  M ię d z y z a k ła d o w e j  w  
S to łc z y n ie ,  p r z y  u l .  N a d  O d rą  18. 
P o p o łu d n io w e  i  n o c n e  d y ż u r y  p e ł ­
n ią :  P o ra d n ia  D z ie c ię c a  p r z y  u l .

W o jc ie c h a  7 (g . 19— 7), P o ra d n ia
O g ó ln a  i  g a b in e t  z a b ie g o w y  p r z y  
a l.  W o j .  P o ls k ie g o  72 (g . 19—7), P o ­
r a d n ia  S to m a to lo g ic z n a  p r z y  a l .  
P ia s tó w  1 (g . 20— 7), P o ra d n ia  O g ó l­
n a  i  g a b in e t  z a b ie g o w y  p r z y  u l .  
N a d  O d rą  18 —  c z y n n e  c a łą  d o b ę .

PO CZTA

S o b o ta :  U p t  1, u l .  B o g u ro d z ic y  
c z y n n y  w  g o d z . 10— 17; t e le f o n y  1 
t e le g r a f  c z y n n e  b ę d ą  c a łą  d o b ę , a 
z n a jd u ją c e  s ię  w  t y m  s a m y m  
p o m ie s z c z e n iu  o k ie n k o  o b r o tó w  
o s z c z ę d n o ś c io w y c h  P K O  —  w  g o d z . 
o d  17 d o  20. C a łą  d o b ę  c z y n n e  b ę ­
d z ie  o k ie n k o  p o c z to w e  n a  D w o r c u  
G ł.  P o n a d to  w  g o d z . o d  9 d o  11 
p r a c u ją  n a s tę p u ją c e  u r z ę d y  p o c z to ­
w e :  U p t  7. 9. 12, 13, 15, 18, 19 i  38.

K O M U N IK A C J A
T r a m w a je  i  a u to b u s y  b ę d ą  k u r ­

s o w a ły  ze  z m n ie js z o n ą  c z ę s to t l iw o ś ­
c ią .

Jest cylinder 
dla fiakra!

D W A  d n i  te m u  z a m ie ś c i l iś m y  w ia ­
d o m o ś ć  o  s z c z e c iń s k ie j d o ro ż c e , k t ó ­
r a  j u ż  k u r s u je  do  n a s z y c h  u l ic a c h  
i  z a b ie r a  n a  p r z e ja ż d ż k ę  p a s a ż e ró w . 
P is a liś m y  ta k ż e  o  k ło p o c ie  p o w o ż ą ­
ce g o  p o ja z d e m  — p . W ła d y s ła w a  B a -  
c h o r s k ie g o  k t ó r y  s ie d z ą c  n a  k o ź le  
z a d o w o l ić  s ie  m u s i  .m e lo n ik ie m ,  c h o ć  
m a r z y  m u  s ię  p r a w d z iw y  c y l in d e r ,  
d o d a ją c y  s t y lu  d o r o ż c e . ..

W c z o r a j o t r z y m a l iś m y  p r z e m i ły  te ­
le fo n  o d  o . B o g u m i ła  K l im k ie w ic z a ,  
r o ln ik a - k o le k c jo n e r a .  z a m ie s z k a łe g o  
w  L u b ie s z y n ie  < te l 89-316). P a n  B o ­
g u m i ł  p r a g n ie  o f ia r o w a ć  s z c z e c iń ­
s k ie m u  f i a k r o w i  w ła s n y  n a d g r y z io ­
n y  z ę b e m  cza s u  ( ja k b y  n ie  b y ło  40 
la t ) ,  a le  za  to  a u te n ty c z n y  c y l in d e r .

A  z a te m  —  p a n ie  W ła d y s ła w ie  —- 
p r o s im y  o k o n ta k t  z  p a n e m  B o g u m i­
łe m  i . . .  m a r z e n ia  s ię  s p e łn ią .

Notatnik szczeciński
A W  P O N I E D Z IA Ł E K ,  28 b m . O 

g o d z . 20 w  c z y te ln i  M P iK  „ R u c h ”  
p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  2 o d b ę ­
d z ie  s ię  s p o tk a n ie  z  r e d a k to r e m  n a ­
c z e ln y m  p o ls k ie g o  w y d a n ia  ..N o ­
w y c h  C z a s ó w ”  —  J a n e m  Ł y s k ie m .  
T e m a te m  p r e le k c j i  b ę d z ie : „ X X X -  
le c ie  p o d p is a n ia  p o ls k o - r a d z ie c k ie g o  
U k ła d u  o  P r z y ja ź n i .  W s p ó łp ra c y  i  
P o m o c y  W z a je m n e j  o ra z  je g o  p e r ­
s p e k ty w y  w  p r z y s z ło ś c i”  W s tę p  
w o ln y .  .. . . .

A  W  K L U B I E  „ K o n t r a s t y ”  d z iś , 
o  g o d z  19. o d b ę d z ie  s ię  p r o je k c ja  
f i lm u  ( D K F )  „ Z a c h ła n n e  m ia s to ”  
p r o d .  U S A . j u t r o  z a ś , o  g o d z . 16 1 
18 —  w y s tę p  S t u d ia  P a n t o m im y  P S  
p t  „ C z ło w ie k  w i lk ie m ” . W ie c z o r e m  
26 b m . o  g o d z . 20 S C K  „ K o n t r a s t y ”  
o r g a n iz u je  z o k a z j i  30 r o c z n ic y  w y z  
w o le n ia  S z c z e c in a  — „ B a l  u r o d z o ­
n y c h  w  S z c z e c in ie ” , n a  k t ó r y m  b a ­
w ić  s ię  b ę d ą  m ło d z i  r o b o tn ic y  i  s tu ­
d e n c i u r o d z e n i  w  S z c z e c in ie .

A  O T W A R C IE  w y s ta w y  p la s ty -  
k ó w - a m a to r ó w  z  o k a z j i  X X X - le c ia  
Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j,  n a s tą p i  d z iś .  25 
b m . o  g o d z . 15 30 w  Z a m k u .

A  R E C IT A L  A n d r z e ja  L a jb o r k a  
o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  o  g o d z . 16 w  
c z y te ln i  M P iK  . .R u c h ”  w  S z c z e c in ie  
p r z y  a l.  W o js k 'a  P o ls k ie g o  2. W  p r o ­
g r a m ie  b a l la d y  O k u d ż a w y .  W s tę p  
w o ln y .

A W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 11 D o m  
K u l t u r y  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  z a p r a ­
sza d z ie c i  i  m ło d z ie ż  n a  w i e l k i  k o n ­
k u r s  r y s u n k o w y ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  
s ię  n a  p ły c ie  b o is k a  p r z y  u l .  C y ­
r y la  i  M e to d e g o .

A Z W I Ą Z E K  N a u c z y c ie ls tw a  P o l­
s k ie g o  o r g a n iz u je  w  s o b o tę  im p r e ­
zę  t o w a r z y s k ą  d la  c z ło n k ó w  Z N P  — 
h o b b y s tó w  u p r a w ia ją c y c h  w ę d k a r ­
s tw o .  J e j  t y t u ł  b r z m i  „ T a a k a  r y b a ! ” . 
P o c z ą te k  o  g o d z . 19. S y m p a ty c y  m ile  
w id z ia n i .


